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Propozycje Anglii pod adresem Niemiec

• HMIIIHI
udziela Rzeszy zapewnień o nieagresji

LONDYN. 29. 4 . (td. wł.) Pslewttlrl
donosif* że ambasador brytyjski w Ber­
linie sir Neviiic Henderson otrzyma po­
lecenie zobaczenia sic juk najprędzej z
ir.in. R ib ben tropem, celem uz> skania <>d

2! tąąocUiia
SYTUACJA SIĘ WYJAŚNIŁA

.\'a egflip wydarzeń ubiegłego tygodnia uy­

l jafą .-ir dwa /at-f;/ o ktitorpeśmr* wp r*
tuełMla; up rowadzenie ob owiązkowej ałtst­
b% imjskowej w Anglii oraz zerwanie prz(Z
Lit • :< )iitm'<rk<< ttkttśu morski/go z Wielką
Bretanią i paktu n nieagresji z Pabfef, <©«i­. . /: ft4noe$tśn%4 z przemówić nit ni Hitlc.
ra if Reichstagu.

II '"rżenia ti przyczyniły sic d<> skrysta­
V.:•)wania sytuacji politycznej świata. Kto ­

kolwiek jeszcze łudził $ie wiarą w dobrą wolą
A'/< mUe i jej pokojowe intencje, obecnie roz­
tzmrowmi się gruntownie. M*W4 kanclerza
Hitlera i>rzckrcśliła całkowicie wszdkie mo.
tliwoici porozumienia pokojowego z Rzeszą.

Bruttjm odrzucenie propozycji },rczydtn­
<• Rooeetottt whiroła w nomdzie ami rykań­
rk'm reakcje bardzo siiną i wrogą dla Nie­
tnicc. Ameryka, gdzie sympatie dla Sicmiic
óffK jeszcze bardzo silne po mowie H Ultra
odwróci się od Rzeszy i zdecydoWani-c poprze
ci.tyniemiecką politykę sicego prezydent a.
Ujemnego wrażenia przemówienia kanclt rza
Rit igy HM zatrą słowa o umiłowaniu, pokoj u,
ijuairicdliwości i gotowości do rokoteań. Nikt
juĄ dziś nic przywiązuje żadnego znaczenia
do i świadczeń dyktatorów, choćby najbar ­
dziej uroczystych.

Y.i iironie układu morskiego z Wielką
Bry tamtą nie ma żadnego znaczenia prak­
tycznego. Przyznał to zresztą Hitler, mótciąc
C gotowości nawiązania rokowań z Anglią w
oprawie nowego układu, aby nie dopuścić do
v:możenia się wyścigu zbrojeń. Hitler wie
doskonale , że w tym wyścigu w dziedzinie
morskiej nie ma najmniejszych szans. Wąt­
j;twym jest natomiast, czy Anglia będzie
thciala zawierać jeszcze jakiś układ z Niem­
cami. Zbyt dobrze v>ie, jaką wagę przywią­
zują Niemcy do podpisanych przez siebie
u ki odów.

Podarcie przez Hitlera paktu o nieagresji
z Polską oddaje nam raczej przysługę, niż
stanowi groźbę. Jeśli Niemcy w okresie jego
tiuania mogli wysuwać pod adresem Polski
agresywne żądania, które godziły w nasze
1>rawn i suicerenność, tak swoiście pojęty
pakt nic miał oczytciścic dla nas żadnego zna­
czenia praktycznego. Z chwilą jego zerwania
utyskujemy całkowitą swobodę ruchów w
zwieraniu paktów i sojuszów, a co najważ­
niejsze, przeciwnicy dotychczasowej polityki
j> Iskiej przekonali $ię, że nie ciążymy do osi
Berlin — Rzym, że polityka nasza jest naj­

nieco wyjaśnień co cii> niektórych punk­1 Wielka Brytania zapytać zamierza
tów wczorajszej nowy luuKlerza Htic . rząd Rzeszy, co oznacza ten zwrot W
ra. a swłsSzczj co du oświadczenia, iż przemówieniu kanclerza i jakiego rodzą­
kanclerz będzie bardzo szczęśliwy, jeśli 1u nowy układ morski Niemcy uważaly­
nda mu sie nawiązać rokowania z Wiel- by za możliwe zawrzeć,
ika Brytania o nowy układ morski. Rząd brytyjski ma również żądać

bUBIEH-ZORDJ
KOŁO LWÓW

Najsilniejsze wody siarczane, znakomita
borowina leczy wszelkie choroby reu­
matyczne, skórne kobiece etc. (38-J5)
Plaża słoneczna. Basen z wodą bieżącą.

_ TANI SEZON OD 1 MAJA.ASYCIAITY KURACYJNE.

Odprężenie w stosunkach włosko=angielskich
RZYM 28. i. (PAT). Tutejsze kola angiel­

skie informuj;}, że W wyniku odbytych ostat­
nio rozmów włosko-angielskich na temat akre­
dytowania nowego ambasadora brytyjskiego
przy Kwirynale, o3iąg.iięto porozumienie.

Ze strony włoskiej wysuwsAd początkowo
tezę, to nowy ambaiador powinien być akre­
dytowany przy Wiktorae Emanuelu III jako
królu Włoch i ceaariu Etiopii, orai królu Al­
banii. Strona angielska nip odrzuca te£o żą­
dania, ale po zwróceniu się po instrukcje do

zupełniej niezależna i służy wyłącznie intere­
som Pol ski,

Sytuacja się wyjaśniła. Wiadomo już
uszystkim, że nie będzie nowego Monachium

{ — i to nas uspokaja. Wiadomo, że nic mc,
drogi pokojowego porozumienia z Niemcami,
gdyż Rzesza tegu nie chce. Europa stanęła z
bronią u nogi i spokojnie oczekuje dalszego
roz woju wyp adków. Nikt obecnie nie da się
zaskoczyć. Era tanich ..pokojowych" podb o­

tjów skończyła się dla państw osi. (St. Sz.)

Londynu, otrzymać miała odpowiedź, że An
Clii nie kwestionuje nowego tytułu króla Wik­
tora Kmanuela III i nie zamierzając wzna­
wiać dyskusji nad sprawą albańska, proponu­
ją złożenie listów uwierzytelniających, które
były przygotowane przed przyjęciem przez
Wiktora Emanuela III tytułu króla Albanii i
które adresowane są do króla Włoch i cesarza
Etiopii. Strona wloką, biorąc pod uwagę, że
listy przygotowane zostały jeszcze przed przy­

jęciem przez króla włoskiego tytułu króla Al­
banii, uznała wyjaśnienia angielskie za wy­
starczające i celem uniknięcia zwłoki w akre­
dytowaniu ambasadora brytyjskiego zgadza
sie na listy w brzmieniu ustalonym dawniej.

Kula angielskie z zadowoleniem poii.%
ją kompromisowosć rządu włoskiego, który
ponadto udzielił Anglii konkretnych zapew­
nień co do rychłego ukończenia repatriacji le­
gionistów włoskich z Hiszpanii. Zdaniem za­
równo kół włoskich jak i angielskich, fakty te
zwłaszcza na tle ostatniej pokojowej mowy
aluMoilolęgO na kapitolu. stwarzają dobre ho­
>-kopy dla pomyślnego funkcjonowania wio­

sko-angielskiego paktu wielkanocnego z 16-go
kwietnia 1938 r.

w \ jaśnienia co do, propozycji, jaka uczy­

nił kanclerz w odpowiedzi na żądanie
prezydenta Roosevelta udzielenia zape­
wnienia nieagresji M\ państwom, w \mie­
nionym w orędziu Roosevelta.

Henderson podkreślić ma, że państw a
te chętnie udziela Niemcom gwarancji
przeciw ko jakiejkolwiek agresji.

Jeśli Niemcy zgodzą się na t<>. Wiel­
ka Brytaniju*iży)e swezo wpływu wo­
bec tych 30 partstw. wymienionych w o­
redziu Roosevelta. aby udzieliły Niem­
com zapewnień nieagresji.

MIN. PONIATOWSKI PRZEMÓWI
DO ROLNIKÓW

WARSZAWA. 29. 4. (PAT). Jutro ti. *
netłz}clo o codz. 1.">.30 przed mikrofonem radio­
stacji warszaw.skiej przemówi d„ roln)ków na
temat aktualny minister rolnictwa i reform rol­
nych Juliusz 1'oniatowski.

GRECJA NIKOMU NIC NIE ODDA
ATENY, 29. i . (Obsł. spec). Stwierdzają

tu, że wiadomoścj. obiegające w prasie zagrani­
czn ej, jakoby rząd gre cki prow adził ro zm o wy nj
temat ewentualnych cesj; terytorialnych, nic od­
powiadają prawdzie. Kząd grecki jest stataSW*
czo zdecydowany nic podejmować żadnych mi­
mów w tej sprawie.

DEMOBILIZACJA W HISZPANII
BIRGOS. 29. t . (PAT). Pod przewodnic­

twem pen- Franco odbyło re wczoraj posadze­
nie rady ministrów, na którym r.hadano Mluaeie
zewnętrzno - polityczną oraz przedyskuto* an I
szereg; zarządzeń natur> technicznej. zwiaza"?<"h
cłów n|e ze spra» ą demobilizacji. W pos|edzenju
t>m nie wziął udziału miniater oświaty, który
wskutek rozbieżności zdań z pozostałym; człon­
kami rządu, ustępuje z obecnego gabinetu.

RZĄD BELGIJSKI UZYSKAŁ
PEŁNOMOCNICTWA

BRUKSELA. 29. i. (PAT). W ciąpu n"*n'­
go posiedzenia senat belgijski przyjął ustawę o
pełnomocnictwach dla rządu 71 głosami prze­
ciwko i. przy 6 wstrzymujących «;e od głoaowa­
nla­



Sir J Nlo<łrl«la, dnia ,10 go im letnia |vgg roku. Nr 11S.

Krynica od 1 maja br. f ni sezon wiosenny. Szczegółowych Infor­macyj udziela Komisja zdrojowa s

Memorandum Niemiec do wadu polskiego

Obłudna motywacja
zerwania paktu o nieagresji z Polską

BERI IV. 79 4 fPAT). Niemieckie Biuro
'nformaoine ogłasza następujący tekst me­
morandum rrądii Rzeszy, złożonego wczoraj
trądowi polskiemu:

Rząd niemiecki przyjął do wiadomości o­
fłoszone publicrnic oświadczenie ze strony

5 razy dziennie świeże pieczywo
Marticke, al. 3 Maja 24
polskie: i brytyjskiej o dotychczasowych re­
zultatach i końcowym MN prowadzonych
ostatnio miedzv Polską a Wielką Brytanią
rokowań. Według tego oświadczenia mie­
dzy rządem polskim a brytyjskim gawarto
tymczasowe porozumienie, które niebawem
zastąpione będzie przez układ trwały, który
zapewni Polsce i Wielkiej Brytanii wzajem­

ną pomoc na wypadek, ({dyby niepodległość
jednego z obu państw została bezpośrednio
lab pośrednio zagrożona.

Rząd niemiecki uważa, że jest zmuszony
zakomunikować rządowi polskiemu, co na­
s tęp uje:

Gdy rząd narodowo-socjalistyczny zajął
sie w roku 1°3J nowym ukształtowaniem
niemieckiej polityki zagranicznej, pierwszym
:elcm Niemiec po wystąpieniu ich z Ligi Na­
odow było ustalenie stosunków między

Niemcami a Polską na nowej płaszczyźnie.
Kanclerz Rzeszy niemieckie i ś p. Marsza­
łek Piłsudski spotkali sie w decyzji zerwa­
nia z politycznymi metodami przeszłości
oraz wkroczenia, przy załatwianiu wszyst­
kich spraw obu państw, dotyczących, na dro­
gę bezpośredniego porozumienia państwa z
państwem.

Przez

bezwzględne zrezygnowanie z zastosowania
przemocy, .stworzono gwarancje pokoju,

»Sv ułatwić obu państwom wielkie zadanie
malezicnia dla wsivstkich problemów poli­
tycznych, gospodarczych i kulturalnych roz­
wiązań, które polegają rta sprawiedliwym i
słusznym wyrównaniu obopólnych interesów.
Zasady te, zawarte w formie wiążącej w
niemiecko-polskiej deklaracji pokojowei z
26 stycznia 1934 r . miały to na celu i przez
swa Jaktyczne powodzenia miały wprowa­
dzić niemiecko-polskie stosunki w zupełnie
nową fazę. Źe okazały się one w praktyce
akuteczne dla obu narodów, aowodzi tego
historia polityczna ostatnich pięciu lat i je­

szcze 26 stycznia tego roku. w dnia piątej
rocznicy podpisania deklaracji obie strony
stwierdziły to publicznie przy podkreślaniu
zgodnej woli zachowania i na przyszłość
wierności zasadom, ustalonym w 1934 r.

Zawarty obecnie przez rząd polski układ
z rządem angielskim stoi w tak oczywistej
oprrecznosci (?) z tymi przed niewielu mie­
siącami złożonymi uroczystymi oświadcze­
niami, że rząd Rzeszy przyjąć może do wia­
domości ten tak gwałtowny w polityce pol
skini zwrot tylko aa zdziwieniem i zdumie­
niem. (I)

Nowy układ polsko-brytyjski pomyślany
jest niezależnie od tego, jak ukształtowane
zostanie jego ostateczne sformułowanie
przez obu partnerów jako regularny pakt
sojuszniczy, a mianowicie jako pakt skiero­
wany w wyniku swego ogólnego znaczenia i
całej sytuacji stosunków politycznych wy­

łącznie przeciwko Niemcom (?!) Ze zobo­
wiązania, przyjętego obecnie nrzez rząd pol­
ski wynika, że Polska zamierza w danym
razie wziąć czynny udział w ewentualnym
kontlikcia niemiecko-angielskiu. przy agre­
sji, skierowanej przeciwk Niemcom, jeśli
konflikt ten nawet mc dotyczyłby Polski i
iej interesów Jest to bezpośrednie i jawne
uderzenie (I) skierowane prieciw zawarte­
mu w deklaracji 1934 roku wyrzeczeniu się
wszelkiego stosowania przemocy.

Sprzeczność między niem-ecko-polską
deklaracją a polsko-brytyjskim układem wy­

kracza jednak w swej doniosl^c daleko -i
szcze poza ten punkt Dek.aiacia 1934 r
miała stanowić fundament dla regulowana
wszystkich powstających międ«.y obu k*ia­
mi kwestii, niezależnie od międzynarodv
wych powikłań i kombinacji w bezpośred­
nim wyjaśnieuiu między Berlinem a War
szawą, przy usunięciu zewnętrznych wpły­
wów Założeniem tego rodza-u fundamentu
:est oczywiście wzajemne zaufanie ob« part­
nerów, jak również lojalność polityczna za­
miarów jednego partnera w stosunku do
drogiego .

Rząd polski natomiast prrnz powzięte o­
becnie postanowienie przystąpienia do so­
uszu. skierowanego przeciwko Niemcom.
dał do poznania, że

woli przyrzeczenie pomocy trzeciego mocarstwa
od bezpośredniej gwarancji pokojowej,

zapewnionej przez rząd Rzeszy,
przy tym rząd Rzeszy musi z tego wyciągnąć
wniosek, źc rząd polski nie przykłada obec­
nie żadnej wagi do szukania rozwiązania d a
niemiecko-polskich zagadnień w bezpośred­
nich przy jasnych wyjaśnieniach i rządem
niemieckim. Przez to zeszedł tu rząd polski
z drogi, wytkniętej w 1934 r. dla kształtowa­
nia się stosunków niemiecko-polskich.

Rząd polski nie może powoływać się na
to. że deklaracja 1934 r. pozostawiać miała
nietknięte zobowiązania, przyjęte przez Pol­
jkę lub Niemcy już przedtem wobec stron
trzecich i że przy tym zachowe' -wą wartość
obok tej deklaracji również u..._d sojuszni­
czy między Polską a Francją. Sojusz polsko­
francuski istniał w roku 1934, gdy Polska i
Niemcy przystępowały dc nowego kształto­
wania swoich stosunków. Rząd niemiecki
mógł pogodzić się z tym faktem, gdyż spo­
dziewać się mógł, że ewentualne niebezpie­
czeństwa sojuszu polsko-francuskiego, po­
chodzącego z okresu najostrzejszych niemie­
cko-polskich przeciwieństw, tracić by mogły
przez nawiązanie przyjaznych stosunków
między Niemcami a Polską sama z siebie co­
raz bardzie; na znaczeniu. Wejście jednak
Polski w stosunki sojusznicza z Wielką Bry­

tanią, co nastąpiło w piąć lat po ogłoszenia
deklaracji z 1934 r., nie może być dlatego
politycznie w żaden sposób porównywane z
pozostałym przy życiu sojuszem polsko­
francuskim. Przez ten nowy sojusz oddał się
rząd polski na usługi polityki zainaugurowa­
nej z innej strony, a zmierzającej do okrąże­
nia Niemiec. (?l)

Rząd Rzeszy nie dal te swa] strony naj­
mniejszego powoda (?) do tego rodzaju zmia­
ny po i: t y k i polskiej. Dawał OD rządów: pol­
ak emu przy każdej nadarzającej się okazji
tarówne publicznie, jak j w poufnych rozmo­
wach najbardziej wiążące zapewnienia co do
t­ ••• przyjazny rozwój niemiecko-polskich
stosunków jest zasadniczym oelam jeno poli­
tyki zagranicznej (?) i l< będzie on bral pod
uwagę w swoich politycznych decyzyich zaw­
ale poszanowani© uprawnionych interesów
pol skich.

Tak tei przeprowadzenie akcji, rozpoczę­
tej prsss Niemcy w marca tego loka dla pa­
cyfikacji Europy środkowej nie naruszyło we­
dług zapatrywań rsądn Rzeszy w żadnej mie­
rze interesów polskich. (I) W zw.ązku z tą
akcją doszło do ustanow;en:a polsko-wejj.er ­

JEDYNEJ JESZCZE MIĘDZY NIFMCA­
MI A POLSKĄ ISTNIEJĄCEJ KWESTII

(1) KWESTII GDAŃSKA.
Że kwestia ta wymaga uregulowania, podkre­
ślane było ze strony niemieckiej wobeo Pol­

Zupa jarzynowa
=== z grzankami ^^

na rosole z

MAGG!
kesłek bulionowych

smakuje znakomicie

Proporcje 4—5 osób.

Pęczek włoszczyzny, 1 łyżka po­
midorów, koperek lub zielona
pietruszka, 1 łyżka masła,
3 MAGGlego kostki bulionowe,
IV. łyżki mąki, 1 żółtko, sól.
cukier.

Wszystkie jarzyny obrać, opłukać,
drobno pokroić i dusić do mięk­
kości z łyżką masła i małą ilo­
ścią wody. Przygotować rosół z
MAGGlego kostek bulionowych
i wrsącej wody, dodać uduszone
i przetarte jarzyny, pomidory oraz
usiekany koperek. Mąkę wymie­
szać z śmietaną, dodać do zupy,
zagotować i przyprawić do smaku
szczyptą soli i cukru. W wazie
rozbić żółtko, wlać zupę i podać
z grzankami.

KbM

sklej granicy, która ze strony polskiej okre­
ślana była slaie jako ważny cel polityczny
Ponadto dał rząd Rzeszy niedwuznacznie wy­

raz temu, źe gotów jest z rządem polskim
przyjaźnie rozpatrywać wszelkie problemy,
które, zdaniem rządu polskiego, mogły wy­
niknąć dla mego z nowego ukształtowania sią
stosunków w Europie Środkowej.

W podobnie przyjaznym duchu próbował
rząd niemiecki ruszyć z miejsca uregulowa­

ski od dawna i nie było to negowane przez
stronę polską. Od dłuższego czasu usiłował
rząd niemiecki przekonać rząd polski, że
istnieją bezwględne możliwości słusznego dla
interesów obu stron rozwiązania i te s usu­
nięciem tej ostatniej przeszkody otwarta by­
łaby droga dla pełnej korzystnych widoków
współpracy politycznej Niemiec i Polski. Rząd
Rzeszy nie ograniczył się przy tym do ogól­
alkowyoh alusyj, leoz zaproponował rządowi
polskiemu w marca r. b. w przyjaznej formie

uregulowanie tej sprawy na następujących
podstawach:

Powrót Gdańska do Rzeszy. Eksteryto­
rialna linia kolejowa i autostrada miedzy Pru­
sami Wschodnimi a Rzeszą.

W zamian za to nznanie przez Rzeszę ca­
łego polskiego korytarza (!) i całoścl polskiej
granicy zachodniej. Zawarcie naktu nieanre­
sji na 25 lat, zapewnienie interesów gospo­
darczych Polski w Gdańsku oraz uregulowa­
nie pozostałych zagadnień gospodarczych i
komunk«cv'nvch. wyn'kaincvch dla Polski i
połączenia Gdańska z Rzeszą, Jednocześnie
rząd niemiecki wyraził gotowość uwznłednie­
nia interesów polskich przy zapewnieniu nie­
po(

"»nfo*ri Słowacji.
Nikt, k'o zna stosunki w Gdańsku i w ko­

rytarzu (?) jak i związane z tym problemy,
nie moze zaprzeczyć, przy obiektywnej oce­
nie, ił propozycja ta stanowi minimum tego
(II) co z nunktu widzenia interesów niemiec­
kich, s kłóryck nie można zrezynnować, mu­
si być wvmanane. Prąd po'«ki udziel'1 jednak
na to odnowedzi, k*óra bvła wnrawdzie uję­
ta w formę kon'mron'vłyoil. łednakowoś wy­

kazywała w swej is'ocie całkowity brak zro­
iiin»-«n!a (Ta ni»™'«",k;*no nunktu widzenia i

RÓWN»ŁA SIE PO PROSTU ODRZUCE­
NIU PROPCZYCTJ NIEMIECKICH.

R/ad polski dowiódł Mn, *e ale uważa
sw< odpow edzi /a nadająoą s;ę do zapocząt­
kowania przyjacielskiecn porozumień.a, w
si>u.- 0b zarAwno u.<•;',••> .ziewany, jak i dra­
ityczny przystępując jednocześnie z udzielę*
n:crn odpow Hz. do

8ZER0K0 ZAKROJONEJ CZĘŚCIOWEJ
MOBOLIZACJI SWEJ ARMII.

Przez te niczym nie u«prawiedl wionę (?)
zarządzenia scharakteryzował rząd pętaki
*ens i cci swoich rokowań, które nawiązał
bttp erednio potem z rządem brytyjskim.
Rząd memecki nie uważa za konieczne od­
pow od/iec- na częściową mobilizację Po
kontrzarządzeniami o charakterze wojsko­
wym Rz.­(d nem erk nie może jednak przejść"
bez ^lowa do porządku nad decyzjami, po­
Wftątyml przez rząd polski w ostatnich cza­
sach Jest on natomiast ku własnemu ubo­
lewaniu zmuszony do stwierdzenia, co na­

i stępuje:
1) rsad polski nie wykorzystał okazji, da­

nej mu przez rząd niemiecki dla sprawiedli­
wego załatwieni kwestii gdańskie), do osta­
tecznego zabezpieczenia jego granicy z Rze­
sza, a tym samym do trwałeao wzmocnienia
przylnznvch sąsiedzkich stosunków obu kra­
łów. Prąd polski odrzucił nawet idące w tym
kierunku propozycje niemieckie,

2) równocześnie rrnd polski wobec innegc
państwa przyjął zobowiązania poHtyczne,
k'óre nie dadzą się poqodzić ani z duchem,
ani z myślą niemiecko-polskie! deklaracji z
26 slvczn''a 1934 r. Rząd polski unieważnił
przez »o tp deklarację samowolnie i jedno­
stronnie (?)

M mo ti^ao koniecznego ?twierdzen;a fak­
tów, rznd Rzeszy nie zamierza zmienić swe­
go zasadniczego nastawienia oo do kwesti
przyszłego ukształtowania sie stosunków nie­
miecko-polskich. Gdyby rząd polski miał przy
wiązywać wagę do noweno uregulowania tych
stosunków na drodze trak'atu. wówczas rząd
niemiecki jest do tego gotów, stawiając tylko
|edno zasfrz»*mie, że tępo rodzaju reglamen­
tacla musiałaby połgać na jasnym zobowlą­

w'pż»nvm nh''«» ałronv.

Nlnlrjuzym dzielimy się irmutnn Wildo­
mnCdn o naułrl Srntard tisizfio kierow­
nika firmy „Kiitowlckl Depot riwa"

powstaje wskutek złej przemiany materji. Ząda;cie beznłatnych
broszur. Stosuicte zioła CHOLEKINAZA H NIEMOJEWSRIEGO

kMrr.*o Jnko natitro dlugnletnte»o, lyczll
weno I dobrano przełożonego lachowamy w
wiecznej pamięci. 11. 1 ­

Urzędnicy firmy
KATOWICKI DEPOT PIWA
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Wolimy sytuacje jasna
Pakty zdeotane — zanim zostały uznane za niewiążące

(J- W,) Przedwczorajsza mowa Hitlera
przyniosła obok wykrętnych i zupełnie nie­
przekonywujących prób usprawiedliwienia
ostatnich aktów agresji niemieckiej kilka
dcklaracyj politycznych, które na pewno
nie pozostaną bez echa. Do nich zaliczyć
??Jcży przede wszystkim stwierdzenie, że
Rzeaza przestała się uważać za związaną nie­
miecko-angielskim układem flotowym i
polsko - niemiecką deklaracją o nieagresji.
Do nich należy tak/e odrzucenie propozy­

eyj pokojowych Roo>evelta, dokonane ITf
llttą w formie wyszydzenia listu prezydenta
Sranów Zjednoczonych.

ZmctWlW oświadczenia Hitlera w spra­
nie zerwania niemiecko-angielskiego ukła­
du flotowego i polsko-niemieckiej deklara­
cji o nieagresji jest natury formalno-polity­
cznej. W rzeczywistości bowiem oznacza
01:0 jedynie stwierdzenie niewątpliwego
faktu, że Rzesza w praktyce ostatnich cza­
sów nie czuła się związana żadnym z tych
zobowiązań dwustronnych.

Nie stosowała więc najpierw Rzesza po­
•UOOWłdi niemiecko-angielskiego ukł adu
ilotowcgo, nic krępując się nim w najmniej­
f/\m stopniu w swoim programie zbrojeń
ni morzu. Opinia angielska podkreślała
ieti fakt z najwyższym zdumieniem. Po
OStatnkh agresjach Niemiec w Europie
Środkowej, poczynionych wbrew uroczy­

stym zapewnieniom, przestano się dziwić.
Wołano wyciągnąć realne konsekwencje.

Historia działania polsko*nwm:eckiej
deklaracji o nieagresji z 1(A34 r. jen poucza­
jąca. Doszła ona do skutku — jak to słusz­
na w oficjalnym oświadczeniu ze strony
polskiej podkreślono — z inicjatywy Mar­
szałka Piłsudskiego, a nic kanclerza Hitlera.
Geneza tego „paktu" wynika I ustalenia,
że mimo istniejących różnic, może być w

zamiarach państwa, z którymi obowiązy­

wały „dobre stosunki sąsiedzkie", jak nie
Trzecia Rzesza! Kto stworzył nam u po­
łudniowych granic i podtrzymywał twór
picudo-państwowy, obliczony na podnieca­
nie nam wewnętrznej irredenty, jak nie
„moralista" Hitler? Kto wreszcie zmierzał
do okrążenia nas od południa i północy i —
coprawda zbyt skwapliwie oceniając te suk­
cesy — usiłował nam narzucić przemocą
warunki, polecające na zaborze Gdańska
i zafundowaniu nam eksterytorialnej auto­
strady przez Pomorze! Wszyscy dobrze
wiemy, U zapewnienie Hitlera, że „żaden
żołnierz niemiecki nic został zmobilizowa­
ny", jest równic cyniczne, jak niepraw­
dziwe.

Możemy tedy I całym spokojem zawie­
rzyć historii ocenę jednostronnego zerwa­
nia paktu o nieagresji przez Rzeszę. Jeżeli
u dziejopisów przyszłych argumenty słu­
szności będą ważyć na szali, to uznaję, że
słuszność po natzei leżała stronie, jeżeli zaś
historycy przyszli liczyć się będą tylko z
argumentami siły, to stwierdzę, że słuszność
naszą gotowi byliśmy stale potwierdzić siłą.

O ile — jak powiedzieliśmy już — nie
zaskoczyło nas jednostronne zerkanie de­
klaracyj o nieagresji przez Rzeszę, o tyle
COnajmnicj zadziw'ć musiały okoliczności
towarzyszące mu. Wynikają one z tej sa­
mej atmosfery meramej, która podkopała
zaufanie międzynarodowe do Rzeszy. I'r/y-1
pomnijmy sobie tylko, ile to razy Niemcy !
h.tlerowskie nc dotizymywały danych za- j
petmień, przypomnijmy sobie, jak to wódl
i^h stwierdził uroczyście, że z załatwieniem
(prawy sudeckiej upada ostatnie roszczenie i
terytorialne Rzeszy w Europie. Co z tych j
zapewnień zostało w otatniej, buńczucznej,
mowie Hitlera!

Stwierdzony fakt ma jednak ogromnie

PAPIEROSY

Papierosy Dames-fillr sq zaopatrzone w filtr
z lianiny, który łagodząc dym podnosi zna­
komicie smak i aromat tych papierosów

dodatnią stronę. Pozwala on Europie od­
ciąć się zdecydowanie od wszelkich złudzeń
do Niemiec hitlerowskich. Jakż Inaczej
potoczyłyby się wypadki w Europie, gdyby
złudzenia prz) Kił* wcześniej, grubo wczes­
nej — wtedy, kiedy dyplomacja polska pro­
roczo przestrzegała narody przed lekcewa­
żeniem spraw! Przebudzenie ł uropy przy­

szło późno, ale nie za późno. Jeżeli ostatniej
mowie Hitlera przypisać można pozytywne
następstwa, to właśnie w tym kierunku,
heczętuje ona brak zaufania narodów do

Trzeciej Rzeszy. To też wczorajszej naszej
opinii redakcyjnej nadaliśmy tytuł „Hitler
zamknął krąg izolacji Niemiec".

Nie mamy złudzeń co do możliwości
ponownego ułożenia stosunków polsko-nie­

j mieckich na zasadzie poprawnych stosun­
łów sąsiedzkich, jak długo będą one poj­

1 mowane przez Rzeszę tak, jak dotychczas.
Nie zapłacimy bowiem nigdy ceny, która.

. Rzesza chciałaby szantażem na nas wymu­
sić. Nie dopuścimy nawet dyskusji na ten

'temat! Wolimy sytuację jasną!

fiiM
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interesie obydwu sąsiadów przejściowe za­
wieszenie sporów i zatargów. Znając naj­
lepiej naszego zachodniego sąsiada, jego
przyrodzoną zaborczość i opętańczą misty­
kę „pochodu na wschód" nie liczyliśmy
nigdy na to, by okres poprawnych stosun­
ków sąsiedzkich przetrwał poza niemieckie
wyrachowanie własnego interesu. Dlatego
jednostronne zerwanie deklaracji o nieagre­
sji nie zastaje nas nieprzygotowanymi.
Stwierdzamy tylko, że widocz-iie Rzesza
przestała widzieć interes swój w utrzyma­
niu stosunków opartych na deklaracji z
jyJ4 r. Sformułowanie odpowiedniego po­
rodu nie sprawiło dyplomacji niemieckiej,
trr.ywykłej do niezwykłych metod, żadne­
go kłopotu.

Kanclerz Hitler wskazał na gwarancję
polsko-angielską jako na fakt, który rze­
komo miał uczynić deklarację z 1934 r. bez­
przedmiotową. W jego ujęciu deklaracja ta
miała wykluczyć tego rodzaju dwustronne
gwarancje za jednym „łaskawym" wyjąt­
kiem dla przeszłości — sojuszu francusko­
polskiego. Jeżeliby można było na chwilę
przejąć się na serio tyrr argumentem, to cóż
należałoby sądzić o całym systemie bliskich
powiązań dwustronnych, które stworzyła
sobie Rzesza od chwili zawarcia polsko-nie­
mieckiego paktu z 1934 r., chociażby z Ita­
lią, Japonią! W argumentacji Hitlera tkwi
megalomański punkt widzenia „Herrenvol­
ku", stwarzający str.le dwie kategorie praw,
innych dla Niemiec, innych dla reszty
państw.

Ale poza tym trzeba stwierdzić z całą
stanowczością., że właśnie Trzecia Rzesza
zdeptała deklarację z 1934 r., podobnie jak
obróciła w praktyce w nicość niemiecko­
angielski układ flotowy. Któż to narzucił
Europie środkowo-wschodniej sytuację zu­
pełnie nową, nie uprzedzając nawet o swych

Jłcasa donosi:
NIEMIECKA MANIA WIELKOŚCI

Ifycbodsacy w Katowicach t\ _: .i.in:k „Powsta­
niec" ssaiesseaa wnikliwy artykuł, którego za­
sadniczym stwierdzeniem tost, że:

Choroha, która trawi Niemcy i do nieszczę­
ścia ich wiedzie, jeil mania wielkości. „Herr
was bin ich and wał kann ich noch werden"
— to jedyna myśl, która przewierca mózgi nie
mieckie i tłumi wszelki odrnch rozsądku. Ta
chora mysi wypaczyła sen pierwotny „Dent­
schland flber alles", ona postawiła na świecz­
nika „wielkiego Kurfflrsta" i „wielkiego Fry­

ca, ona stworzyła Grossdentschland i s niej
teł zrodził się jego ..ffihrcr".

Wszak tylko jaskrawy wykwit tej choroby
wielkościowej Niemiec widzieć możemy w
tym wszystkim, co Niemcy Wilhelma jak Hit­
lera obwieszczały jako misje dziejowe naro­
du niemieckiego, mającą polegać na jego po­
wołania do panowania na kontynencie euro­
pejskim. I tylko w chorych i obłąkanych rze­
komą swą wielkością mózgach wyląc się mogło
założenie i przekonanie, że niemiecki „lebeni­
raiim" jest jedynym zagadnieniem, decydują­
cym o konfiguracji mapy politycznej Europy,
że netomiast zupełnie nie istnieje kwestia

„prz est rze ni życio wej" któregokolwiek innego
narodu.

HITLER KROCZY ŚLADAMI
WILHELMA II i STRESEMANNA

IKC. w ten spoacti skreśla pierwsze* wrażenie
DOWy Hitlera w k-lach politycznych Warszawy:

Hitler wkroczył w ślady Wilhelma II i Stre
semanna, a polityka ta skończy się dla nie­
go tymsamym, czym skończyła się dla jego
poprz edników .

Zarówno Wilhelm II, jak i Stresemann
prowadzili polityką imperialistyesną. Wil ­
helm II robił to w warunkach innych niż Stre­
semann. który działał już w okresie po klęsce
wojennej polityki wilhelmowskiej. Obaj jed­
nak sternicy Niemiec zmierzali do hegemonii
Rzeszy nad światem.

Wilhelm U mógł przed wojną dojść z An­
glią do porozumienia. Przegrał on wszystkie
swe możliwości, wdał się w wyścig flotowy
i doprowadził do ndziału Anglii w koalicji an­
tyniemieckiej.

Hitler robi obecnie to samo. Zaalarmował
swą imperialistyczną polityką Anrjlie > dopro­
wadził do obecnego stanu rzeczy.

Zakład Zdro ;owo Kąpielowy

DARKÓW
Śląsk Zaolziański.

NAJSILNIEJSZE KĄPIELE JODOWO­
BROMOWE W ŚRODKOWEJ EUROPIE

1 trzema źródłami, i nowocześnie urządzonym
Sanatorium ! Zakładem dla dzieci

leczy z dobrymi wynikami:
Gruźlice chirurgiczna., erterlortleroze, wyeokte
eMaleale 'rwi, choroby kobiece, choroby nerwo­
wo, wysięk! wszelkiego rodiaju. choroby skro­
fuliczne, raehltls. nledokrewnoSc, choroby skór­
ne, choroby Bjftemu naczyniowego, nerwowego,

w ole.
SANATORIUM esyaM od 1 11 do 30. XL — BAKŁAB
KAIMKl.owy n,i 1. V do 30. IX. — Prnepekty I Inter­
nacie wy«yin na zadanie Zarząd Zakładu Zdrojowo­
Kąpielowego Darkńw. tel. nr 1 oraz wmyatkte placówki

..nrbi.-u" i „P»ra".

SUMALT
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PODEJRZENIE
lu)

— Nie mógłbym twierdzić tego 2 całą
stanowczością, skoro nie widniałem jej w
ciągu ostatniego roku. Miałem dużo na­
dziei uratowania je" bezpośrednio przed
ślubem 1 po ślubie. Od tego czasu...

Joumard urwał — trzymając w jednej
ręce binokle, w drugiej irchową skórkę,
*zrok mai wlepiony w Gillesa. Komisarz
jednak czul. li doktór nic widzi go, że nie
<{o niefo MC /wraca.

— OJ tego czasu niewiele już miałem
nadziei. Muszę zresztą zaznaczyć ie posta­
rilcm 10 pytanie Portclowi. Odpowiedział
mi, że nic spodziewa «ię przedłużyć życia
KoJctJf pootd kilka miesięcy, rok najwyżej.
T\ Iko że...

Joumard mówił dalej przyciszonym gło­
sem:

— Zdarzają się cuda.
— Tak — odparł Gilles — cuda zda­

r.• 1 • .1 się częściej, niż nam się zdaic. Czy
•ramy ścigać zbrodniarza w inrę cudu?

Doktór nie odpowedział od razu Raz
jeszcze przetarł skorka szkła, założył je z
powroetn ru nos. w\ p.ł łvk whisky.

— Dlaczego pyta mnie pan o to?
Spojrzenie jego bvło teraz jasne i żywe
— DUteaOs że wezwał mmc pan pry­

watnie, parne Joktor.e. bladze yąćowc nic
są w to wmieszane. Mogę spokojni? powró­
cić do swych zajęć. Zadzwoni pan do moje­
go szefa. Poza tym może zdoła pan uzy­
skać od doktora Portela obietnice milcze­
nia. 1 wszystko będzie znów w porządku.
V przeciwnym wypadku...

— W przeciwnym wypadku?
— Obawiam się, źe jest ryzyko rozbu­

dzenia jakiejś rodzinnej tragedii. Nie wiem
jeszcze, jaka to będzie tragedia, ale prze­
czuwam, że wybuchnie. Pani Cevenole
mogła mieć jakieś twoje racje — racje ohy­
d:.e. ale ludzkie — abv zgładzić Roletę
Darbois, której obecność srała i stać by za­
ws/c musiała na przeszkodzie do jej mał­
żeństwa z panem Valdier. Zrozumiałem i
uznałem pańskie wątpliwości, jeżeli usu­
niemy ie. wszystko sprowadzi się niewątpli­
wie sio dramatu rodzinnego, o którym
absolutnie nic nie wiem. a który może do­
tknąć przyjaciela pańskiego, jeżeli to mo­
żliwe, boleśniej jeszcze, niż śmierć córki.

— Tak... Nie rozumiem jednej rzeczy.
Pani CevenolIe przebywa w Rougeraie
mniej więcej od lat dwudziestu. Jeżeli na­
prawdę uważała, że Koleta jest stracona,
ze nie pociągnie dłużej nad parę miesięcy,
claczego nie miałaby czekać?

Gilles odsunął tackę z whisky, wyjął z
teczki arkusz papieru i począł pisać.

VIII. m

Tego wieczora wszystko odbyło się tak,
j?k sobie tego Gilles życzył.

Brydż w Rougeraie był dość podobny
do partii sprzed dwóch dni. Jedvna różni­
ca polegała na tym, że Feliks Valdicr miał
n.iwiarygodne godne szczęście w rozgryw­
kach i, jako dobry gracz wydobywał z tego
maximum możliwości. Siostrzenica jego,
Katarzyna, nie poszła na i»órę do swego po­
koiu. Spędziła wieczór na czytaniu, rzuca­
jąc od czasu do czasu spojrzenie w stronę
grających; stawała nawet niekiedy za pleca­
mi tego, czy innego z panów i śledziła prze­
bieg partii.

— Gra pani chyba lepiej od ras tu
wszystkich razem — zwrócił się do niej
Gilles w pewnej chwili.

Uśmiechnęła się nieznacznie.
— Ależ nir, dlaczego?
— Ponieważ obserwuje pani uważnie ja­

kąś kombinację aż do decydującego mo­
mentu, albo też do chwili łapania czwarte­
go waleta. Później przestaje to już panią
raimować. Najważniejsze zostało dokonane
i pani wie o tym nieomylnie.

— Jest pan bardzo przenikliwy — od­
parła znacząco, biorąc się z powrotem do
czytania.

Piotr Darbois natomiast wydawał się
smutny, roztargniony i małomówny Pani
Cćvenolle robiła jaką,ś robótkę. Gilles spo­
tykał niekiedy s*x>jrzenie jej szarych oczu,

— Nie, niezbyt dawno. Interesowałem
się jednak jego pracami.^

— Doprawdy? Zajmuje się pan medy­
cyną?

Było tak ciemno, że szli blisko jeden od
drugiego i nie potrzebowali mówić zbyt
głośno; słyszeli się mimo deszczu padające­
go nazescnnięte liście i mimo odgłosu swych
kroków.

— Właściwie nie samą medycyną — od­
parł Gilles niedbale. — Odkrycia doktora
Joumarda mają doniosłość przekiaczającą
zakres medycyny, nie uważa pan?

— Tak, oczywiście.
— Dużo pan czytuje?
— Zależy jak kiedy. Zimą — tak, czy­

tuję dużo. Noce są długie...
Darbois powracał do punktu wyjścia.
Gilles umilkł chcąc, by Darbois sam po­

prowadził rozmowę. Dokąd on zmierza?
Od przemokłej ziemi szła silna woń z

przymieszką dziwnie drażniącej nozdrza
cierpkości butwicjącyrh roślin.

— Swoją drogą, podły cas — mruknął
Darbois uszedłszy jeszcze kilka kroków.­Tak.

— Trudno uwierzyć, aby pobyt w Com­
piegne o tej porze roku mógł choremu do­
brze zrobić.

— Tak — ra. jeszcze odpari Gilles z
roztargnieniem.

Darbois przybliżył się jeszcze więcej,
zniżając głos, jak gdyby mógł go ktoś pod­
słuchać.

— Mówiąc tak między nami, czy pan
gdy podnosiła głowę. Joumard był jakby j ma zaufame do doktora Joumarda?
mniej swobodny Można by sądzić, ze zmu­
sza się do okazywanai jakiej takiej werwy.

Trzy na dwunastą skończyli trzeciego
robra.

— Jeszcze jednego? — zaproponował
Valdicr bez szczególnego nacisku.

— O, jest już zbyt późno, żeby zaczy­
nać — szepnął Gilles.

— Jak panowie chcecie. Jestem zresztą
nieco zmęczony.

Joumard podniósł się pierwszy.
— Istotnie, źle wyglądasz. — I dź spać,

stary.
Stwierdził kilkakrotnie, że tik małego

paka staje się coraz wybitniejszy u Valdiera.
— Nie służą ci te dni bez treści. Zapo­

minałem zapytać, jak się miewa twoja ku­
zynka z Senlis?

— Zdrowa, dziękuję.
Gilles począł się żegnać,
— Dzisiaj ja odprowadzę pana kawałek

— Oczywiście.
— Chcę powiedzieć, jako do lekarza­

praktyka. Czy leczy pana już od dawna?
— Nie. Ale widzi pan. jeżeli o mnie

chodzi... jestem głównie przcprjcowany.
Gilles uśmiechnął się z lekka w ciem­

nościach.
— Zresztą...
— Zresztą?
— Sądzę, że miałby mi pan o tym wię­

cej nik kto inny do powieuzcnił, ganić Dar­
bois. Doktór Joumard długi czas leczył
pańską żonę. Pewien jestem, robił wszy­
stko, co było możliwe...

— Tak, tak...

:zego me nrnuoy czekać I oświadczył Darbois. ­ Potrzebuję świe­
— To najważniejszy wzgląd, dla które- • DOwictrz,

go nie mogę jej podejrzewać. Pani Ceve­
iiolle wydaie mi się najzupełniej opanowa­
na. Jakiekolwiek byłoby jej uczucie dla pa­
ca Valdier, nic zaślepiłoby jej aż tak dalece.

— Pewnie, że nie.
Joumard wypił już swoją porcję whisky;

wstał i począł chodzić po pokoju.
— Panie komisarzu, trzeba prowadzić

tę sprawę dalej; trzeba ją wyświetlić; jak
pan myśli, czy będzie pan mógł prowadzić
nadal dochodzenia bez demaskowania się?

— Owszem, o ile mi pan dopomoże.
— A więc działajmy. Tu jest «akaś ta­

jemnica, a ja nie lubię tajemnic wobec istot,
dla których żywię serdeczną przyjaźń. Po­
proszę tylko, aby, gdy czas nadejdzie,
uprzedził mnie pan, zanim pan da znać na
Ouai des Orfevres. Wówczas zobaczymy,
co wypadnie zrobić. Zgoda?

— To dobrze. Mówił pan, że mogę je­
szcze panu pomóc

zego powietrza.
Katarzyna Va!dier z lekkim zdziwie­

niem podniosła oczy.
— Na taką pogodę!...
— Właśnie. Zresztą już nie pada.• •

•
Padało jednak. Gdy znaleźli się na dwo­

rze, natychmiast ogarnęła :ch przenikliwa
mgła, która spowijała Compiegne od chwili,
gdy wieczór począł zapadać.

Piotr Darbois włożył płaszcz nieprze­
makalny.

— Zmoknie pan niepotrzebnie. Znam
dobrze drogę.

— Nie... nie...
Przeszli ogród w milczeniu. Darbois nie

krępując się wcale, trzasnął za sobą furtką.
— Noce są tak długie...
Miałoż do odezwanie się być przepro­

szeniem za zbvt nerwowy gest, czy też zwy­
kłą uprzejmością?

_ Tak — odparł Gilles. — Nie chcia­
— Tak. Za chwilę wyjaśnię, w jaki spo- I \em mówić przy pańskim teściu o strasz­

sób. Tymczasem niech się pan postara za­
brać mnie dziś do Rougeraie na brydża.

— Zadzwonię natychmiast. Oczekują
na mnie. Powiem, że witąpiłem dowiedzieć
się o pańskie zdrowie, kochany pacjencie.

— Jutro wraca pan do Paryża, panie
doktorze?

— Tak. iutro z rana.
— Doskonale. Czy pan chce stąd za­

dzwonić?
— Tak, zaraz zadzwonię.
Doktór Joumard podniósł słuchawkę.

nvm nieszczęściu, które spadło na pana,
ale...

Darbois przerwał.
— Dziękuję panu.
Podjął jednak po chwili bardziej natu­

ralnym tonem:
— Przemiły człowiek z tego Joumarda,

nieprawdaż?
— O, tak — odparł Gilles — nadzwy­

czaj miły. Subtelny, prosty i naturalny,
wszechstronnie wykształcony.

— Dawno go pan zna?

Darbois zachwiał się raptem uchwycił
na sekundę Gillesa za ramię, jak gdyby szu- j bois powrócił,
kając podpory dla uratowania równowagi | .r.ówił?
i stanął znów mocno na nogach.

— Tak — mówił bardzo szybko. —
Joumard jest człowiekiem godnym podzi­
wu. Nie wiem, dlaczego mówię panu to
wszystko. Gdyby tu wówczas byl. może...

— Mówił mi, że jeżeli nie będę się
czuł dobrze, to mogę się tu zwrócić do
doktora Portela. Czy pan go zna/%

Darbois zatrzymał się. Bez słowa odpo­
wiedzi, niemal szorstkim ruchem wycią­
8nąl rckc*

— Jest pan prawie na miejscu. Wybaczy
pan, już pójdę.

Odwrócił się i podążył wielkimi krokg»
mi z powrotem.

Gilles stal bez ruchu, patrząc, jak si*
oddala. A raczej słuchał miękkiego odgłosu
Stąpania po przemokłym gruncie, noc byli
bowiem bardzo ciemna.

•
Gilles zbudził się raptownie.
Ktoś stukał pośpiesznie do drzwi.
Paski bladoszarego światła przecinał*

okna, wdzierając się poprzez żaluzje. Któ­
raż to mogła być godzina?

— Co się stało?
Po przebudzeniu bywa! zwykle tak

przytomny, jak gdyby wcale nie spał. Ale
lego ranka zarówno odgłosy jak i barwy
działały na niego o wiele słabiej. Czuł s ę
iak gdyby spowity w przeźroczystą watę.

— To ja, Joumard. Chcę tylko panu
powiedzieć jedno słówko.

— Zaraz! Zaraz!
Odrzuciwszy kołdrę zaciągnął pasek pi­

żamy i poszedł odsunąć zasuwkę.
— Pros/ę wejść, doktorze.
Joumard miał jasne spojrzenie, skórę na

twarzy czystą i zaróżowioną jak ktoś, co
się świeżo ogolił.

— Która to może być godzina? — znów
zadał sobie pytanie Gilles, tym razem na
glos.

— Dziewiąta zaledwie, muszę jednak
być w Paryżu bardzo wcześnie. Wybaczy
pan. że przeszkadzam...

Gilles otwierał okna, uchylał okiennice.
— To zapewne na tę pogodę jestem ta­

ki rr.zespany...
Joumard uśmiechnął się.
— Niewątpliwie. Niech się pan kładzie

z powrotem, panie komisarzu, zajmę panu
dwie minutki. Uważam jednak, że powi­
nienem powiedzieć panu wszystko, co, jak
lidze, mogłoby się panu przydać. Nawet
jeżeli ja sam nie widzę żadnego związku
między tym, co się dzieje a...

— Ależ naturalnie, panie doktorze.
Gilles położył się z powrotem. Ponow­

ne zetknięcie z ciepłem pościeli poprawiło
jpgo samopoczucie, rozpraszając ostatecz­
nie zamroczenie, z którym walczył po prze­
Ludcmu. Joumard w kapeluszu, w palcie z
podniesionym kołnierzem stał oparty o po­
ręcz łóżka.

— A więc: wczoraj wieczorem, po pań­
skim wyjściu, poszedłem na górę położyć
sit równocześnie z Valdierem. Wydawał się
bardzo zmęczony i nie chciałem go zatrzy­
mywać. Pani Cevenolle, która dobrze go
zna odniosła zapewne to samo wrażenie,
co ia, wyprzedzna nas o parę minut. Kata­
rzyna pozostała sama w hallu, aby „dokoń­
czyć rozdziału", jak nam oznajmiła.

— Tak. Pięćdziesiąty piąty list „Pa­
miętnika dwóch młodych mężatek". Po­
zostało jej z dziesię! stron zaledwie do koń­
ca książki.

Joumard osłupiał.
— Mam to san c wydanie Balzaka —

dodał Gilles spokojnie. — Żegnając się z
panną Vald:er, spojrzałem, co czyta. „Po­
wiedz, co czytasz, a..."

Doktór gwizdnął z cicha.
— Okazuje się, że nie przestał pan jesz­

cze wprawiać mmc w zdumienie!
— Ależ to nic me jest. panie doktorze.

Najbardziej elementarne zasady nasze;
sztuki. No i co dalej?

— Tak A więc. aha! Katarzyna pozo­
stała więc na dole. Po kilku minutach usły­
załem otwierające się drzwi hallu To Dar­

Ale, ale, czy nic panu n>

— Owszem.
— Co takiego?
— Że jest pan godnym podziwu lek*

rzem.
Joumard wzruszył ramionami.
— I to wszystko?
— Mnici więcej.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Mowę min. Becka usłyszy cały świat
Odpowiedź Polski padnie lut w przyszłym tygodniu

WARSZAWA. — Zerwanie jednostron-1 bądź w Senacie wielkie przemówienie poli-! Becka będzie transmitowana przez radiojnistra Becka będzie słuchał dosłownie cały
Oi umowy z Polską przez Niemcy nic wy-1 tyczne, w którym sprecyzuje stanowisko ! angielskie, amerykańskie i francuikie, jak'świat.
warlo większego wrażenia w Warszawie. Polski.
jest rzeczą pewną, że w przyszłym tygo­ Stanowisko Polski jest jasne i znalazło
c*niu minister Beck wygłosi bądź w Sejmie I uznanie w całym świecie. Mowa ministra

i również przez wszystkie angielskie roz­ Donośnie na falach eteru zabrzmi pol­
glośnie w dominiach. Tak więc mowy mi- tkic słowo NIE.

s, roKowama
Klucz sytuacji w rękach Hitlera

LONDYN, 20. i TAT „Tim. - s
"

w artyku­
le wstępnym omawia mowę Hitlera . piszo, co
rastępuje: ,,Czasami przemówienia Hitlera są
i irtedsianl groźby, a w innych zaś wypad
kach pozornie co najmniej są narzędziami sa
moobfwy. Wczoraj gwałtowni oratorska swa­
da, gorący emocjonalny zapał, którym posłu­
giwał «­;ę Hitler przy innych okazjach, były
mnie] widoczne. Juz ta cecha przemówienia
sama przez się stwieidia słuszność tiry, te
orędzie prezydenta Rooserelta było na czasie.
Kanclerz Hitler jest w defensywie. Postawa­
mi ruchii oaradowo-socjalistycznewa i władzy
Hitlera Mj rzekomo „sromotne postanowienia"
1r ikiilu wertalsk SfjO i dlatego lei stanów.ly
ona pod-tawę wczorajszych wywodów kanc­
lerza. Według przysłowia „ten, kto domaga
rrią sprawiedliwości, mnsi mieć esyste ręce".
Ta spsawa w sposób żywotny i bezpośredni
dotyczy stosunków brytyjsko-niemierkich.
Kanclerz Hitler wskazuje również na swoje
propozycja wobec Polski, jako dowód czyste*

rych intencyj we Wschodniej Earopie.
• • odrzucili Polacy tę. Mw|M

n ;ilą" propozycje, — zapytuje ironicznie ,,Ti­
IilOS"?

Narada na Zamku
WARSZAWA, 20 4 (tel. wf.) Dzisiaj o go­

dl n;e 6 popołudnia Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej przyjął Marszałka Rydza Śmigłego.
pana premiera Skladkowskiego, p. wicepremie
ra Kwiatkowskiego, p. min. spraw zagranicz­
nych pik. Bocka. Konferencja trwa.

Memorandum Rzeszy
pod adresem Anglii

LONDYN, 20. t. PAT). Niemiecki charge
aTaffairea w Londynie dr Kordt doręczył dziś
w Foreign Offico następujące memorandum
rządu niemieckiego, uzasadniające wyrażone
przei kanclerza Hitlera w jego mowie mnie­
manie, że niemiecko-brytyjski układ morski
stracił podstawę swego istnienia.

W LONDYNIE ZDUMIENIE

LONDYN, 20. 4. (PAT). Memorandum nie­
mieckie w sprawie wypowiedzenia układu
morskiego wywołało w brytyjskich kołach rzą­
dowych wielkie zdumienie se względu na in­
terpretacją pobudek, jakimi kierować się mia­
ły jakoby ze strony przy zawieraniu w swoim
czasie togo układu. Rząd niemiecki zdaje eię
imputować obecnie, że uznając przy zawiera­
DiU układu morskiego pierwszeństwo brytyj­
skich interesów na morzu, uważał za oczy­
wiste, iż w zamian za to W. Hrytania usną
pierwszeństwo interesów niemieckich ns kon­
tynencie europejskim. Innymi słowy, niemo­
rai niemiecki twierdzi, jakoby Niemcy za­
bierały układ morski na tej podstawie, że W
Hrytania okaże swe desinteressement w sto­
sunku do niemieckiej akcji w Europie W bry­
tyjskich kołach of;c;alnych podkreślane jest
i naciskiem, że imputowanie obecnie tego ro­
dzaju motywów stronom, zawierającym przed
blisko czterema latv układ morski, jest świa­
domym wprowadsaniem pierwiastków, {akio
w owym esasie nie istniały. Ze strony angiel­
skie] zapewniono, że przebieg rokowań o bry­
hjsko-niemiecki układ morski pod żadnym
względem nie daje podstawy do imputowania
tego rodzaju motywów

Powrót p. Korfantego
Jak się dowiadujemy, przybył w dniu

wczorajszym do Katowic samochodem z
Varszawy p. Wojciech Korfanty.

Polska postawić sobie musiała przede
wszystkim pytanie, dlacsogo propozycja ta
aostała w ogóle uczynione. Jeśli siej zważy, że
jej sk-sunki z Niemcami oparte były na ukła­
dzie, który jeszcze na kilka lat obowiązywał.
Największy Mad jaki przez łajecie Czech dy­
plomacja niemiecka popełniła o<l etasu woj­
ny, błąd również wielki, jak inwazja Belgii,
stanowi barierę w poprzek każdej diogi do po­
koju.

Co do perspektywy na przyszłoM S0 — zda
niem ..T.mesa" — świat, a przede wszystkim
Hitler, stoi przed wyborem albo rozmów, albo
wiecznego impasu, albo teś wojny, gdyś jest
rzeczą pewną, śe nie bodzie woiny, o ile Niem
cy nie postanowią obalić pokoju. W. Bryta­
nia, jak to niejednokrotnie wykazał premier
Chamberlain, gotowa jest na ookói. oparty na
wzaiemności. ale nie w mniejszym stopniu,
niś Niemcy. Nie zda ona swoich zobowiązań
swego losu na łaska i niełaska przewagi zbro­
jeń niemieckich. Brytytska polityka pozostaje
gotowa do odpowiedzenia drogą rokowań, do­
brą wiarą na dobrą wiarą — ale dozbrojenie
brytyjskie zostanie przeprowadzone do końca
i zapewni odpowiednie środki do honorowania
w pełni zobowiązań brytyjskich.

zasiania usta!
•'Początkowo miała lekki osad na wownełrzne| stronia
zębów, poiem przyszło obluznienie zębów a wreszcie —
jakże niemiła luka I To może zdarzyć siej każdemu, kto,
wre właściwym czasie nie postara siej o usunięcie ka. ,
mienia nazebnego. n
Używajcie Kalodonłuf Jest to jedyna patia zawierajęca'
Sulłoricinoleat, dzięki czemu usuwa kamień naząbny'

,
I zapobiega jego ponownemu tworzeniu tle. Tylko
wolne od kamienia zęby mogq być zdrowe i mocne. ­

KALODONT

Cielęcina na receptęw Protektoracie
MOR. OSTRAWA, 28. 4 . (teL w!.)

Jak już donosiliśmy, w protektoracie
Czech i Moi aw odczuwać się daje coraz
silniej brak artykułów spożywczych oraz
produktów rolnych.
USTAWICZNE I MASOWE REKWI­

ZYCJE BYDŁA
spowodowały również zamknięcie ryn­
ków mięsnych w większych miastach.
Ostatnio ukazało się zarządzenie, iż

MIĘSO CIELĘCE M02NA NABY­

WAĆ JEDYNIE ZA OKAZANIEM
RECEPT

lekarskiej, stwierdzającej konieczność
zastosowania wobec chorego odpowied­
niej diety.

W szpitalach publicznych wymienia
się koce wełniane na bezwartościowy
materiał, sporządzony z środków zastęp­
czych, z drzewa i odpadków.

W sklepach włókienniczych pojawiły
się obecnie ostrzeżenia, pouczające kupują­

cych, iż gotowanie bielizny i pewnych" ma­
teriałów ubraniowych jest niedopuszczalne,
gdyż grozi im zniszczenie. Niemal na ca­
łym obszarze protektoratu nic można na­
być materiałów jedwabnych, lnianych, weł­
nianych a nawet bawełnianych.

W droższych lokalach spotyka się naj­
częściej wojskowych niemieckich, którzy
korzystając z niskiego kursu korony cze­
skiej, konsumują to wszystko, co w Rzeszy
uważane jest od lat za niedoścignione raa­
i zenie żołądka.

Uchwały Rady Ministrów
WARSZAWA, 20. 4 PAT. W dniu 25 bm.

odbyło się pod przewodnictwem premiera
pen. Sławoja Skladkowskiego posiedzenie Ra­
dy Ministrów.

Rada Ministrów przyjęła m. in projekl u­
stawy o ratyfikacji porozumienia z marca
1939 r., dotyczącego zmiany kilku stawek cel­
nych w polsko-francuskim traktacie handlo­
wym z maja 1937 r. oraz projekt ustawy o
Wojskowej Szkole Głównej Inżynierów, który
przewiduje przekształcenie istniejącej dotych­

czas Wyższej Szkoły Inżynierii na wojskowa
szkolę akademicką.

Nastpnie rada ministrów uchwaliła roz­
porządzenia o utworzeniu Izby Skarbowej w
Tarnopolu, o zmianie granic powiatów garwo­
lińskiego i kozienickiego oraz o zaopatrzeniu
emerytalnym i odszkodowaniu sa nieszczęśli­
we wypadki pracowników przedsiębiorstwa
PKP. na ziemiach odzyskanych w 1938 r.
Ponadto rada ministrów zatw:erdz;ła statut
organizacyjny Głównego Urzędu Statystycz­
nego,

Rozruchy w Pirenejach
PERPIGNAN, 29. 4. (Obsł. we) W

Pirenejach na terenie Hiszpanii doszło do
poważnych rozruchów wśród miejscowej
ludności. Nad granicą Francji przybyli u­
chodźcy, którzy donoszą o walkach pomię
dzy zbuntowanymi oddziałami a faszy­
stowską organizacją „Falanga".

Żołnierze armii gen. Franco żądają de­
mobilizacji i powrotu do domów. Ludność

stanęła po strome zbuntowanych żołnie­
rzy. (F)

PERPIGNAN, 29. 4 . PAT. W dniu
dzisiejszym z nieznanych motywów zosta­
ła zamknięta na odcinku Le Perthus grani­
ca hiszpańska. Grupa wychodźców, składa­
jąca się ze 150 osób. pochodzących z obo­
zu Barcares zmuszona została do powrotu
do Francji

Rada Ministrów w Rzymie
RZYM, 29. 4. Dziś przed południem

zebrała się pod przewodnictwem Mussol ­
niego rada ministrów. Mussolini zapoznał
zebranych z decyzjami, powziętymi w dli.
27 kwietnia w Rocca delia Camininate na
konferencji z szefem sztabu generalnego i
ministrem finansów. Przedmiotem tej kon­
ferencji były, jak wiadomo, nowe kredyty
zbrojeniowe.

we Włoszech.
MEDIOLAN, 29. 4. (Obsł. spec). Tran­

sporty wojsk niemieckich do Wioch trwa­
ją bez przerwy. Dotąd przybyło do Włoch
przeszło 200 tysięcy żołnierzy niemieckich,
których rozlokowano w Lombardii i w
Piemoncie.

Wśród zapasów wojskowych przysłali
Niemcy do Włoch 400 samolotów czes­
kich oraz całą artylerię pochodzenia cze­
chosłowackiego. Dowódcą wojsk niemiec­
kich i włoskich we Włoszech ma być Goc­
ring. (F)



ŻYCIE GOSPODARCZE
Nledzlela^JnJ^O ^^

Ciekawe rewelacje niemieckiego tygodnika gospodarczego
Przyciśnięci do mnrn rozwojem wypadków,

Niemcy zaczynają »»o'u» «d»ł»n|»ć s»oje karty.
Odrmralą z nburzemrta zarzut. Jakoby no*il| s|f
i wmurrm terytorialnej okupacji «s*)stk|cii są­
­i^hijł<-vrh • niati krajów, al* przyznają ale ot
narcie d0 projektowanej prses nich gospodar­
czej reorganizacji kontjnentu europejskiego­
/nam|ciiny pod tym wzrlfdera był artykuł w naj
r*™ niniejszym niemieckim tyrodalka gospodar­
rrtm „Der Deetache V'olkawirr, w numerze wy­

danym po aakoncacaio wielkiej kampanii marco­
».­j rh., która obszar goep«darezych wpływów
K|SSJ*JM powitkaayła o Ciechy. Morawy, Sło»a­
(Jf, Kłajpedę I czę#cww0 o Rumunię.

Autor artykułu, Hana W. Aaat, wpr0wadza
.i. .» . wyrażenie do niemieckiego ałown ka Po'i"
lycMa • gospodarczego: „Wlrtsehsftsraum Euro­
pa". ..gospodarczy obaaar Euorpy". Z doświad­
czeń 0atatn|ch łat w|emy, )ak« r0lf * Niemczech
. t dj-Mwaja po^oł^* pojęcia geoekono mierne. 8ą
to hasła, dokoła których mob|l zujc s>ię cały wy­
­.ł.k narodu. Pojecie „Mitteleuropa" było celem
niemiecklcłi ubiegów ua przestrzeni ostatniego
. w|erćwiecia. pojecie -Sedosteuropy" obejmują­
cej ; cały p«ł»>aep Bałkański jeat w tej chwil)
»n» warsztacie".

Ji-/c/f ta akcja nie została zakończona, je­
szcze trwa prores włączania Rumunii i Jugoela­
• ii w obszar g0spodarrz>ch wpływów Niemiec,
a już zjaw|a się io»» ••i Miły «"a przyświecać
Politvkt,m meinieelum w dalszej, kolejnej fezie
|ch działał""**!- N Mitteleuropl*. Sudoateuropie
prrychodai kolej na resztę Europy, która ma sie
stać jednością gospodsreza, o«ywiacie a Berli­
nem jako centrum.

1'owołuJąe s<e pa przykład Stanów Zjcdno­
•r0n>eh Ameryk| Północnej. stwierdzj Auct. że
shecny stan rzeeay gospodarczego rozdrobnlenis
łuropy aa dłuższą metę jeat n|* d0 utrzymanU
I że dopiero dr|ek| odrodzeniu się PottRi narodu
aicmiccklego jeat nadzieja, że to się zmlmi.
Przez stworaenie Wielkich N|emiec ax«r*g zbęd­
nych crauic juz uległo Ukwjdacjl i tym -jmjm
ekonomia Europy popra»lla *'f- Ale to dop'*r «
Poeiątek przebudowy, czytamy w artykule, p da­
Vk0 sięgających celach. Chodzi konkretnie o to,
aby granice polityczne aio owarzaly granie go­
» Pnda r«z ych.

Jak rai Nlesncy wyobrażają aob|e przebudo­
we gospodarcza Europy sądaie należy na pod­
stawie tego, jak s:ęon*<ni«' organizuje oś gospo­
darcze Mori* Półuocne — Morze Czarne. Ikljd
.tandlowy niemiecko • rumuński uważać należy,
j.»k0 wzór do naśladowania (po niemiecku: ..a's
VorbiW") dla przyszłych układów handlowych.
Traktat ten, jak alf okazuje, był przy gotowy »«•
ay od dawna w Niemczech. Z wtsściwą hlUerow­
•Ida Niemcom otwartością przyznają się, z* ca­
ł; plan gospodarczej organizacji Earopy na być
tparty nd rasa<lz'e tworzenja „gospodarstwa u­
. upełaiajacego" (Erganzun^swirUchaft) w sto­
«nnku do Niemiec. Z własnych doświadczeń z o*
(TwM okupacji niemieckiej w czasie wojny świa­
towej wiemy, ut znaczy njemiecki wyraz „Er­

inrunjaw|rt»chiff. Dokąd tylko wkraczali
Niemcy, Urn przemysł przetwórczy akazany był
na zagładę, (dyl Poza Niemcami mogły by' roz­
bijane tylko niektóre dziedziny gospodarki naro­

dowe], « więc produkcja surowców i rolnictwu,

słowem to, *o atanowł arapełnlenfe do Mniowy­1 wirtaehafft Rumunia nu byc" śródłwm md. me­
atarrzalnoacj gospodarki n|*m|eckiej. | tali I nafty, ryuklem aby ta dla wyrobów niera|ec­

Omawiajn* w dalszym ei«gn tego hiatoryea- i kiego prwmyahi i terenem wielkich plantacji re­
neg0 numeru czaaop|»ma układ z Rumnn a. pre- | al|n przemyalowyeh. u. p . aoji. o»U'nl0 równiez
ryzuje aBtor Jeucae aciilej pojecje ..ErRanrung»- 11 bawełny. v. B.
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Państwowe Zakłady

Inżynierii

wmomoM LOTNICTW*
­WZMOŻONA

POTĘGA
POISKI

I
E

PRODUKUJĄ:
SAMOCHODY
osobowe
ciężarowe do różnych celów

SILNIKI PRZEMYSŁOWE

ARMATURĘ
ODLEWY:
żeliwne
stalowe
z metali półszlachetnych

MOTOCYKLE:
po|emnoSci
200 cm. 600 cm.

WYSTAWIAJĄ I INFORMUJĄ:
Pawilon I, Stoisko 119

4079

Stan zasiewów w dniu 15 kwietnia br.
Główny Urząd Statystyczny podaje do wia­

dWMwci. ze stan zasiewów ozimych przedsta­
wiał sie. przeciętnie dla całej Polsk: następu­

Draga połowa marca odznaczała się na
dal stosunkowo ni«ka. temperatura, oraz prze­
lotnymi opadami w postaci deszczu lub śnie­

Anglia i Niemcy —
główni kontrahenci polskiego eksportu

rolniczego
Wymiana towarowa Polłki z zagranica.

obejmuj* prz*«2o 100 rormaHych pańitw
krajów i kolonii.

Jeże!: jednak chodzi o wywóz rolniczy, to
fłównym; odb.orcami naszych artykułów sa.
następujące państwa: Anglia, Belgia. Czecho­
JVowacja, Francja, Hiszpania, Holandia, Niem
cy, Stany Zjednoczone A. P., Szwecja i Wło­
chy.

Na ogólna, sumę. 739 miln. t!, «a którą w
roku 1938 wywieziono artykułów pochodzenia
rolniczego, na wylej wymienione kraje przy­

pada 639 miln. zł, tj. 85,4 proc- ogólnego eks­
portu rolniczego.

Głównym rynkiem ztytu rolniczego w ro­
ku obiegły m była Anglia, dokąd skierowano

27,9 proc. ogólnego eksportu rolniczego, drugie
miejsce przypada Niemcom, do których war­
MM tkapóftu rolniczego wynosi 27,2 proc. o ­
gólaej sumy, dalej idą Stany Zjednoczone A.
P. na kiiSre przypada 8,1 proc, Belgia — 6 .5
proc, Holandia — 6,1 proc, Szwajcaria —
2,8 pro-. Włochy — 2.7 proc, Czechosłowa­
cja — 2,4 proc, Francja — 1,9 proc i Hisz­
pania OKoło 1 proc

Wobec włączenia Czccho-Słowacji do Rze­
szy, udział atosunkowy Niemiec w naszym
eksporcie rolniczym prawdopodobnie w roku

bieżącym będzie jeszcze większy.
Należy zaznaczyć że odbiorcami naszych

artykułów rolniczych są przeważnie kraje wy
eoce uprzemyJowione.

gv.. nocami zaś występowały dość silne przy­

mrozki. Na północy kraju w tym czasie le­
żały jeszcze śniegi. W pierwszej połowie kwiet
nia nastąpiło w całym kraju ocieplenie oraz
ustaliła się pogoda słoneczna, co łącznie z
dostateczna ilością wilgoci w roli wpłynęło
dodatmo na rozwój zasiewów. To też stan
pszenicy i żyta poprawił afta w porównaniu
ze stanem z miesiąca poprzedniego i w więk­
szej części kraju był wyższy od średniego. Je­
dynie w woj wileńskim i nowogrodzkim za­
siewy te przedstawiały się stosunkowo słabo
i stan ich był niższy od średniego. Rzepaki
zaś i koniczyny uszkodzone przez mrozy gru­
dniowe w wielu miejscach są zaorywane. Za­
siewy najlepiej przedstawiały sie w wojewódz­
twach południowych, na Wołyniu, Śląsku,
nadto koniczyn — w woj. lubelskim, stan ich
w wymienionych województwach był nieco
wyższy od średniego. W poszczególnych woje­
średniego.
wództunch zasiewy te miały stan niższy od

Według określen.a 68 proc. koresponden­
tów rozwój ozimin był normalny, jednakże
przeszło 30 proc. korespondentów stwierdza­
ło rozwój opóźniony. Zdecydowanie opóźniony
rozwój ozimin był w woj. wileńskim oi*az czę­
ściowo w woj. nowogródzkim Siewy jarych
rozpoczęto z opóźnieniem, lecz na ogół odby­
wały się one w warunkach pomyślnych, je­
dynie w woj. wileńskim i nowogródzkLm s:e­
wó» pucwatnie nie rozpoczynano.

Przejściowe ulgi
dla rolników

W związku z chwilowym pogorszeniem t'%
sytuacji niektórych gospodarstw wiejskich,
wydana została ustawa dnia 23 mar.- .­irb
która zawiesza dnia 80 czerwca rb. wymaga'­
nośc kapitału długów rolniczych, powstałvr'i
przed dniem 1 lipca 1932 r. Ustawa ta jedn^
głośnie wstrzymuje na ten sam okres. tj. da
dnia 80 czerwca rb postępowanie egzekucyj­
ne z tytułu powyższych długów.

Ulgi te jednak nie dotyczą wszystkich dłu­
gów, powstałych przed dniem 1 lipca 1982 r.,
a w szczególności nie odnoszą się do rolni*
czych kredytów emisyjnych w listach zasta­
wnych i obligacjach oraz do długów ebjftTCk
układami, zawartymi w trybie przep;sów roz­
działu VII rozporządzeń!a Prezydenta R I'
z dnia 2ł października 1934 r o uporządkol
waniu i konwersji długów rolniczych .

Na to należv zwrócić baczną uwagę rol­
ników, gdyż zaniedbania okowi%l1CV MfliUf*
nych spłat z tytułu długów nie objętych ul­
gami mole spowodować przvkre •Mtfjpei.wei
w postaci nacisku egzykuzyjne^o ze ttrony
wierzycieli.

Tendencja zwyżkowa
na rynkach rolnych

Na •airanleznyeh rynkach stażowych tenden­
cja nie uległa zm|an'e przy bardzo małych ws
hanłafh w cenach. Wyczuwać ale wazakł* daj'1
naatrój raocn|eJs/y. co na pewien związek i­
swtfkazonrm zapotrzebowaniem niektórych kra­
jów 0raz a ożywionym ekaportem. W poszew­
gólnych tygo<in|ach eksport ten wsraata, bad*
obniża s:e, ale — w odniesieniu do czterech
głównych zbóż, a zwł(azcza p«zen|cy — utrzy­

muje się na poziomie wyższym, niż przed ro­
kiem.

Na rynku krajowym tendencja panowała do« >•
mocna i lekko zwyżkowa. Dotyczy to zwłaazczi
pszenicy, której cena na wszyatklch rynkach po­
szła w górę. Tłumaczy sie t0 wyczerpaniem za­
pasów teg« sboża, ponieważ ai dotjd rolnicy
wstrzymywali Me ze sprzedażą żyta. licząc na
Jego zwyżkę w przyszłości, wyrzucano nji<>­
miast inne zboża, w tym I pszenice. Ostatnio je­
dnak | syto poszło cokolwiek w górę. podobni..
Jak i jeczm]eó. Owies utrzymał e|e. Zaznaczyć
należy, że ostatnfa zwyżka tłumaczy s|e r»o f»r­
ac| i tym. że sprzedają obecnie przeważnie kup­
cy, którzy porobili zapasy dawniej, rolnicy ns­
tom|ast raJeeł są s]ewem i sprzedają mał<v 7.
Innych ziemiopłodów zdrożały ziemniaki | o'r­
b> (zwlaazcza pszenne). Koniczyny i pastewnz
bez zmiany.

Rynek zwierząt rzeźnych na ogół bej swia­
ny. Przeciętna cena mało sit zmieniła. Cielęta
utrzymały sie. Trzoda chlewna słoninowa cokol­
wiek poszła w górę, mięsna utrzymała się. Na
rynku tym zniżki nie należy oczekiwać zwifk­
azenle bow|em przez Anglie kwfJty eksportowej
prawie o ó0 proc wywrze niezawodnie dodatni
wpływ.

Na rynku masła pod wpływem znacznej po­
daiy. ceny s|ą cokolwiek obniżyły. Na wio&io
krowy w gospodarstwach włościańskich cielą srf
w dużej ilości, produkcja zatem masła wydjti. •
wzrasU. Tym si« tłumaczy tendencja zniżkowa.
Ceny jaj pozostały bej zmiany przy znacznej
podały i również dużym popycie.

Na rynkn warzywnym tendencja panowała
słataza.

Poltki chór reprezentacyjny w pary ekiej ret
plośni radiewej „Radio-Ciłe". Ckó* ten pod
dyrekcją znanego muzyka i kompozytora M­
Stachowskiego prowadzi jui od dawna za

pomocą pieśni polskiej propagandę polskości
na ziemi francuskiej. Chór dyr. Stachoit­

ikie;f> cale honorarium te swego os tat ni ego
występu w rozgłośni „Radio-Cite" w wyso­

kość! 1000 fr., łącznie z dobrowolnymi skład
kami ezlonków chóru w sumie 600 fr., prze­

r-Jirzył na Fundusz Obrony Narodowej.



Z HUT i KOPALŃ
Niedziela, dnia 30 kwietnia 1939 r.

Święto pracy
musi być związane z losami narodu I państwa

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą i na­
turalną ,że zorganizowane grupy ludzkie,
przyjmujące pewne sprawy za wspólne,

obowiązujące, za sprawy swej wiary
i swego wysiłku realizacyjnego, dają wy­

raz tym swoim wierzeniom i wysiłkom,
stwarzają symbole, wyrażające istotną
treść ich skupień, wierzeń, tęsknot i prac

Tworzą sobie więc takie s ymbol e
gminy, narody, państwa, tworzą je po'
szczególne grupy obywateli. Gdy sym­
bole te wyrażać mają się „historycznie
żywe", ustanawia się i obchodzi specjal­
ne dnie — święta — w których manife­
stuje się wszystko to, czym żyje, żyć
pragnie, żyć musi środowisko takie świę­
to obchodzące.

Jest przeto rzeczą prostą, że w Polsce
muM istnieć święto pracy. Przecież w
Pdsce ubogiej w kapitały, ubogiej w su­
rowce — podstawą rozwoju, postępu,
siły i trwałości musi być praca. Ona jed­
na może skutecznie wypełniać lukę kapi­
tałów i surowców. Ona jedna może zde­
cydować o podniesieniu poziomu życia
szerokich rzesz źle odziewanych, niedo­
żywianych i i wątłej warstwy nauki ko­
rzystających.

Ale — i to dodać i podkreślić należy
— praca w Polsce stanowi nie tylko do­
bio ma*erialne. Jest ona nie tylko pod­
stawą bogactwa materialnego. Posiad a
ona niepomiernie szerszą i głębszą treść.
Daje temu wyraz ».asza konstytucja,
która w pracy widzi zród'o wielkości na­
rodu i państwa, a z twórczości człowie­
ka czyni podstawę życia zbiorowego.
Praca w Polsce jest olbrzymim i po­
wszechnym dobrem moralnym.

Dawał temu po wie'ekroć wyraz Jó­
zef Piłsudski, gdy tak wysoko podkreślał

Ogólnopolski Zjazd
Pracowników Ubezpieczeń Społ.

W Hiatiącu maju br odbędzie ite, Of6'no>
pciski zjazd delegatów Zw. Pracownio* In­
MriOCTJ Ubezj ieesea SpotecSBTCb w Warsza­
wie. Głównym przedmiotom obrad ł.ędz.e spra
w,i zawarcia umowy zbiorowej, do której to
•prawy ocót praiownikow Instytu~yj Ubcz­
p>-/tń Społ.*czayck przy*

ą/;:j<> du^a. wagi

Z rynku pracy
Liczba bezrobotnych, zarejestrowanych

biurach Funduszu Trący, wynosła na 15
kwietnia 460223 osoby, podczas gdy na l-jo
kwiataia — 496 324. Powaaaa zmniejszeni?
liczby bezrobotnych o 86.000 osób j>st wyni­
kiem rozpoczęcia we wazystkich stronach kra­
ju wielkich robót publicznych. W porównaniu
Ipdnakowoi z dniem 15 kwietnia ub. roku li­
czba zarejestrowanych bezrobotnych nie ule­
gła zmniejszeniu (15. 4 1938 — 453.598 osób)

Normy uposażeń w naturze
W tych dniach Ministerstwo Skarbu za­

twierdziło na rok 1930 opracowano przez izby
skarbowe a zaopiniowane przez komisje od­
woławcze normy wartości pieniężnej docho­
dów z uposażeń służbowych w naturze Sze­
roka skala świadczeń w naturze, różna (w ro­
żnych częściach kraju) ich wartość — nie ze­
zwalają, na cyfrowe zapoznanie się z nimi,
nie mniej jednak należy podkreśl.ć uwzglę­
dnienie przez Ministerstwo Skarbu wszelkich
danych, jakie mojrly tylko przyczynić się do
jak najbardziej wszechstronnego zbadania za­
gadnienia i oparcia go na istotnych podsta­
wach. N,e tylko przyjęto szeroki współudział
ze strony oficjalnych reprezentacji źvc,a go­
upodarr/ego Cl aby przemysłowo-handlowe, iz­
ł>y rzemieślnicze. izbv i organizacje rolnicze)
nie tylko odbywano wspólne konferencje, ale
również uwzsziędn ano W znaczna m;erze gło­
.iy prasy i enunc.acje powołanych czyr.n ków
ta łamach organów <• ,v:ata pracy.

pracę żołnierza, pracę Wodza gromad
ludzkich, gdy swe wielkie decyzje, wyni­
kające z głębokich, a jakże często męczą­
cych przemyśleń nazywał pracą.

We wszystkich dziedzinach praca ta
posiada swój jasny, bod ij dotykiem na­
wet stwierdzany wyraz. Jej moralna treść
wymaga symbolu.

Idzie przecież o to, by każdy rozumiał,
że od jakości przezeń wykonywanej pra­
cy i od jej ilości zależy rzeczywista siła
i wielkość kraju, jego historia. Idzie o to,
by każdy spełniał swą pracę, jako pracę
umiłowaną, by rozumiał, że od jej wyni­
ków zależy powaga i potęga Rzplitej.
Choćby to była najmniejsza nawet praca,
cna dumę i siłę, lub słabość i miernotę
narodu wyraża.

Uzasadnioną i właściwą jest rzeczą,
by Polska posiadała własne święto pra­
cy. Dzień, w którym dokonany będzie
rach u n ek doskon alenia, przyspieszenia,
lub opóźnienia marszu ku wielkości kraju
i szczęściu człowieka, w którym rachunek
wysiłków i osiągnięć da w rezultacie za­
dowolenie każdej jednostki, iż jest ona
potrzebną i pożyteczną, a ważną częścią
całości, twórcą dziejów.

Święto takie musi być związane z lo­
sami narodn i państwa, nie może być
więc własnością jednej grupy, czy — go­
rzej jeszcze — manifestacją niektórych
politycznych ugrupowań. Musi ono być
świętem twórczej powszechności obywa­
telskiej.

Ale wówczas trzeba zerwać z poję­
ciem pracy jako towaru i pojęciem war­
sztatu, jako narzędzia zysku. Jego miej­
sce zająć musi idea służby dla wielkości
i potęgi Państwa na każdym posterunku.

Nie przeszkadza to M niczym wyka­
zaniu, rejestrowaniu potrzeb, ani manife­
stowaniu tęsknot szerokich warstw spo­
łecznych. Nie przeszkadza i nie usuwa
protestu przeciw tak licznym dzisiaj
krzywdom społecznym. Wprost odwrot­
nie, podkreślenie s zerok iej pod st awy
ideowej, uświadomienie historycznej war­
tości twórczego pokolenia zapewni siłę
realizacyjną pragnieniom i moc piętnu­
jącą i usuwającą krzywdę.

Polska czeka więc na polskie święto
pracy, albowiem go nie ma — Polska
praśnie takiego święta,

. .. dopóki nie porównała go z wypraną
w Radionie bluzką przyjaciółki!

Długo noszona, często prana była ta bluzka, a jednak lśniła
idealną białością. Jak szare wydaję się przy niej majteczki
dziecka. Tak, jest tylko jedna prawdziwa białość - białość
radionowa. Bo Radion usuwa z bielizny brud całkowicie:
niezliczone pęcherzyki tlenu wytwarzające się podczas flo­
towania bielizny w Radionie przenikają bieliznę na wskroś.
Dzięki temu brud znika bez śladu.

RADION
pierze wszystko!

RADION
sam pierze !

Do namoczenia Proszek Schichła

ŻOŁNIERZ ME BOI SIĘ SMIEBCL
W pewnym garnizon* dowódca brył go-rąeym

aaaaafSa>%'eai aAdkefta. Aiby eduesyć żc%erzy
ad pcja a»MB , kszoł porc wieszać w kowarach
takice xruj>ssm:

. . Alfco-hd zabije".

NeeajjBSfe aacĆaal »a tcihiica^h dopz&i:
.Zctajerz- nie boi &.ę amerc/'

Uroczystość górnicza ZPZZ. w Karwinie
Ealewiee, 29 kwiataia.

W ni^fiz •"•'<} "i maja br. w Karwinie odbę­
dzie się podniosła uroczystość poświęcenia
pierwszego sitandara górniczego ZPZZ na
Zaol zia. Protektorat nad uroczystość «mi
przyjęli — Wojewoda Śląski dr Michał Gra­
żyński i szef Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go jjen. Skwarczynski. W uroczystości pośw.ę­

cenia sztandaru Polskiego Związku Górników
ZPZZ oddziału kopalnia ,,Głęboka" W Karwi­
nie wezmą udział członkowie oddziałów lot­
niczych ZPZZ na Zaolziu oraz liczne delega­
cjo i poczty sztandarowe oddziałów górników
ZPZZ ze wszystkich zaełębi węglowych w
Polsce. Spodziewać się przeto należy, że uro­

czystość zamieni się w wielka manifestacji
górniczą o podłożu narodowym.

Program uroczystości przewiduj. :
Zbiórkę uczestników uroczystości o godz.

8.30 na boisku „Polonii" w Karwinie a na­
stępnie arymarai na uroczysto nabożeństwo
do nawaga kościoła Po nabożeństwie odbędzie
się defilada przed przedstawicielami władz;
o godz. 12 wspólny obiad w sali Hotelu Gwa­
rectwa w Karwinie w czasie któr<-go dokona­
ny zostanie akt wbijania gwoździ pam.ąiko­
wyeh w drzewce sztandaru. Program uroczy­

stości popołudniowych przewiduj* festyn lu­
dowy w ogrod/.v gwarectwa, zakończony we­
czorem zabawą górniczą.

Każdy wie co robić z pieniędzmi,
byle Je tylko miał

Z* kaidyim r»2«im, gdy ktoś wygra na hawią
uwłaszcza pCkazreą simnc, pytają, sę go wsxr*cy
w,.C<oło:

— Co pam hzb pani vr\Jb\ z tyrmi pewaytem; ?

Odpowiedź jest prawie zawsze jednobrzmią­
— Jeszcze rrie w;em.
Ta njeaVwiiado«io*ć jest ©erywisc« zupełnie

nrcwuewiaila u każdego, oa kog0 zmiana jego do­
t>jTcb:*a«owych waroroków mater;«»Jłiych spadła
nagfle. Sposób, w ja*; oa'lozy rio&wwać wygrane
Pieniądze, jest proMtimem zbyt ważnym, by go
nKtne rozstrzygnąć bez glęfoszego namysłu.

Prawda, te w rozmaiiłych <<kctlcmoAć.ach ty­
pie gajfaaBaaWamy sę niereiz, co byAmy zr&b^l,
gdyby «;« na.m odi'V, zdobyć wjęteńą gotówkę.
Nasuwają e ? nam wtenczas rowneite projekty.

które w wyobraźni naszej zapewnić nam moją
awetną przyszłe ść i raz na zawsze pozbaw.ć
trosk i Irłnpctów.

Oczyiw.ee'«, że p'erradze ssme przee f»jc nie
daj4 ezczościa., azcześc e jest w nas *aimych. A".e
penie/łze petrafił <iać nam *a to TncAność ta.k';­
go •zwnaaanaj Ipata własnego i oajti:;±»złvh,
byAmy bjii ja>k najnunej naraicni n* przeciiwno­
eci lo«u. Najważnejjsz*. wie< rzeczą jest mieć
Pienadw, a pposńb należytego ulcikowemia eh
za,w»ze sjo znajdzie, I dlatego n«fc*y korzystać
z kaidej nadarzającej ei« eposoł>r>ceci ox5Bcwego
fpcwobu zdobycia gotówki, by móc oią rozporŁą­
dzoć w każdej ehwli.

Loa Loterij Kla»cw«rj mede r'ł eteć wiłaerrie
fródłerm takiej spesobneec). Pani'etajmy wee o
nafoycw go. a m»ie j"ui w naJWJzeae c»ągw>ne
przyoieete oam pomyalne wyn..kj.

Litwini chcą korzystać
z doświadczenia Polski
Kowieńskiemu departanantowi opieki sr>>

łecznej powierzono opracowanie projektu n­
•fkwy o ubezpieczaniu robotników od starości
W związku z tym, do Polski udaję się dyrea
tor departam<'ntu opieki społecznej SzosUikas
dyrektor kaaf uhe/pioczeń od niaiacatlHwfi h
wypadków Lutemoca i prezes Laby pracy Szu­
laitis. Zapoznają się oni z orgamzac>ą obet*
pieczeń społecznych w Polsce.

KSIĄŻKA UCZY NAS,
że nie jesteśmy tu od dziś, źe sięgaliśmy
daleko na zachód. Książka łączy poko­
lenia przeszłe z przyszłymi i tworzy
w nas świadomość 1000-letnu-j tradycji
narodowej.

Złóż więc chętnie ofiarę na biblioteki
T. C. L. w dniu J-go Maja.

Co się dzieje w ciąga minuty
W ciągu minuty, którą zużyjemy na

przeczytanie n:n;ejszej notatki, 450 ton wo­
dy spłynie z wodospadu Niagary, 82 tony
towarów przeładowane będą w porcie
Hong-Kong, dwaj żołnierze zginą w Chi­
nach w czasie walk, ludność Europy po­
większy się o pięć osób, spekulanci japoń­
scy zarobią tysiąc dolarów na handlu nar­
kotykami w Ńankinic, świat wyp'odukuje
36.000 litrów wina, Francja sprowadzi z za­
granicy za 8.000 frank, towarów, towarzy­

stwa asekuracyjne w Kanadzie podpiszą de­
klaracje na 1.000 dolarów, bookmacherzy
lordyńscy zarobią 80 funtów tzterlingów.
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Gibraltar — Ceuta — Tanger
Pogłoski o prawdziwym czy urojo­

«vm tylko gromadzeniu się hiszparis^..
włoskich oddziałów u cieśniny Gibraltaru
roruszyły W. Brytanię i Francie oraz
M \ wołały aktywna ich pnaciwdiiałaniu.
Fkspcdycja floty niemieckiej na wody
Hiszpanii przysp eszyła obronna frantu­
«Ao-brytyj*ki* przygotowania u rachod­
.uego wylotu mona Śródziemnego. Wo­
jenne alarmy, pod grozą których tyj* o­
becna ł.uropa. uzasadniają troskę mo­
carstw Zachodu o t* tak wainą strate­
ś:crną por.ycje na szlakach mórz. Od te­
(Jo bowiem, w czyich rękach inajdzic się
ma w razie wojennych jakichś* dzialart,
W dużej mierze zależeć będą ich wyniki.
Nic ulega również wątpliwości, że w ra­
zu- ewentualnej wojny Italia uczyni wszy­
stko, żeby tylko zdobyć tę śródziemno­
morską bramę, przez którą przepływa
3 1 jaj morskiego handlu.

Przez długie lata twierdzę Gibraltaru
fważano za jcdvną i niezdobytą straż­

\ę cieśninowych połączeń morza
śródziemnego | Atlantykiem. Ni* kwe­
stionowane władztwo floty Union Jacku
na marsach świata, oraz imiciętna poli­t'ka¥'. zarytanii walnie się do tego przy­
czyniły. Brytyjskim to przecież zabiegom
..iwdzięczę Hiszpania posiadanie swej
własnej strefy w Marokku. Oddając a­
irykaóakk pcbrzeia cieśniny w hiszpari­
kie ręce. zabezpieczał się Londyn przed

i^adowienlem się w ich portach francu­
skiej potęgi militarne- mogącej być mniej
i ległą, niż słaba i pozbawiona ambicyj
Hiszpania.

Stan ten trwał tak długo, jak długo
Hiszpania pczostawoina była wyłącznie
własnemu losowi. Zmienił się też rady­
kalnie, gdy dwa mocarstwa Europy,
•czelnie zaniki lęte w ograniczonych
! r/estrzeniach kontynentalnych mórz,
zdecydowały się wykorzystać wspaniała
na dwu morzach pozycję Hiszpanii. O­
7\wiaiąc imperialne znaczenie Hiszpanii,
oraz zbrojąc nabrzeżne bazy u jej cieś­
nin. Niemcy i Włosi okazać się mogą o­
jromme niebezpiecznymi przeciwnikami
brvtyjsko-francuskiego sojuszu. Niebez­
p eczeristwa grożące cieśninom z his/pań­
vk;ch pobrzeży są tyra większe, że na obu
iej brzegach dysponuje Hiszpania wspa­
niałymi warunkami dla założenia potęż­
nych morskich , lotniczych baz. Szcze­
gólnie ważkim strategicznym walorem
cst Ceuta. leząca na wprost Gibraltaru

i znacznie od niego dogodniejsza dla mor­
skich, a specjalnie lotniczych sił. Usta­
wiaiąc w najbliższym jej rejonie ciężkie
baterie, bez żadnego ponadto trudu moż­
na będzie ostrzeliwać całą szerokość
c cśninowego szlaku, a nawet i samą ba­
ee Gibraltaru.

Jeżeli te wielko-mocarstwowc rywa
lizacjc dostatecznie komplikują stosunki
zainteresowanych państw w rejonie cieś­
nin Gibraltaru, bardziej jesreze je gma­
twa sytuacja międzynarodowo admini­
strowanego Tangeru. Ta'< samo bowiem
jak Gibraltar i Ceuta strzegą śródziem­
nomorskiego wylotu cieśniny, Tanger
spania to zadania w stosunku do jej
wyjścia atlantyckiego. Stąd też rywali­
lacja o hiszpańską Ceutę koncentruje się
v. Madrycie, a ogromnie już dawne współ­
zawodnictwo o wpływy w Tangerze od
b\ w a się na szerszej międzynarodowej
płaszczyźnie. Każdy bowiem z głównych
rywali dysponuje określonymi uprawnie­
niami, w zneutralizowanej i umiędzynaro­
dowionej jego strefie. Współzawodnictwo
to jest tym ostrzejsze, że jak twierdzi
brytyjski ekspert morski Cole, „kontrola
Tangeru stoi w ścisłym związku z bez­
pieczeństwem i rozwojem Gibraltaru".

Przez szereg powojennych lat, wyklu

tnie mianowanych przez je' protegowane­
go sułtana. Czterech francuzów i czte­
rech Hiszpanów sąsiada ponadto w tym
Zgromadzeniu obok trzech Brytyfcjyków
i t.zecb Włochów.

Sprawa cieśnin Gibraltaru, tak skom­
plikowana politycznie i prawnie, jeat
dziś niewątpliwie jednym i głównych za­
gadnień, interesujących ni* tylko wyżej
wymienione cztery śródziemnomorski*
państwa, lecz także reszty Europy.

P. R.

Vcink-wie ukoly poir«s»thntj nr S w LaiL
tkach Górnych ładują fkuiki, by ie ejrfMeft
tyć i uzyektiae pieniądze złożyć na F. O . ,V.

Szwedzka książka
Czarującym kraju" ­ Polsce

Do licznych publikacyi o Polsce przybył
ostatnio książka, która już na pierwszy rzut
oka wyróżnia się z powodzi innych i ze

czona od czynnego udziału w zarządzie w/i»ledu na staranny dobór licznych ilustra­
Tangeru, walczy Italia o zdobycie łych c>i ««wct me znającemu języka szwedzkic­
uprawnien. Rewizja obowąizuiącei dla f°~ »»!« P°K<-'" • kr»iu> przyrodzie, za­

bytkach etc.
Jest to „Det Faengslapde Poleo" („Pol­

ska — Kraj Czarujący "] profesora G. Gun­
narsona, która przed kilku dniami ukazała
się nakładem znanego sztokholmskiego wy­
dawnictwa „Natur Och Kultur" (str. 144 w
141 ilustr).

Najpierw słów kilka o autor/o: Dr Guci­
nar Gunnarson. profesor slswistyki w Lund,

Tangeru konwencji z 1923, umożliwiła jej
od 1928 dysponowanie tymi samymi pra­
wami co i pozostali iej kontrahenci, jak
Francja, Hiszpania i W. Brytania. Upraw­
nienia te są tak szerokie, że może ona
wywierać aktywny wpływ na normalny
bieg spraw w tej międzynarodowej stre­
«'c _ i nar Uunnarson. pro

Francji, Hiszpanii, W. Brytanii i Wło- sekretarz generalny królewskiej komisji wy­
chom przysługują w administracji Tan- miany kulturalnej szwedzko-polskiej jest wy­
geru najrozleglejsze formalne uprawnie- próbowanym przyjacielem Polski. Zna do­
nia. Jednak i w szczupłym tvm zespole br*«. "'.• tv!k°,

c»łY kr*i z licznych podróży
Francja i Hiszpania są specjalnie uprzy- *lc ' historię kultury oraz literaturę współ­
wilejowane Bowiem dla feh reprezentan- \?^^^ ^JS^SS^
tów zastrzeżono dowództwo żandarmerii, giellońskim. Z tego okresu datuje się

. wiele jego kontaktów ze sferami naukowymi
będącej siłą zbro]ną terytorium, oraz ko- , art\ stycznymi polskimi. W jego dorobku
mendę policji, strzegącej publicznego je- naukowym znajduje się kilka prac z zakre­
go bezpieczeństwa. Ponadto roboty pu- su lingwistyki polskiej (po niemiecku, iran­
bliczne, a szczególnie portowe, znajdują cusku i polsku). O Polsce — jej dzieiach i
się pod francuskim kierownictwem, jak kulturze pisał niejednokrotnie w serii repor
przeważnie i stanowisko głównego admi­
ristratora strefy. Trzech jego pomocni­
ków mianuje się zazwyczaj spośród
przedstawicieli trzech pozostałych
państw.

Chociaż zwierzchni nadzór nad nale­
żytym stosowaniem statutu sprawuje Ko­
mitet Kontroli, złożony z konsulów
państw-sygnatariuszy Aktu z Algesiras,
Francja wywiera niewątpliwie potężny
wpływ na administrację Tangeru. Przy­
czynia się do tego bliskie sąsiedztwo
francuskiego Marokka, jak również fakt,
że terytorium Tangeru stanowi formalną
część marokańskiego sułtanatu. Dla tego
też w jego Ustawodawczym Zgromadze­
niu Francja może liczyć na poparcie tu­
bylczych członków, w tej lub Innej for­

taży z podróży w wielu czasopismach i
dziennikach szwedzkich. W r 1936 wydal
zwięzłą pracę informacyjną ..Polen" (Pol­
ska), w wydanym przed niedawnym czasem
zbiorze szkiców i essayów .,S!avisk Hori­
aont" dwie trzecie książki zajmują impresje
z podroży po Polsce i szkic z literatury pol­
skiej.

Obecnie pracuje m- ra. nad pierwszym
słownikiem polsko-szwedzkim i szwedzko*
polskim

Oststnia książka prof. Gutmarsoaa nosi
charakter specjalny: ma zobrazować czytel­
nikowi szwedzkiemu piękno przyrody, czas
starej kultury płynący z zabytków, egzotyzm
folkloru o niespotykanej różnorodności, wy­
siłek Polski Odrodzonej w dziele budowy
państwa — zachęcić go do odwiedzenia za­
>rzyjażnionego kraiu i zapoznania się z jego
ćstorią, kultura i bogactwem.

Autor uprzedza, że Polska dla turysty
szwedzkiego, szczególnie nie znającego zu­
pełnie języka, wyda się krajem rażących
kontrastów, których wytłumaczenia szukać
należy w jej historii, Dzięki temu jednak, że
jest tak mało zinternacjonalizowana pod
względem turystycznym, jest tak „bardzo
Dolska" i posiada z nierym nie dający się
porównać urok swojskości i takie bogactw*
folkloru zachowanego w swej prymitywnej
— a więc najwierniejszej postaci Do kaido­
tfo przy tym Szweda musi przemówić żywio­
łowy rozmach, z jakim kraj zrujnowany po
wojnie przystąpił do odbudowy swego mo­
carstwowego znaczenia.

Autor po kolei omawia język, histori}
polityczną i historię kultury, przyrodę i kl.­
mat, gospodarkę, drogi (koleje i lotnictwo],
oświat;, literaturę, sztukę, naukę, prasę, ra­
dio etc w rozdziale „Kraj i ludność'' maluj-:
plastyczny obraz „Małopolski — kraju dzic­
driców i chłopów", Wołynia i Podola — ­
„Kresów zachodniej Europy

", Polesia i No­
wogródczyzny, Pomorza i większych miast.

W rozdziale „Perspektywy polityczne" w
obiektywny sposób omawia stosunki poli­
tyczne niepodległej Polski z ościennymi mo­
carstwami i znaczenie Polski w układzie t,ił
politycznych Europy.

Równorzędnie z tekstem należy potrak­
tować niezwykle staranny i bogaty dobór
ilustracyj, zaopatrzonych w wyczerpujące
. .legendy

" satnowiące jakoby marginesów3
uwagi i informacje. Fotografie pochodzą z :
zbiorów mm. komunikacji i Pat oraz z ko­
ckcyj H Poddębskiego Zofii Chotpętow­

skiej (zdięcia z Polesia). Bułtiaka i w. Kilka
z nich jest reprodukowanych w ogóle po ra~i
pierwszy.

Szata zewnętrzna książki — papier, druk,
układ graficzny — na na;wyższym poziomie.

„Det Faengslande Po!?n" ukazała Ję w
serii wydawnictw „Natur Och Kultur" o kra­
jach obcych, w której dotychczas wyszły
książki o Egipcie. Chinach, Japonii, Palesty­
nie, Szwajcarii i Grecji.

Z wycieczek po Śląsku malarskim

Czesław Rzepiński
Możnaby ^trawestować powiedzenie Bla»

n .ickioco; „nie czas podziwiać róże, gdy la­
sem grozi pożar"; możnaby się ejziw ć, żo pod
eięaUaj chmurami napływającymi z Zacho­
• ; — a więc zwiattuj|efmi burzę — ma kłoś

czai na nieaktualna, pogodne wycieczki po
prarowniarh malarzy i na niefrasobliwe kon­
U ; It/WMi* ich dziW.

A j*dnsk niepodobna zarrzeozyć. że są dwa
św.aty j którymi obcowanie daje wewnętrz­
ny patkaj głębokie wzruszenie i prawdz:n y
karl ducha: to »w:at przrody i i'. viat iituk!

Wartoiel z tych dwich żródfł płynące, o­
tioĄ |i| p.-zsd każda nawalą i jeszcze itrzj
­'•:-od gr^natarni drzewa i rozbite posą?:

• zątki ksiąg i strzępy obrazów —i urąga |
*wojera dostoj.-iyrn p:tknem rozbestwionemu
bsrbarzyfistwii.

Takimi optymislycznymi przepojony na­'trojam! poetanowilem zwiedzić pracownię
Czesława Ftzep:ńi»kieco.

Je=t lo malarz w Polsie znany, wielokrot­
ni* nagradzany, którego prace zdobią wiele
irnriachów ministerialnych, sale Wawelu oraz
»rzyalkie reprezentacyjne pokazy poifk ego
malarstwa za granicą, m. in. ostaln.o w Pary­
żu i teraz w Nowym Jorku.

•łysiałem sobie zawsze — iż Slą*k powi­
nien umieć ocenić fakt, że artysta ten zanrre­
^zk&ł tutaj, że szerzy tu kulturę malarską
nauczając w Szko!e malarstwa im. Oierym­
•kieto i f społeczeństwu naszemu żyjącemu
v\;r'«l gwattO*/B*C* tempa pracy, da/'
noić zacztrpciccia głębokiego oddechu z zu-l

i pełnie innej atmosfery — atmosfery wzboga­
| cającoj życie wartościami niłprzcnrjającymi.

I nie omyliłem się Skr->mna wystawa jaką
w roku 1937 urządził Hzepiński w szkole ma
larslwa — wzDudz la bard/o duże zaintereso­
wanie. Arlysla dostał liczne zamówienia na
portrety, a jego pejzaże i martwe natury zdo­
bią niejedno kulturalne mieszkanie na Śląsku

Obecnie wykończył Rzepiński pracę z za­
kresu dekoracji monumentalnej: tryptyk prze­
znaczony do ozdobienia hallu *J Poniu Pow­
stańca Si.

Tematycznie tryptyk fen wiążo w jedn^
caloM trzy aspekty Slą»ka; życie rolnicze
(in ara na Sięjku Zieloztytnl piękny stsry fol­
klor (wyjście z kośr.oła) oraz życie ośrodka
przemy slowo-miejskiego.

Ti> różne anegdoty z\y;Qzane są w jedną
całość wyłącznie sa pomocą środków ciysto
malarskich przez odpowiednie zestrojenie bar­
wne poszczególnych econ, przez przprowadze­
nie na całej przestrzeni tryptyku jednej gamy
kolorystyeznj i uczynenie w ten sposób z ne
go jednego „organizmu" artystycznego Nie
należy jednak wnosić z tego. że tryptyk jest
przez to zubożony. Przeć wnie. odbiepa on od
daleko od tak rozpowszechnionego i często
tosowanesro ostatnio szablonu pseudo-dekora­

cyjnego. podającego na wyuczonej i preten­
sjonalnej stylizacji operującej przeważne su­
rową gamą kolorystyczną i banalnym, tanim
ryMinki.in Z tym pseudo-narodowym 1 rze­
komo opartym na motywach ludowych ,.sty­
lem" różnych naśladowców Stryjeń^kiej —

tryptyk Rzepińskiego nie ma nic w>pó!nego.
Jeit to dz.elo par ezelence malarska, wyra­
żone .,«lowiMwem" malarskim którego „ety­
KaelOfia" sicira lak daleko w przeszłość, jak
da'eko sięj?a;ą ślady linienia dobrego malar­
stwa. Oczywiście — to słownictwa nowocze­
sne różni się tak od malarstwa starego — jak
się różni język Reja od języka Jannorzewskiej.

W tryptyku Rzep ńskieRO uderza niezwy­
kle trafne uchwycenie nastroju kolorystyczne­
go «rła4dw*fD różnym okolicom Śląska. Od
pogodnej, wibrującej atmosfery Śląska Zielo­
nego — poprzez parne połudn;* unoszące bię
nad grupą weselną •— aż do chmur i dymów
wis-zicwh nisko nad Śląskiem Czarnym —
sruystko jest autentyczne, świetnie wyczute,
zaobserwowane i po malarsku doskonało wy­
powiedziane.

Ody wszedłem do pracowni Rzepińskiego
— właśn e wykańczał tryptyk.

Poustawiane dokoła rzędy płócien, pejza­
żów i martwych natur — mówią o twardej.
trudnej, wytężonej i., niewdzięcznej pracy —
jaką jest ma'arstwo (wbrew temu co e nim
ądzi wielu „znawców" mających na ogół

wyobrażenie, że malarz „macha" & minut
.jędzlem i... obraz gotów".

Wiajtąc* na &>:anach reprodukcje z Ty­
cjaija, Wronesa, Tintoretta oraz Cezanne'a,
Renoire'3 1 Bonnarela świadczę wymownie o
tradycjach na których oparte jest malarstwo
Rzeniń.klago.

Oglądam folograf;d „Zuzanny w«ród star­
ców" obrazu Rzepińskiego, wysłanego przez
Rząd Polski na wystawę Nowojorską, rozma­
wiamy o przypuszczalnym wrażeniu jakie za­
równo ten obraz tam, za Oceanem, a tryptyk
tutaj w Katowicach uczyni na społeczeństwie
„zindustrializowanym".

Rzepiński nie jest „różowym" optymistą i

zdajo sobie sprawa,, że przyjęci* Jego dr ••!
not* być rozmaite, zależnie od „przyzwycza­
jeń plastycznych" widzów.

Rola artysty — powiada on — polega M
narzucaniu widzom swojej wizji swata, ua
zmuszaniu ich do patrzenia swemi oczanr,
na rewelowaniU przed ich oczyma zjawisk —
obok których zwykli oni przechodź.ć oboj^.­
nie.

Niestety widzowie mają przeważnie ful
wizjo, swoją, urobioną przez pewien szablom
będący przeważnie mieszaniną widzenia natu
ralistyczno-anegdotycznego z pseudo-dekon­
cyjnym, irurkj urobioną przez złą sztukę, któ­
ra mniej więcej od drugiej połowy XIX w. tK
po dzjeó dzisiejszy czyni jeszcze ciągło spu­
stoszenia w naszej kulturze.

Przełamanie tych przesądów 1 nawyków,
wyzwolenie widza — mówi dalej Rze­
piński — od tyranii kiczu trudnyru
zadaniem nas, malarzy współczesnych,
nawiązujących do tradycyj renesansowych po­
przez impresjonistów i posUmpresjonistóir
francuskich.

Stąd płyną nasze trudności i często sta­
wiany nam zarzut niezrozumialstwa i silen.%
się na oryginalność- Ale mnmy nadzieję, ta
zwyciężymy i że „bielmo spadnie i oczu ich".

Powtarzam — że możnaby się dziwić, !•>
d/i.-aj ludzie mają czas na taki* zmartwię
nia i takie nadzieje.

Ale — gdy się głębiej zastanowimy -­
przyznamy, że wielkimi narodami były i =•*
tylko te narody, które miały wielką sztukę,
że obcowan!e ze sztuką — to wzbogacanie ży­
cia i że siłę obronną społeczeństwa stanc-w

'
nie tylko ilość armat i karabinów ale i |M°

bogactwo duchowe, gdyż obywatel ubogi aV
chem nie możo być dobrvm obrońcą.

Janasa Woźniakowski.
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Dorobek artystycznyPawła Stellera
Przeszło dwa tysiące osófc przewinęło «ię

W ciągu dwu zaledwie tygodni przez zbioro­
wą wystawę dziel Pawła Stellera. Jest to
sukces, jakiego nie osiągnęła dotąd żadna
wystaw* sztuki na terenie Siatka, • społe­
czeństwo iląakic dowiodło, ze w palni do­
cenia osiągnięcia artystyczne najwybitniej­
szego przedstawiciela plaatyki swego re­
gionu.

Zanim przejdziemy do krótkiego omówie­
f>'a tego pięknego dorobku, który na wysta­
wie obrazuje przeszło 300 eksponatów,
wpierw kilka szczegółów biograficznych. Pa­
weł Steller urodził sw? w roku 189S w Her­
manicach na Śląsku Cieszyńskim, odbywał
swe studia malarskie w Szkole Przemysłu
artystycznego we Lwowie, następnie w Pra­
dze czeskiej, ukończył je za* po wojnie, w
której bral czynny ud/ial, w Warszawie w

„Cieszynianka,
" (akwarela) P. Steller.

nkademii Sztuk Pięknych. Zarówno praca
artystyczna w Pradze jak i w Warszawie
nastawiła Stellera na studium charakterów
ludzkich poprzez portret, w którym, jak nas
o tym przekonuje wystawa, wypowiedział
cię Steller najpełniej i najciekawiej. Ten
rodzaj aztuki plastycznej odpowiadał naj­
bardziej duchowej konstrukcji artysty, zami­
łowanego w kontemplacji, ciszy i spokoju. W
serdecznym spojrzeniu na otaczający go
świat widział Steller przede wszystkim mo­
zół i radość pracy, ludzkie cierpienie i krzy­
wdę, wszystko to, co mocny charakterem
człowiek, zaprawiony w walce z życiem, u­
krywa głęboko w duszy, co stanowi jego
własną, najgłębszą tajemnicę. Stąd nie za­
dziwi nas wcale, ie znakomita większość
prac ołówkowych i graficznych, to portrety.

Zasadnicza cecha twórczości plastycznej
Stellera to jej charakter swojski, chciałoby
się niemal powiedzieć, narodowy. Tematyka
bowiem tych prac, czy będą to akwarele,
czy prace ołówkowe, czy wreszcie najobfit­
«zy dział twórczości, grafika, tkwi prawie
całkowicie w ziemi polskiej i jej ludzie, z
Śląskiem i jego mieszkańcami na czele. Pra­
ce te zestawione w jakimś albumie dałyby
wierny obraz śląskiego krajobrazu górskie­
go w różnych porach roku, ukazałyby nam
człowieka w jego ścisłym związku z ziemią.
Trudno w aprawozdaniu wyliczać kolejno
wszystkie, a bodaj najbardziej typowe prace
Stellera, w których odzwierciedla się ziemia
polska, gdyż kolekcja tych prac jest bogata
i bardzo różnorodna, mimo — jakby się zda­
wało — jednostajności tematyki

Najpełniejszy wyraz w obrazie ziemi pol­
skie) znalazł oczywiście Śląsk. Reprezentu­
je ją duża ilość interesujących akwarel,
przedstawiających nie tyle krajobraz fanta­
zyjnie przetworzony, ile związany z określo­
nymi obiektami! Park i Aleje w Jastrzębiu
Zdroju, Kościoły w Bielowicku, Bziu, Mo­
szczenicy, Zamarskach, Wielkich Kończy­
cach, pejzaże zimowe z Wiały, Zwardonia,
chaty góralskie, fragmenty z Beskidu Ślą­
skiego. W grafice natomiast przejawia się
człowieks Ślązak z Podbeskidzia i Śląska
Górnego w najróżnorodniejszych typach. W
jednych portretach atarał aię artysta z po­
wodzeniem oddać charakter regionalny typu.
w innych ich charakter indywidualny, rodzaj
pracy czy przeżyć wewnętrznych. Do typów
uwydatniających cechy wewnętrzne danej
postaci należą taki „Filozof wiejski", „Włó­
częga",, „Gaździnka cieszyńska", „Hutnik
śląski" — w których to portretach wymowa
symbolu wybija się na pierwsze miejsce.

Na wystawie rozmieścił Steller swe pra­
sce graficzne odnośnie Śląska w dwuch za­

sadniczych grupach: drzeworyty, obejmujące
Górny Śląsk i Śląsk Cieszyński, przy czym
osobno jeszcze widzimy szereg śląskich ty­
pów, stanowiących uzupełnienie malarskiej
charakterystyki współczesnego Śląska. Była
by ona jednak jeszcze nie kompletna, gdy­
byśmy nie wspomnieli o pierwszorzędnych
pod względem techniki i wyrazu drzewory­
tów barwnych, któr« fuż krótko scharaktery­
zowałem w zapowiedzi o wystawie Stellera.
Ten obraz Śląska, może znacznie lepiej zna­
ny poza Śląskiem, niż u nas, zdobył artyście
szczere uznanie w innych środowiskach Pol

uiejszy. Powtórzę tu autentyczny ,4ąd" jed­
nego z widzów, który usłyszał dobry mój
znaiomy na wystawie Oto pewien inżynier
z oburzeniem dał wyraz swemu przekonaniu,
że Steller musi być niesłychanie złym czło­
wiekiem, skoro w swej pracy graficznej do­
bierał same „ciemne typy", którym złość i
zdeprawowanie patrzy z oblicza w czym to
ten „znawca" sztuki się dopatrzył złości i
zdeprawowania trudno mi dociec i zrozu­
mieć. Toż to trzeba być ślepym, by nie wi­
dzieć łagodności, jaka spływa z oblicza ta­
kiej gaździnki, dobroci, jaka promienieje

ski, gdzie jego prace spełniają niemniej i twarzy bacy. bartnika, lirnika, poleszuka,
ważną rolę propagandy wartości duchowych : dostojrtości, jaką zaklął artysta w portrecie
Śląska, jak nasze piśmiennictwo naukowe i
twórczość literacka, znalazł takie szczere
uznanie w kołach artystcznych zagranicy,
gdzie twórczość Stellera spotkała się z nie­
zwykłym uznaniem i szeregiem nagród, m. in.
złotym medalem na ostatniej wystawie pary­
skiej.

Nie przesądzając istotnej wartości arty­
stycznej akwarel Stellera. którą należałoby
fioddać szczegółowej analizie pod względem
ormalnym: stylu kompozycji, wyrazu i

techniki, ^ra.z rozważaniom na temat moty­
wów, chciałbym w ninicjszvm sprawozdaniu
dać wyraz swym osobistym prcaylekcjom
w twórczości Stellera. Przemawia ona do
mnie w pracach graficznych artysty całą siłą
zarówno wyrazu artystycznego jak i wysoką
technikę. Artysta nasz by{ w zakresie drze­
worytu uczniem wybitnego polskiego xylo­
grafa Skoczylasa. Wpływ ten uwydatnia się
też wyraziście w pierwszych pracach
Stellera pochodzących z lat 1922 do 1927 i
polega me tylko ca pewnym naśladowni­
ctwie techniki Skoczylasowskiej, ale także
na doborze tematów. Z wpływu tego który
zresztą w konsekwencji oddziałał na nasze­
go artystę najzupełniej dodatnio, wyzwolił
się Steller stosunkowo szybko, szukając wła­
snego wyrazu w drzewc ycie, poszukując
nowych dróg w zakresie technicznego opra­

jwania wyszukanych przez siebie motywów
tematów. Pewnego rodzaju t.aturalizm w

ujmowaniu tematów ludowych przez Sko­
czylasa przybrał u Stellera cechy wysubli­
mowanego realizmu, gdzie artysta niemniei­
szą wagę kładł na stronę refleksyjną opra­
cowanego tematu, jak na momenty fabular­
ne. W dziedzinie wyboru tematów Steller
nigdy nie szedł na kompromisy koniunktu­
ralne lub schlebianie nie zawsze bardzo wy­
brednym gustom publiczności. Przecież o
zdobycie popularności wśród publiczności
śląskiej było stosunkowo

łatwo przez fabry­
kowanie tematów patriotycznych (sceny czy
portrety z rycia powstańczego, motywy roz­
budowy Śląska itp.) lub przez opracowanie
tematów .wdzięcznych" przykuwających
żądnego emocji widza.

Emocjonalność sztuki Stellera leży na
zupełnie innej płaszczyźnie, niż się to nieraz
spotyka w plastyce, leży ona w wydobywa­
niu utajonych cech duszy człowieka, w uja­
wnianiu jego życia wewnętrznego, choć ten
sposób dotarcia do widza jest znacznie trud­

hutnika, rolnika śląskiego, kobiety z Jabłon­
kowa i mnóstwie innych portretów. I por­
trety te właśnie są takie, bo sam Steller jest
uosobieniem dobroci szczerości, spokoju i

Portret p. K . (rysunek kredką) P. Steller.

umiaru. Raczej wybija się w tej czy innej
skwareli. w tym lub innym drzeworycie pe­
wna skrytość, chęć odosobnienia się od tłu­
mu, ale bynajmniej nie w ?amiarze wymyśle­
nia jakiegoś łajdactwa, lecz z naturalnego
odium do profanum vulgus Toteż zwiedzenie
wystawy jest dla wrażliwego miłośnika sztu­
ki chwilą kontemplacji, sposobnością do roz­
myślsń. nic tylko zaś momentem biernej re­
cepcii barw. przeglądem mniej lub więcej
ciekawych kompozycyj malłrskich Sądzę
też. że większość zwiedzających takie wła­
śnie wyniosła z wystawy wrażenie.

Należałoby w końcu bodaj w katalogowej
formie dać zwięzły przegląd całości wystawy
Zostańmy więc wpierw przy Stellerze Eks­
ponaty mieszczą się w górnych korytarzach
i sa ach głównych woiewóJzkch salonów re­
cepcyjnych Obe-muią or.e 77 prac graficz­
nych, około stu akwarel, kilka obrazów olej­
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nych. technikę temperową i rysunki kredko­
we (pierwszorzędne w wyrazie i technice)
oraz około 80 r>sunków ołówkowych i kilka­
dziesiąt prac z zakresu grafiki użytkowej.
Nad tymi ostatnimi, może nie bardzo szczę­
śl wie umieszczon- mi. nie należałoby przeiść
do porządku dziennego. Steller jest mąko
n itym ilustratorem, czego dowodzi kilkana
ście pysznych rysunków dli podręczników
szkoinych (krajobraz górnośląski z gromad­
ką gąsek na pierwszym Dianie, bociany
idylla przy płocie i inne) Dużo inwenci ar­
tystycznej wykazują liczne dyplomy, adresy
okładki na książki i czasopisma, z których
ciekawy adres hołdowniczy dla Oica Św
Piusa XI i drugi d'a cesarzowej japońskiej
niestety oglądać możemy tylko na fotografii
Uwagę widza pnykuwają także pomysłowe
i znakomicie przet yślane kompozycje de­
koracyjne więc projekty polichromii Kościo­
łów i kaplic, oraz witraży. V salach honoro­
wych znajduje się naidojrzal.za artystycznie
część dorobku Stellera, toteż ona najćłuże
przvtrzymufe widza.

W górnych salach rozstawiono również
rzeźby Bogusława Langmana przedstawia­
jące szereg głów znanych na śląsku postać'
iak ks prał Skowrońskiego, Ks. Biskupa
Adamskiego. Stanisława Ligonia i innych.
Bardzo silne w wyrazie i oryginalne w kon­

PPZY PRZEZIĘBIENIU
GRYP1ETKATARZE

cepcji są postacie żebraka i mnicha. Wart*
bv naprawdę. bv szczegółowszym omówie­
niem rzeźb Langmana zajął sie fachowiec.

Dolne wreszcie sale i korytarze zajmuie
wystawa wędrowni, doskonale zmontowa­
na przez niestrudzonego propagatora sztuki
ilastvcznei p Stelana Chmielarskiego. Do­
bór eksponatów ma dać pogląd o różnorod­
ności techniki malarskiej orai rodzajach i do
pewnego stopnia szkołach nolskiego malar­
twa sztalugowego.

W ten sposób stanowi wy.tawa niezmier­
nie interesującą całość, któr; się wciąż na
nowo zwiedza z żywą satys akcją Zwiedze­
nie zbiorowej wy*awy Stellera ułatwia
nięknie wydany katalog, którego szata gra
ficzna godna iest na;wyższei oochwały. a- j.

WAŻNE DLA FALACZEK 1 PALACZY! DELEG, FRANCUSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO w POLSCE
zaw.sdamis o zniżce cen 0T0 NOWE CENY: BALT0 T»/, gr $zL, GITANE5 MARYLAND I gr IlL, GITANES
VrźedsÓwanycb w^iYcS VIZIR 7 gr szt., WEEK END 7 gr sit., TYT0N FAJKOWY SCAFERLATI łł 2.50 za 50 g

Widowiska i obchody na Dni Krakowa
Kraks*, 29 hwlaWa.

Tegoroczny program Dni Krakowa jost
nadzwyczaj urozmaicony, zwłaszcza ze wzglę­
du na projektowany szereg widowisk o cha­
rakterze bądź regionalnym, bądź hi^toryrz­
nym. Przygotowywano ?», wielki* widowiska
regionalne, a mianowicie: Wesele Krakowskie,
oraz wspaniałe śląskie widowisko reg-onalne
pt. „Gorejący skarb". Autorem tekstu jest zna­
ny pisarz śląski Ludwik Kobiela. Widowi ko
wystawione będzie dzięki pomocy lltskirfJCO
Związku Teatrów Ludowych na jednej i* scen
na wolnym powietrzu w Krakowie. Zapow;t>­
dziany jest też liczny udz ał w widowiskach
regionalnych Podhalan. Poza tym w Barba­
kanie bcJzie dawaJ przedstawienia średnio­

wieczny teatr z nowym programem Igrce w
ogród walą — pióra Adama Polewk.. który w
zeszłym roku z takim powodzeniom opraco­
wał na Dni Krakowa podobne widow.sko, u­
trzymane w stylu średniowiecznym rybal­
towskich i komedianckicb popisów Poza tym
Konfraternia Teatralna przy Zawodowym
Zw:-vku Literatów Polskich w Krakowie ma
zamiar wysUw ć sztukę N:żyńsk ego „Kawa­
ler ks:ężvcowy

", osnuta, na tlo !tfendv o
Twardowskim. W ramach programu widowi­
skowego na Dni Krakowa są również przyw­
dziane pochody zorganizowane przez młodz«ż
Akademii Sztuk Pięknych, która wystąp, w
kostiumach średniowiecznych, wskrzeszając
na ulicach miasta wirjc minionych stuleci

Radio lako łącznik z wielkimi tradycjami historycznymi
Słytty ali) ctoeto posląJ, te radio sltizy Jodynl

ktuolnołd. Jedynto obwili bteląo.i, ni. "•"*• "«'"­
atut apelnla* roli ląotnlka , srsik.ml tradycjami hi­

atorycwyml, nit może traktować o przeszłości < odda*
Jej snaeienla. Posła/ taki J«ot M<dny. ITogramy ra­
diowa, w twoim nowytn ajecln dą>* ale tylko do ak­
tualnych tranumiwyj i tycia, nie tylko do rtiorowanla
aktualnych wydar/eń politycznych Swoja olbrzymie
rooiiiwoacl artystyczne oddają radio rowntei n\ utlugl
rrzaairoael I to Dla tylko w formie niedawnych wspo­
mnień, alt dla edbudawonla wielkich BOULICL tradycyj
Metoryeenych.

W najhlitaiym stasia jednym as sposobów rcallio­
waala wytej wymienionych isdan tx.<dtle sykl „Wielcy
Hetmani", który składać ais. bediia i kilkunasto audy­
eyj w tegnroeinytn program)* tstnlm. mrgar.iowanyeh
Da wi6r cykia „PoakocUtfs wieków", »ada«"'*o w s*­

Cykt „Wleley Hetman!" sadawany
bedtle PIKI w*ryatkla roislotnlt Poltkle*> Radia, a
takoAoy ile. audycją • Haremiku ł'll»ud»klm. Tt sa­
me momenty >na)<li tle równie* w cyklu „Polska mie­
dzy Wtcbodem a Ztcbodeta", gdite obok motnmiaw
aecirraflcinych 1 polltyoinycb, wyrtlona aottaną ele­
menty bietoryesoa nas/ej BlesawItloScI I odrebnn.el,
jaką tawsts kulturalnls i narodowo repreiectowaliemy.
W ta a..ms nartraje wspomnień I tradycyt htstoryei­
nych wprowadil aaa eykl reportary * Muteum Wojaka
Polaktefo. Oplf>ująe sktponaty, jak broń. titandtry.
ranoerie i t. a., autorty etwlettą posrcietftlns okrasy
nasiej historii. I ktorssra dane eabytkl pochodzą. Jejo
wlelkls bitwy I wydarzenia. Będą to jakby ocowlasrl
Mtnryetne. otywloae prsa* oglądanie auwatonyeh Sia­
dów priaaiioscl.

RODZICE POLSCYI
Godność narodowa nic pozwala Po­

lakowi na nadanie swemn dziecku
imienia niemieckiego!

Kmią*ę Mód
Jodowych

KOMPLETNA KURACJA ZA ZL 155.—

3-tygodniowy ryczałtowy pobyt w okresie mie>fcy
1 maja a 15 czerwca. W^zeikich informacji u­
dziclaniy odwrotną pocztą. Dyrekcja,



Jportri togę/iiotoami

a najważniejsze w Bielsku i Knurowie
II GRUPA:

Kostuchna — Podlcsianka; Strzelec Tyrhy —'
Piotrowice; Strzelec łaziski Górne — 25 Wel-'
nowiee; Typografia Katowice — Strzelec Pszcz.i
na; 1'rsus Łazj.ska Sr. — Stadion Tjch>.
III GUL PA:

350 85.
Pod ten numer tclef. należy bezpośrednio po

zawodach podać ich wynik) do redakcji „Połyk*
Zachodni ej". Jest obowiązkiem każdego klubu,
aby informował prasę. Referent prasowy wzjjL

Poloni, Nowa W>ś — Panewniki: Strzelec kierownik sportu lub prezes powinni »zybk0 |
I Szarlociniec — Gierałtowice; Piast Pawłów — sprawnie donosić prasie o wynikach os ągmę­
Zelka Hajduki. I'>rh na boisku. Prosimy zatem zapamiętać nu­... „. mery 350-83 lub 337-67.

(Ha) W ubiegłą n^ziclę wi,aomym sjc I> GRUPA: ­______________—__———
Już >t:ilo, że m Mrzostwo I Ligi śląskiej zdubę- I Strzelec Kalety — Bobrowniki; Sukół Ra­ Pamiętajcie, te polskie UZiecko OOSJ
dz|e Śląsk ze £v|ętoehłowić, prowadzący p0 16 dzionków — Zgoda Repty Nowe. I polskie imię!
grach z 25 pkt. Nie zagraża mu już Pogoń (17g|er — 22 pkt.) anj Czarni (16 gier — 1» pkt.).

Zaleta walka jednak wre na ostatnich miej
łc.u -h w tabeli, której dół przedstawia się na*le
pująr0:

Stosunek
gier pkt. bram

*. K. S . Chorzów 17 15 35:15
9. Concordia 17 II 29:42

10. Wawel 17 10 32:12
11. Mu'ocjanka 16 8 21:17

Jak * :..<!•-m,) w bieżącym roku spadną z I.
Mci In* kluby. Jak dotychczas grozi to Ligo­
ciance. Wawelówj | Concordii. O |le dw;, pierw­
sze są zupełn e pewnymi kandydatam] do spad­
ku, to niepewnjm jest trzeci klub: czy Concor­
dia, czy Chorzów. Zdaje sję, że w dniu dzjsiej
sz>m kwestia ta rozstrzygnie s|ę decydująco. A
miancwjcie — 0 Bi Concordia wygra " siebie z
Polonia karwińską. a Chorzów przegra w Biel­
sku z tamt. BBPS. to Concordia Zapewne pozo­
łtanje w I Lidze, a Chorzów ją opuści.

Leader I Ligi. śląsk, gościć będze w ś» <•­
tochłijwjcach drużynę Policyjnego i kxt0*i<- .
Spotkanie to nabiera specjalnego posmaku z u­
•affi na to, że w pierwszej ser|j Policyjny roz­
gromił Śląsk w wysokim stosunku 5:0. Oczywi­
ście dzjś role sic zm|en|ł> ; niemniej jednak bę­
dzie to jedno z najciekawszych spotkań dzisiej­
szej niedzieli.

W Katowicach Pogoń zmierzy się z Naprzo­
lem z I-lpin- Wprawdzie goście nie przedstawia­
ła już klasy. jaką reprezentowali przed kjlku ty­
godn ami. ale bądź co bądź pozostają zawsze
fr0żnym przeciwnikiem.

Katowice - Ligota: Ligocianka — Czarnl
Oiroparzów. Na meczu tym outsider I I.jgj sta
wj prawdopodobnie zac ety opór; na ogół je­
dnak pozostaje bez większych szans.

Ostatni wreszcie mecz rozegrają Dąb przeć!*
W;iw»-I„wi z N. Wsi. Szanse są wyrównane; Ws>
• el. nie mając nic do stracenia, może jednak
zmusjć gospodar/y do kapitulacji.• *

W" II Lid/e śląskiej nie ma dutąd wyłonione- '
ro pewnego kandydata na mierzą. Do t>tułu te­
lo pretendują drużyny Slavli z Rudy i AKS Ii>
z Chorzowa, które mają równą ;l0ść punktów
(25). Ponieważ jednak d0 I Lig: wejdą trzy klu­
by, wiec obje drużyny mają wejścje dn niej za
pewnjone. Trzecim kandydatem są tu druży­
ny I. T . S . (Szopienice) i Błyskawjca kopalni
Lma.

Opuszczą II Ligę 4 kluby; na stanowisko to
kand>dują drużyny Strzelca z Piekar, RKS Cze­
chowice, Sjlesji z Paruszowca | 06 Katowice. W
sferze zaś „zagrożonej" znajdują się drużyny
Naprzodu z Rudy 1 Naprzodu z Katow[c. B)ć
może, że dzisiejsza niedziela przyniesie tu pew­
ne rozstrzygnięcia.

AKS Ib w Chorzowje wygra dziś prawdopo­
dobnie z Silesją z Paruszowca, Slav|a ze Strzel­
rcm z Piekar. Pod znakiem zapytania stoJ4
mecze:

Naprzód Katnwce — 06 Katowice, ITS Sz0­
nienicc — P1'W Katowice | Blyskaw(ca kop.
Kma — Naprzód Ruda. Nadto w Czechowicach
drużyny RKS \ Pogoń Nowy Bvtom maja szań­
ce wyrównane.

Początek wszystkich spotkań 0 godzinie 16.

Na dorocznych m iędzy nar odowy ch konkursach hippicznych u- Nicei ekipa pnl.- k<i zdobyła
nagrodę „Sidi Brahim" Na znjęcni moment wręczenia nagrody hippicznej ekipie polskiej

przez prezesa Stou: Przyjaciół Polski gen. Goude'a.

Liga szczypiórniaKa

Pogoń katowicka gości KS. „Azoly
"
z Chorzowa

Dziś zieżdża w gościna do Pogoni katowickiej,
opromineiona oięknym zwycięstwem nad Vor­
waertsem. drużyna Azotów M mo, iż goście znaj­
dują się na czwartej pozycji w tabel:, cc jest wy­
nikiem pewnego załamania w pierwsze; serii roz­
grywek, drużyna w tej chwili jest znowu naj­

i groźniejszym przeciwnikiem Pogoni na Śląsku.
Mecz ten posiada dla obi stron wielkie zna­

czenie, dla Pogoni jest kwesti , osiągnięcia ty­
tułu mistrzowskiego zaś dla chorzowian dalszą
walką nad odrobieniem straconych punktów w
I serii a co za tvm idzie zadecyduje o ewentual­
nym zakwalifikowaniu się do rozgrywek o mi­
strzostwo Polski Nic więc aziwi.ego. że mecz
tvch dwu drużyn wywołał tak wielkif zaintere­
sow?nie

W Chorzowie ,.PoIe Zachodnie" na własnym
boisku, bez większego wysiłku pokonać powinno
outsidera M T V z Mysłowic

W Siemianowicach rozegra się twarda walka
pomiędzy J K St Maria z Katowic, a tamtej­
szym P. Z P. Spotkanie to posiada wielkie zna­

czenie przede wszystkim dla gospodarzy, powa­
żne zagrożonych spadkiem z Ligi. Zwycięstwo
nad niedzielnym przeciwnikiem, leżące w grani­
cach ich możliwości oddaliłby nieco groźbę
s padku.

Ciekawie zapowiada się również spotkanie
pomiędzy R K S. i Katowic i T V. Vorwaerts
z Katowic Drużyna niemiecka ponosząca ostat­
nio jedną porażkę za drugą i w tym meczu po­
siada znikome szanse zwycięstwa. Utrata dal­
szych dwu punktów przekreśliłaby definitywnie
je; szanse na zajęcie II miejsca.

W „A" klasie z trzech wyznaczonych spot­
kań rozegrane zostanie zaledwie jedno pomiędzyATVi1FCzKatowic,któreleadertabeli
A T V rozstrzygnąć powinien na swoją korzyść

Na marginesie rozgrywek w tejże klasie z u­
bolewaniem stwierdzić trzeba fakt niepoważne­
go ich traktowania przez znane zespoły jak KS.
Ruch z Wielkich Hajduk jakoteż i Sokoła z Ru­
dy, które bez poważniejszych przyczyn oddają
punkty walkowerem.

A-KLASA .
i GRUPA:

Orzeł Wełnowiec — Ruch Radzionków; Puła­
ski Janów — Powstaniec Brzez;nka; Bylków —
07 Siemianowice; Śląsk Siemjancwice — Ofi My­
ałowice; 22 M. Dąbrówka — Iskra Siemianowi­
ce; 09 Mysłowice — Bryn|ca Kamjeń.
II GRUPA:

KPW Katowice — Poniatowski G0duła: Kre­
*y Chorzów — Orzegów; Zgoda Bieszowice —
Stadion Mikołów; Ruch Ib Hajduki — Strzelec
Zgoda.

• . •
B-KLASA.

1 GRUPA:
Ligoń Janów —- Soła Oświęcim; Pogoń Im je

lin — 24 Szopienice; RIOK Krasowy — S0kól
Bieruń St.; Naprzód Szop enice — Mu reki.

Wyścigi konne w Brynowie
W n <:dzielę 30 kwe:n« w dnojm da u wy­

ś: gów konnych z fotel 7at<'itim w Ka'cvw<rach
na tflTM w Brynowe rozegra Bftt zorane 6 gv­
Bftwt

I gonflwa: Płaska — dystans 1800 mtr.: Ma­
ryna — H Ru:ńśkego,Lg.rwka —L.Jbar.
Krcncnberga Pa~=s« Partm. II — dr J S:hil ng­
marnia Laciiyrz — L J bar Kronenberga

II gonitwa: Płaska — dystans 1600 mtr:
Kjw, —drJ ScłalBgfataM RuńII—MBry­
cy'.<a. CDfOW — L. Pawlaka Cz«rna Pan. —
st. „Iwni." Brav0 Pa''u — st .Jwnn". OrfeiiM
»t. .Fe.rdynand5w" Przebój II — W B,>b,ńs.k e­
go. Ok«y — Su I F H Kirlinsrerów.

III g0njiwn: Pł0ty — dystans 2 800 metr.:
Lr II — J Fryjtrowe-j Ultimt. ­ K Rcac­
•tWfh ego. Krpuiś — L J ba>r Krcmeobergfl.
Byistrzyca — M P M©IK«<1 Grsvelo!te — Z .
PóilcrŁiknwe-j Bcdu n>ka — m* Wl. M chalwkie­
ga PerztiM — iaai W M chalsik.tgo. Kutbań —
K R'i itiwslceco. Okrza — Zda. Skarżyńskie­
go. Brysak — St. i F. H. K*nL,n«erów,

| IV g0nitwa: Płaska — dystans 1 600 mtr.
Td'ha- GrOfic.7DAKWHIkp.Festyn—

'a*. Jwn0" Okrza — Z(fe Skarzyńsk ego. Noi­
| *ette — ni. H Pr>mernacik;eigo Rzeika — **.
„Fcrdynsników" M trerpa — st. „Iwno" Styil —

I St. i F. H Karl r.^orów S;rdarc?3i — St. i
F H. Kart Bątiów, Macznnga — SflA H. Po­
mernac-k­ego Dbar — L Pa^cka.

V gonitwa: Przeszkody — dystans 3 600 mtr:
M mika — B M 'Mcwskiego- FfJcwł — K Ro­
s: szewwk^go- Graveilobte — P. PóMoraikcwej.
Margna — W Br>b ńsik ego i J. Turno. KoJji)*
— L . J. ba<r Krcner,'berga. Flagramt: — M Hrv­
cy.ke Kare.peit — K Rościszewsk ego. Tn-r .tio —
B M Wewskiego. Hanulet II — in*. W . Mchal­

VI. gonitwa: Płaska — dystang 1800 metr.:
Wjercnpeta — at. Jwno". Le^ — L J baT.

Kroncntberga Dzeweczika — »t. ^Iwno" Łan a
— L. J. ba^. Kronenberge Fryne — et. Konn.
Kcik«Txia — M . Hrycyka. aJaMl III — M

iHiocyta, Pe^asu. II — M. Se.dto.weg, |

Sport w niedzielę
W Warszawie: Na kortach Leg|| ,, gndz. 1S

drugi dz|eń meczu tenj6owego I'olska — IWM1

n:a.
Na boisku Polonii 0 godz. 16,15 mecz ligowy

Polonia — AKS .
Na placu D. A. K. o godz. 11 zawody konne

Zwfązku Oficerów Rezerwy.
W Raszynie »tart trzeciego b'egu Raszyn —

Warszawa o puchar przechodni Polskieg,, Radia.
Dystans wynosi 21 kim.

W ł.odz; mecz ligowy Un|on — Touringklub
— Warszaw anka.

W Chorzowie mecz Ijgowy Raeh — Craco­
v|a.

W Krakowie mecz lgowy Garbarnia — War.
ta.

W Poznania mecz koszykówki pomiędzy Pol­
ską półn. i Polską pułudn. oraz dzień sprintów }
sztafet na FON.

W Gnjeźnie ogólno-polskie zawody konne.
W Jastarni pierwszy bieg na przełaj kaszub­

skich rybaków.
W Gdańsku narodowy bieg na przełaj Pula.

ków .

•
W Rzymie pierwszy dzjeń międzynarodowych

zawedów konnych z udziałem Polaków.
W Boloni) mecz tenisowy Wiochy — Szwaj*

caria.
W Brukseli mecz piłkarski Niemcy — Belgia,

PROGRAM POBYTU Pił KARZY
LUKSEMBURSKICH W POLSCE
Program pobytu pjłkar*kiej drużyny laksem­

burskej S. V. Jeunesse w Polsce przedstawia sie
następująco:

11 czerwca w Bedz|nie mecz z reprezentacją
Zagłębia.

14 czerwca w Warszawie mecz z reprezenta­
cją Warszawy.

18 czerwca w Starachowicach mecz z SKS.
20 czerwca w Warszawie mecz z Polonią.

DOCHÓD Z MECZU POLSKA ,.BM—

ZAGŁĘBIE
Mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją Pol­

ski ,.B" i reprezentacją Zagłęba w Bedzin|o
przyniósł 1500 zł dochodu. Po pokryciu wszel­
kich kosztów, pozostało 320 zł, którą to sumę.
Podzieliły Polsk) Związek Piłk| Nożnej i zagłf*
biowski Okręgowy Związek Piłki Nożnej.

SZWAJCAR SĘDZIA MECZU
POLSKA — BELGIA

Belgijski Zwjązek Piłkarski zaw]adomil Pol­
sk) Związek Piłki Nożnej że zgadza się „a kan«
dydaturę sędz;ego szwajcarskiego Wnnderljnai
jako arbitra meczu Polska — Belgia, który s|ą
odbędzie w dniu 27 maja w Łodzi.

SOKOLI NA OBRONĘ PRZECIW.
LOTNICZA

Sokolstwo Polskie prowadzi bardzo łntensy­

wn|e propagandę pożyczkj obrony przeciwlotni­
czej. Wszystkie gniazda i okręgi dokonały sub­
skrypcji, prócz tego sokolstw0 prnwadzi INtę •­
fiar zakupionych obligacji j bonów pny.jczko.
mych na rzecz Fundnszu Obrony Narodowej. Ni
ostatnjm posiedzeniu członków przewodnictw*
Zwjązku zebrano 1650 złotych.

Imprezy w Bielsku
Z szeregu imprez sportowych, jakie odbędą

się w dniu jutrzejszym, wysuwa się na czoło spot­
kanie między B. B. T. S. a K. S. Chorzów. Mecz
ten odbędzie się ni:boisku B. B.T. S. o godz 16.

W Czechowicach na boisku R K. S zmierzy
się miejscowa drużyna robotnicza z K. S . Pogor
Nowy Bytom.

Atrakcją będzie spotkanie dwóch liderów tu­
tę) zejA klasy S. ! . S. Grażyna Dziedzice i T.S.
Koszarawa Żywiec. Mecz ten odbędzie się w
Żywcu na boisku Koszarawy Grażyna prowadzi
obecnie w tabeli przed Koszarawą różnicą jed­
nego punktu Wystarcry jej więc remis, by miał?

I pewne juł całkiem szanse na tytuł mistrzowski
I W Żywcu odbędą się jeszcze dwa mecze:
R. K . S. Silą zmierzy się z Bialskim K. S . M<mo
plusu własnego boiska gospodarze będą musieli
uchylić czoła przed dobrą formą bialszczan
K S. Z . S. Sola spotka się z bielskim Hakoahem
w trzecim meczu, jaki odbędzie się w Żywcu

W Brzeszczach K. S. Kopalnia będzie miała
ciężką przeprawą z silnym K S. Z. S. Strzelec
Cieszyn.
| W Bielsku na boisku Hakoabo Leszczyński
K. S - spotka się z długoletnim rywalem T. S .
Bi la-Lipnlk,

na boisku B B T S wadowicka Skawa bę­
dzie gościem w zawodach o mistrzostwo B-k!B.B.T.S.Ib.

Drugi mecz w tej klasie rozegrają D. F- C
Sturm Bielsko i K S Besklo Andrychów na
boisku tego ostatniego w Andrychowie.
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Zebrania
Zebranie podoficerów w Załężu.

W poe1«4italek. dola 1 m»'a br. o toit. 19 (*Jb«diU
rt« w Mil p. Bpyry prry ul. Wojda* howaklaeo nr M.
labraol* mtaalaeina osłonko* Koi* Oi61oafo Zwtąaku
rodoflcariw Il.ierwjr Kalcwlca-ZaJcZ*.

Komunikaty
KOMUNIKAT.

Ośrodek Propugandy Pogotowia Moralnejo
w Chorzowie podaje do wiadomo»H, |ż wszelkich
(nfoTmacyj (zapisy, kursy, referaty) udziela w
godzinach dyżuru od 10—12 począwszy od I-go
maja rb. w lokalu Organizacji l'r/\spo.«oh|etii,i
Wojskowego Kobiet ul. Powstańców 25, II p.

Cryłonff 4tm trwa,e ' «'ty*«vczne wykonaneUaianUOrV Poleca Kazimierz Schaefer
_i Zakład Sztuki Kościelnej Kato.

arice, Pierackiego U, telefon 333-76 — 40 lat
Istniejąca firma.

PREMIOWANIE KSIA2ECZEK OSZCZĘDNO­
SCIOWYCH.

Dnia 27 Irwietnia 1939 r. odbyło się w PKO
szóste publiczne premiowanie książeczek oszczę­
dnościowych premiowanych serii V Krupy A.

W premiowaniu brały udział książeczki, na
litóre wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły
kwartał w terminie do dnia 31 marca 1959 r.

Premie po zł 500 padły na nr nr: 402.426,
412.748. 413488, 434.637, 435 283. 481 .448, 483.645,
501 439. 511.930. 518588, 541.415, 547.797, 551.109.

Premie po zł 250 padły na nr nr: 402.146,
407.269, 407.441, 412.799, 416.960, 417.948. 419.717,
427.100, 430 896, 433 326, 439 664, 442823, 442.970,
443.522, 448.854 449.751, 453.120, 454.241, 456538,
459.167. 463.417, 464.173. 464.766, 465.125, 468.662.
469.325, 471.236. 474.385, 490.630, 499.223, 500.026,
506.710. 509.603, 510.737, 512546, 517865. 517.932,
518066, 520.955, 526.948 530.731, 532.509, 539.992.
540.769, 540 811. 541 835, 543.588, 543.931. 545.600,
546.483. 546.973, 550 .163.

Ponadto nadto 198 premii po zł 100 ora- 526
premie po sł 50.

Ogółem padło 789 premii na suma 65.600 zł.
O wylosowanych premiach właściciele ksią­

żeczek są powiadomieni listowni*. Należy zazna­
czyć, te zasadą wkładów oszczędnościowych pre­
miowanych serii V-tei jest etaty wzrost liczby
premij w miarę, wzrastania wkładów na ksiązecz*
ce, przy czym po oti ymaniu premii książeczki
nie tracą awe| wartości, lecz nadal biorą udział
w następnych premiowamiach, pod warunkiem
regularnego opłacania dalszych wkładek.

Książeczki serii V-tcj grupy A. na które pa­
dły premie w poprzednich losowaniach, dotych­
czas nie podjęte:

Zł 250 na nx ar. 484.741, 522842,
Zł 100 na ar nr: 434376. 496.378.
Zł 50 na nr nr: 407.554, 407.851, 414540.

417.870 . 421.977. 431.160, 436.056, 444.277, 450.527,
456004. 505.607, 506.117, 507.770, 509.282, 510.648,
617 248, 529.060.

Po raz drugi padły premlei
Zł 250 na nr: 512.546.
Zł 100 na ar nr: 421.598. 460.113, 514.477.
Zł 50 na nr nr: 404.926, 420.822. 436.620,

476.726. 485.206, 500.009. 526.106.

Powróciłem

Dr Zdzisław Mromlinski
Katowice, ulica Kościelna nr 8.

ZE KWIĄZKTJ SENIORÓW OMN. I ZTMD .
(—) W ub. środę, odbyło sie, walne zebranie

grupy śląskiej Związku Seniorów OMN. i ZPMD,
zia którym dokonano wyboru nowych władz gru­
py z Kuratorem Marianem Zawidzkiro, jako pre­
zesem, na czele: Do zarządu ponadto weszli: pp.
mec. Ignacy Grabski, Janina Wojciechowska, dr
Zygmunt Izdebski, senator J. J . Kowalczyk, dr Jan
Condzik i mgr. Jan Wawrzyniak.

DZ1S W NIEDZIELE.
placówka subskrypcyjna Wl. Kaital. Katowice ul.
Dyrekcyjna 2. przyjmuje zapisy na Potyotka O­
breny Przeolwlotnioaej przez cały dzień do go­
dziny 19-ej. (4104)

DANCING ZRZESZ. ASESORÓW I APUKAN­
TÓW.

( ) Zrzeszenie Asesorów I Aplikantów Zawo­
dów Prawniczych w Katowicach urządza w dn.u
6 maja br. o godz. 20-ej w Syndykacie Polskich
Hut Żelaznych w Katowicach dancing wiosenny.
Czysty dochód przeznacza się na FON. Sympaty­
cy mile widziani.

SAMOBÓJSTWO EOBIETT.
S7 bm. w południa w ustępach publicznych,

przy vi. Powstańców popełniła samobójstwo
przez zszycie więWej dawki liiołu 81-letnia Ma­
ria Cipa z Nowej-Wsi, Zwłoki przewieziono do
Uetrucy szpitala w Latowicze?

Pokaz lotniczy w Katowicach
nie odbędzie się

(-) U Slapldogo Okresu Wokwódzklejjo
LOPP komunikują, że zapowiedziany przez
radio i prasę pokaz lotniczy na lotnisku w
Katowicach w dniu 30 bta. nie odbędzie sie..

ROZPORZĄDZENIE O ZAK \ZIE SPRZEDAŻY
ALKOHOLU W CZASIE POBORU.

(—) Na podstawie art. 4 pkt . f ustawy z dnia
21 marca 1931 r. o ograniczeniach w spizedazy,
podawaniu i spożyciu napojów alkoholowych i
| 1 rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz­
nych z dnia 14 czerwca 1933 r. o przekazaniu po­
wiatowym władzom administracji ogólnej upraw­
nień Ministra Spraw Wewnętrznych, wynikają­
cych z art. 4 ustawy z dnia 21 marca 1931 r. e
ograniczeniach) w aoraedazy, podawaniu i spo­
życiu napojów alkoholowych, zarządzam co na­
stępuje:

I 1. Zakazuje sie, w lokalach oraz miejscach
publicznych detalicznej sprzedaży i podawania
napojów alkoholowych, zawierających więcej niż
4,5% alkoholu, z wyjątkiem piwa — codziennie
do godz. 15. a) na obszarze gmin, w których urzę­
dują komisje poborowe, przeprowadzające pobór
główny w roku 1939 r. w dniach urzędowania
tych komisyj, oraz b) na obszarze każdej gminy
w dniach, w których stosownie do szczególowe­
go pianej poboru w roka 1939. fest ona obowią­
zana do przedstawienia poborowych komisji po­
borowej.

§ 2. Winni naruszenia przepisu § 1 niniejsze­
go rozporządzenia będą karani w drodze admini­
stracyjnej w mysi art. 10 ustawy z dnia 2 marca
1931 r. o ograniczeniach w sprzedaży, podawa­
niu 1 spożyciu napojów alkoholowych.

| 3. Rozoprządzenie niniejsze wchodzi w ty­
cie z dniem ogłoszenia i obowiązuje na obszarze
powiatu katowickiego.

Starosta: (—) Dr Seidler.

Samochód ciężarowy rozbity
przez pociąg

(—) Onegdaj wieczorem na przejeździe
kolejowym na ul. Krakowskiej w Zawodzu
pociąg osobowy nr 639 z powodu niezamknie­
tych zapór kolejowych najechał na samochód
cezarowy przedsiębiorcy przewozowego Ro­
zenzweiga z Lodzi, kierowany przez szofera
Bindera. Samochód który był naładowany to­
warami i konwojowany przez Abrama Tal­
muda, został częściowo rozbity. Talmud, zrzu­
cony z samochodu, doznał złamania ręki i no­
gi i innych obrażeń ciała, skutkiem czego zo­
stał przewieziony do szpitala miejskiego. Szo­
fer Binder i jego pomocnik Goldmsn Jak ib
wyszli r wypadku bez szwanku. Dochodze­
nia w toku.

WAŻNE DLA PALACZY
Podobno PoWki Monoipei Tvt<->rr<wy, wwa

jae s.c a* zaijrra«:
cy, rw«; s

:
e z zt-m erem wypił

szczerba sW ryinefe papierosów z DJeMaa, Pspitno­
sy te ostano «y*k«*y tyremną prpulamoic we
FratKft w Niemczech, M Włoszech i w jnny:h
krajach ewópejsk eh. Filtry % l'jm:nyh*bz
waty <*Ca'laJ4 ł*jo<*zeco no, djrm w n:«ym ne
zmieniając smelca i aromatu pa/perosa. (o)

URZĘDOWANIE BIURA PRZEPUSTEK
(—) Biuro przepustek przy Stsrostwie Grodz­

kim w Katowicach będzie, począwszy od 1 maja
br otwarte dla interesantów w poniedziałki,
środy i piątki od godz- 10 do 12. W tych dniach
mogą mieszkańcy miasta Katowic składać wnio­
ski o wydanie przepustek granicznych, jak rów­
nież odbierać wystawione przepustki. W pozo­
stałych dniach tygodnia będzie biuro przepustek
zamknięte dla interesantów.

HOJNYDARNAL.O.P.P.
{—| P . Zygmunt Gajdo, urzędnik z Katowic

ofiarował na potrzeby L. O. P. P. maszynę do
pisania marki „FK" wyrobu Państwowych Wy­
twórni Uzbrojenia Fabryki Karabinów w War­
szawie. Za ten dar Okrąg Wojewódzki Śląski
składa uprzejmie podziękowanie.

^CIECHOCINKI

> dniu. MAAJKJA b.r.
, Od 1 maja do 15 czerwca ceny kart sezonowych,
kąpieli i utrzymania znacznie zniżone.

ZŁODZIEJE W SKLEPIE „WHOLE-WORTH".
(—) W nocy na 28 bm. włamano się przez

boczne drzwi od strony bramy wjazdowej do
składu firmy Wohle-Worth w Katowicach, przy
ul 3 Maja i z oddziału towarów tekstyrn\ch.
skradziono większą ilość trykotaży, wartości kil­
ka tysięcy zl. W związku z tą kradzieżą zostali
zatrzymani Wilhelm Pohl. stróż tej firmy, Ed­
mund Pohl, Jan Kolon, stróż kina Collosseum, u
których w czasie rewizji mieszkaniowej, odna­
leziono skradziony towar, ukryty w walizkach i
większych paczkach. Towar zwrócono firmie.

Katowice
ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE O. Z . N .

KATOWICE.
(X) W niedzielę, dnia 30 kwietnia rb. odbędzie

sie zjazd sprawozdawczy Obwodu Katowice no­
wiat i miasto Obozy Zjednoczenia Narodowego.
O godz. 9 40 odbędzie się nabożeństwo ns inten­
cję zjazdu w kościele garnizonowym w Katowi­
cach, o godz. 10 .30 nastąpi złożenie wieńca na
Płycie Nieznanego Powstańca przez prezydium
Obwodu. O godz, 11 odbędzie się zebrsnie spra­
wozdawcze w Teatrze Polsl.im im St Wyspiań­
skiego w Katowicach. Programowe przemówie­
nie wygłesi pos. mjr Wagner prezes Zarządu
Głównego Związku Inwalidów Wojennych.

WYS7EDŁ I Nit WRÓCIŁ.
(K| 19 bm. rano o godz 8 wydalił się z domu

37-letni Teodor Zieglaezek. zam w Kończycach,
przy ul. 14 Koloniftów i dotychczas do niego nie
powrócił. Poszukiwania za nim zarządził miej­
scowy posterunek policji.

Chorzów
NIEPOPRAWNY PRZESTĘPCA.

f—) Znany morfinista Franciszek Przedaszek
z Chorzowa zasiadł na ławie oskarżonych Sądu
Grodzkiego w Chorzowie obwiniony o dokonanie

Dr med. Norbert Szymański
spjc]il'S'a chorób skórnych I wenerycznych

zmienił godziny przyleć 1 przyjmuje obecnie
od 9-1 iv, i uvfc-n%

z w>jstk'em «oboty popołudniu 1362

Chorzów I. ulica Wolności nr 34

7 oszustw. Oszu 'wa Przedaszkf. polegały na tym.
że przedstawiał się kupcom i lekarzom w zależ­
ności od potrzeby i okoliczności jako urzędnik
magistratu, prezes różnych orgaaizecyi i wyłu­
dzał od nich różne kwoty. Jak sprytnie się o­
szust urządzsł. niech świadczy fskt, iż między
siedmioma poszkodowanymi znajduje się dwóch
znanych w Chorzowie lekarzy i ksiądz ze Staro­
gardzie. W wyniku rozprawy Przedaszek zasą­
dzony został na 10 miesięcy więzienia

Z Chorzowa do Paryża
bez paszportu

Mencel Szejwac oraz jajo żona Freidla
z Chorzowa w połowie ub. r. zabrawszy ze
sobą większą ilość pieniędzy, przekroczyli
zieloną granicę z Polski do Niemiec, skąd
następnie aamochodem dojechali do granicy
francuskiej. I tam udało się im przejść nie­

legalnie granicę. W czasie wędrówki po
Francji przytrzymani zostali w Paryżu. Wła­
dze francuskie odstawiły niefortunnych mał­
żonków do granicy polskiej, gdzie Szejwa­
cami zajęły się nasze władze. W ubiegły pią­
tek Szejwacowie stanęli pr~ed obliczem sę­
dziego w Chorzowie, gdz e skazani zosta!
za przemyt pieniędzy i nielegalne przekro­
czenia granicy na łączną kar? po 6 miesięe*
więzienia.

CHODZISZ. eo»|ERSON
O BCAS MOSlM

Z pogrzebu „Proboszcza Polaków
'

(Od własnego wysłannika „Polski Zacbodn.")

Po uciążliwej podróży samochodowej z Ka­
towic mijamy wreszcie ostatnie „Poniatówki"
w powiecie chodzieskim i przekraczamy grani
cc pod Ujściem, by przez Pile j Złotów dotrzeć
do Zakrzewa. Po drodze czynimy ciekawe
spostrzeżenie: drogę do Zakrzewa wskazują
nam zapytani o nią bez trudu, umyślne zapy­
tanie o drogę do „Buschdorfu" wprawia zapy­
tanych w widoczny kłopot. Chrzty pruskie nie
zrobiły jeszcze swego.

Nareszcie jesteśmy w Zakrzewie. Kościół
jest przepełniony, a na cmentarzu stoją ol­
brzymie tłumy Polaków, którzy zjechali tu z
całych Niemiec, by oddać ostatnią przysługę
swemu Patronowi. Wzdłuż całej drogi prowa­
dzącej do kościoła i wokół cmentarza widać
bardzo wiolu policjantów, regulujących rze­
komo ruchl Panów w cywilu, wysłanników
Gestapo, nie widać wprawdzie, ale czuje sie
ich obecność na każdym kroku.

Uroczyste nabożeństwo odbywa sie w cięż­
kim nastroju. Wydano zakaz polskich śpie­
wów. Wydaje sie. te atmosfera jest naelektry­
zowana, na twarzach wszystkich widoczne
jest podniecenie wywołane nawą szykaną nie­
miecką. Temu. klóry był bojownikiem o spra­
wę} polską, który szerzył kult słowa 1 pieśni

polskiej — nie wolno oddać ostatniej przy­
sługi przy wtórze polskiej pieśni. Nie ma je­
dnak zakazu, któryby mógł okiełznać gorące
uczucia, to też wyładowanie tłumionych u­
czuć następuje na cmentarzu. Po przemówie­
niu ks. biskura Dom:nika nie może dojść do
słowa niemiecki dziekan, bo nagle rozbrzmie­
wa poteina pieśń „Serdeczna Matko". Na nic
zakazy, na nic obawa represji, bo uczuć nie
można dłużej opanować. Idzie pod niebo po­
tężna pieśń, pełna wyrazu, pieśń śpiewana
przez „wygnańców" na własnej ziemi. Jest w
niej ty!e siły, tyle uczucia, że ktokolwiek ją
słyszał, musi uwierzyć, że odśpiewane po
przemówieniu dr Kaczmarka hasło Polaków
w Niemczech, kończące sie słowami „wytrwa­
my i wygramy" jest nie tylko pieśnią, ale wy­
znaniem wiary i woli półtoramilionowej lud­
ności polskiej w Niemczech.

Przykrym zgrzytem było niemieckie prze­
mówienie dziekana Niemca, zakończone nie­
miecką modlitwą. Jakże wymowna była reak­
cja tłumów! Niemiecką modlitwę odmówiło
zaledwie kllks osób (dosłownie kilka), wraże­
nie było tym jaskrawsze. że polska modltwt
odmówiona byłn przez wszyskich z wielką
mocą i pełnią uczucia.

Zakończył sie iście królewski pogrzeb śp.
księdza dr Bolesława Domańskiego, wielkp.o
przywódcy Ludu Polskiego w Niemczeii.
Brali w nim udział Polacy z całych Niemijc
i liczno delegacje przybyłe z Warszawy, Ślą­
ska, Poznańskiego i Tomorza, brak było jedy­
nie miejscowej dziatwy szkolnej. Tej, która z
rąk śp. księdza Bolesława Domańskiego przy­
jęła chrzest Św., która zawdzięcza mu opie­
kę duchową i możność kształcenia sie w języ­
ku ojczystym — odmówiono zezwolenia n*
udział w pogrzebie. Świadczy to wymownie •
t. zw . kulturze niemieckiej. Zawiedli sil e­
dnak niewątpliwie autorowie tego pomysłu,
jeśli przpuszczają, że decycja ich odniesie po­
żądany skutek. Na pewno mniejsze wrażenie
byłby wywarł na dziatwie sam udział w żafo­
bnej uroczystości, aniżeli wywarł zakaz od­
dania ostatniej przysługi zmarłemu Probosz­
czowi. Dzieciom stała sie krzywda, którą zro­
zumiały na pewno i której nigdy nie zapomną.
Krzywda ta jest dla nich niejako chrzani bo­
jowym i da im tym większą sile do walki, a­
ką będą jeszcze w życiu musiały stoczyć z
obcą przemocą, starającą sie wywrzeć swą złą
moc nawet na najświętszych uczuciach.

Minęły uroczystości pogrzebowe, rozjechali
sie Polacy po wszystkich częściach Rzeszy,
ale wszyscy od grobu śp. księdza Bolesława
Domańskiego odeszli z pełnym przekonaniem,
se słowa jego „Lud Polski sie ni» d*" ** ł>T«>
słowami proroczymi
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W fcaBę .1 mnta o Rodr. 1? « lako w dniu Itoczncy1 ' "ic i 3 Mula odNrdnc •!•• w T»atri« Mi Pt

» w Kali wicach urocjyate rri«l<l»wlrn «•
B*M*asM \ l'r,Jri .l'.«nry I hiiłary". Pnrd»t«wt-niM
\ DWS |T.T »lr:i'f L.kiora l'. J.
Df \V1. Pastą stestas* i •lafrssta llymuu raił­
am."...*:,' w-'.' srktastfS. Ni Woj .-1.

Balet „Harnasie"
K. Szymanowskiego.

Niebywała inlnt-rcaowanla w «f«racb art> atyc/nych
*' i*ka WSSSdlltS *ndomiK.' o priy.trtd.t* do KaIo*u­
i •!•. *l r..ijwvblti''<-J«/y,-h tanctrek I tancewr na­
1. Połakti • :-l klsrswi lwem jnakomtlych bald­
i »J.n.­ptlńa icao I P ?..i)Hcha. kiery to w
BJ ' : | »% • •: :.• na Pastlwsta Muzyki WaBNMsMBBSj w
WsfasasJa, ir.'..l »> • .i..lf ni do Nswsjas Jorku wyrta.pt
w KIIDII. i.I \ . *tara| | mała. a w *rod< S mBja
w Csstaaata, w wielkim arejhialtta K 8/ytnjnowakic«o
.Harnasia". Balet akłada ale ' • o»ob wynepiilacrch

•ra WSSSalarjrcfe ksstlcraaes I na tle pr/opieimct deko­
racji r ryjawakta], CałołC uztirrlnt )«"­
«•»• I balety „Wl .'•»(>'.,•»!<••• I ..Hajka" Mouluaikl.
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TEATR NA PROWINCJI
OrOt.K — niedziela 30 bo.: „OJciac N.koluioa" ••••iaa
sir.7KI.cr ­ r.ledilela » kwctnla „Ojciec Nikolu­

•*•" o »o.l». 1930.
KARWINA — Wtarafea I maja: „Parny I buiary"*­

MIEJSKI DOM l UDOWY w Chorzowie:
„Harnasie".

W di.lu 3 co maja o ajodi. Ił I » » MirLIikJJ Po­
frii Ludowy :n w CssTSSWM wyatn.pl goeclnnle nalot
rolek!, rrpn rcnlii.'ary aituke, polaka ra tee< rorrticj
wystawie twlatswsj w Nowym Jorku Wyetnwlone ło­
pianie BICTsitato Karola 8zvmnnow»kle- . o . llarnaale"
TronraiŁ a**»etala|a dw d'lne balety ..n*Jks" St
U -ki l .Wąsata na sur" K Ktirrinakluso. Ze»ne.|
»• >» II, -y *i os,\b Orkiestra .ymfonlr/na w akia­
•ik jo OJ b. Bilety Jo nabycia w kasta teatru.

RETKRTraR TEaTRT
r,>- ssataM i staja o aata. MJMi ..ronnd mie«. . ­

t> pri 'i«ta«len'e aprzej.i ­ dla iabs« Sk.r1>ofrTnie.
«•-.»,vŁ­ |i. „llnrnaale" — balet pol.ki.
Środa 3 mila o cod*. 1« I o go«l«. sfl ..Harn--al»M

,
- Bajka" „Wasala Da aal" — w wykonaniu Baletu
Tolaklego.

KINOTEATRY w KATOWICACH:
rATITOL: ..Miasto chłopców".
CASINO: .Bitwa nad Mamą".
rni.ossKIM: „Za:a" 1 „Władca prerii".
•ŁOKCI: ..Florian".
•TYŁOWY: ..Idnen.y priei tycJa" 1 „Cnotliwa Zn­

s
UNION: .Wieilerle bti krat".
7<iRZ\: ..Wladciynf.
KAWOOIII — ATLANTYK: ..rncklrta" I TAT.
BOOTCIC1 — BVIK\: „Teodora robi karlert" I

i a staasinsaaaFBaY",
Inne miejscowości:

rt.M.\ ­ MIK.TSKIK: ,.:3 krr«»-e)".
IUK1.SK — A POL L O: ..Niebieski lla". — RIALTO.

. Verdi".
BIELPZOWirB — ILASKIB; „5 milionów aiuka

SSadkuSlaiŁI** 1 „Zbrolnla w Monte Carlo"rilOKZnW — \l'«>I.LO: .Florian" 1 ..Orknr". ­
F.OXY: ..Marla Antonina" I „Bunt zaloal".­ COLOS­
.= 1:1 V ..Zapomniana melodia" t ..Orlv mrrakie". —
M-:i.T\: „Marnotrawna eirka" 1 „rnygnda a

Polak Węgier - dwa brałanki
Z uroczystej akademii polsko-węgierskiej w Katowicach

W ub. pijtek o godz. 18 w hallu Sejmu
śliskiego odbyła się uroczysta akademii
pobko-węgierska. Wchodzących na salę
JilciMtów vkjutin('U węgierskiego powitała
mlod/icż harcerska burzliwymi oklaskami.
Przewodniczący Z. H . P. Wojewoda dr Gra­
żyński w \vvgloszon\ m przemówieniu pod­
k-eślil m. in., że owocem przyjaźni polsko­
nęgierskicj jest fakt, iż na szczytach Karpat
powiewają obecnie sztandary poKke i wę­
gierskie. Przemówienie Pana Wojewod*
i ostało przetłumaczone na język węgierski
przez inspektora Chomrańskiego.

W irmeniu delegacji węgierskiej dr Pap
wyrazi! przekonanie, źc współżycie mło­
dzieży harcerskiej obu krajów przysłuży
się dobrze realizacji wspólnych celów.

Po odebraniu przez orkiestrę hymnów
narodowych obu państw, nastąpił pokaz

Prsy niedyipoiycji iolądka, mldoicnch, sil­
na! igadia I kwaśnym ,xil>:jan u się. MJ nfznarz­
ra Uośc Wturalaaj wody fonklaj rranoif«ka-ló­
lela pnyi li s/yhkii UIKC : oczyszcza n>za\vi->d­
D • jol;ta z resztek pokarmu. Zai>ytajc.e Wasze­
go lekarza.

Aktualny priemysł
W roku ostatnim kilka zakładów prz^my­

slOsryck • Poltea prrfttajtito do produkc)- ar­

tykułów pracoiTaaowyela. aMMcfck i
• wi'. Itidiaraiel • okretia BwpokojAii

\vr>],'nnyi-h Ni | !i TirgSCB PoiRIłi*
ik eh :

beiri Kbroi | Italowi, poci tym specjalne u­
inetaluwo okien i Jrzw.,

pieezajaro przed przenikaniem gazów Irajajy
cych; wrnicil ok.ennice przeeiwjjazowe,
chroniące od gazów : mnejszych odłamków
li n.l> i panreine okiennice stalowe. sJuźijee

' rooów przeciwgazowych i przeciwlot­
niczych, zabezpieczające nie tylko od gazów,
lecz rówiiel od odłamków bomb większego
kalibru.

Kobiety Chorzowa nie zwalniają tempa!
Y> <łn|u Vt kwietnia odbyło «]e drucie z kolei

rebranje przewodniczących Orjranjzacyj Kob:,>­
cych ftup^nych w Ośrodku IV p ii\iml» 1'oifo­
to»'a Moralnego. Zebrane zaszczycił sw.ii . ­jo­
berndicia. p . marw.ilik K . (Jrzcik. którcen p.i­
»|tała * serdecznych słowach przewodnicząca p.
Zpfia I)z;erżo*a. Marszałek (irzesik pntlkresljł
dohitn]e w swoim obszernym przemów ien u. jjk
gorąco Interesuje Ho praca nad zjednoczeniem
sp MCHsWtwl kobiecego w fh^rzowie. Kównn­
cześnje wskazał na korz\śc| wynikające z tej

RAJDCK1 - ŚLASK1H: ..Nla umlal odmówić ko­
Hoolo".

JANÓW - Sl.OSCE- „Wtadriynl d»imłll" t „Au­
dlencia w lr,-„lu .

MIKOł.«iW — APRIA: „Czar nocy majowej" | „Lord
J.-rr •

MYSŁOWICE - ODBOK: „ParyJ^nkn" 1 ..Wrlcfea".
— H l.I.ins­ ..Wy;.a rłud/rń" 1 .Za ci,d»e w

MYSł.OWKi; — ADRIA: „O erym »:« u* mówi" I
• II.WT.

NOWY BYTOM - TATRIA: .,Mlodo»y mlc.iac" I
„R ei, ..

".
PISKAKT sl APOLLO: „Pod fałszywym o.-kar­

•aataH" I ..Kombstan, i".
PIOTROWIPK I) _ PIAST: „Wyrok tycia" orai

„rnopry a Tyrolu"
KYHNIK - APOLO: „Pani | rowbor • I ..'Zbro­

dnia w M.mte Oartar*. — ŚWIT: .Za winy Dlepoprł­
me" i „Na |aj rsakaa", —BBUlI
« i dr Wataaa" i „Halka".
RUDA - BAŁTYK: ..Wlailc/ynl d.'uns:i" I . Minijo.
BSOPIBNirB - COLOMBBMl ..Taniec azc7<;.»cla

I ro/pnezy" I „Eksprea n.i ulaka In lian"
IWIBTOCHLOWICE - rotOMBlM „OatataM brr.

gada" i ..S/:ir].itnn" ­ sPOI.l.O­ .Stadeat • 1'ragl"
TRZYNIBC - IŁĄIBIB: „Marta Aataaiaa**.
„wiadca ptarn**.

pracy w poszczególnych organizacjach, pracy.
! która nie pnw'nna rozpraszać sit ale właśnie
, skupjona iść po wytyczonej prostej, zmierzając
I do jednego celu jakim jest: I' il.- ki C horzów.

Zrzeszone kobiety powinny zdawać sob|e apra­
'we. jak trudna | mozolna czeka praca kobietę
; Polkę. Nie wolno łanicchać żadnych moil wości
! imrunti^wania w społeczeństwie Chorzowa śwja­
, dom/-iici. że jesteśmy narodem sjlnym. o silnej
armii, który umie zmusjć innych do poszanowa­

I n a (tranie z zewnątrz, a praw i ustaw wewnątrz
kraju.

Społeczeństw© kobjece Chorzowa zrozumiał,)
| korjecznnść dyscypliny moralnej obowiązującej
dziś każdego 1'o'aka i Rotowe jest dołożyć
BTBBSSBJSB sił celem utrwalenia polskości miasta
( h(irzowa.

Przemówien> marszałka Grzesika gorąco
przyjęte przez Zebrane stał0 sję punktem wryj­
ścjowym dalszych obrad. Ze względu na późną
porf prelecentka p. dr Spoczyńska ograniczyła
się tylko do Paru słów. wzywając do poszano­
wania Polskiej wytwórczości i do ufno-ści w do­
bro produkcji krajowej. Następnie omawiano
obszerne projrram pracy na najbliższe tygodnje,
w ramach którego znajdą sjf edezyty. referaty
ł p< «adanki świetlicowe (,pr..co»:ine przez ko­
misje Pań Prelegentek, kursy z dziedziny rato­
wnictwa | obrony przeciwgazowej dla azerokjch
rzesz kobiecych naszego mia*U.

N'a zakończenie nawoływała p. przewodniczą­
ca gorąco do o'':ir na V. O. N. i do pracy dla
wspólnego di.bra jakim jest: Wolna, Silna i Bez­
pieczna Hzeczpo.spoljta Polska.

tańców węgierskich i polskich oraz dekla­
macje i produkcje muzyczne­

W akademii wzięła liczny udział mło­
czież harcerska i szkolna z całego "

Śląska.

Pszczyna
POŻARY W PSZCZYNSKFEM.

(P» W ub. erwartek w domu mi bzkelnym An­
ny Karbowej w Gilowicach pow<tal pożar, który
zniszczył dach oraz cłilew Szkoda wvno i około
2500 zł. W tym ai mym dniu powstał pożar na
nasypach kolejowych w Murckach, niszcząc
krzaki i trawę na przestrzeni 60 mtr kw Ogień
powatał od iskier parowozu towirowetfo i został
ugaszony przez służbę kolejową i leśną.

WISIELEC W SZOPIE.
(P) W tzopie rolnika Cyionia w Chełmie W.

znaleziono onegdaj zwłoki jego syna Franciszka,
umysłowo chorego, który w stanie zamroczenia
umysłu powiesił się. Zwłoki przewieziono do
koftnicy.

Rybnik
NIEDZIELNY DYŻUR APTEK I LEKARZY.
fR) W niedzielę 30 bm pełni w Rybjiku dy­

żut „Apteka Stara" a dyżurnym lekarzem jest
p dr Miedniak.
Tarnowskie Górv

OBWODOWY ZJAZD SPRAWOZDAWCZY
O. Z. N. W TARN GÓRACH.

(T) W uiedzielę, dnia 30 bm odbędz1"sięo
godz 10 w Tam Górach w sali liina „Europa"
zjazd sprawozdawczy Obwodu larnogórskiego
O. Z N Przemówienia wygłoszą: wicemarszałcłj
Sejmu R. P . dr Pawelec i starosta Mierzwa.
Lubliniec

Z ŻYCIA O. Z. N . W STEBLOWIE.
(L) W SteMowie c<Jby>ło ** cwlotao zebrw

nie OZ-N' Z»br anj ISJITUIITIIfforą-cy iniiSBSBBSBMW
! nfoiŁt p. Picza p. t. BUkłaaj ptłsBtf - artg,e!.sk ".

UęSyWsiłoBo d-^>r0wc!lne IstlssN na FON. ,
' »To ez!(,Tika OBflBfl oraz postanrw'on0 dofc ty*)
w¥zel.k,oh starań. ivci>y f;w;eto r^rodowe 3 M^>

i odbyło sj,e jaik BaJsBeBsjBtssay.
Bieisko

NOWE KOŁO POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHOD­
NIEGO W HOŁDUNOWIEI

I (B) W nedzidę., dn:a '.'3 bm. w świetlicy m »­
i dzy iBillJWJsi w BoMOBOWii cdbyło S.Q zebra­
n.e konstytucyjne K la PobkisffO Zw azku Z*­

' chodn.egc. Społeczeństwo p<M;-k.e obserwując za­
chowane się miejscowych Niemców i ich prowo­
kacyjne wybryki, które przybrały na eile, zvsła­
szczą w ostatn m okrese czasu doszło do wn o­
sBB, ze njpillllsyin potrzeba jest powołanie do
żyra orpir. zarj zajmującej •>• zagadmeniMU
ncmieckm Na zebraniu przewodniczył i wygło­
si referat na temat zadań Pol-k ego Związku Za­
choiin.oco p. mgr. Stan sław Gra/iz.elewpki z K«
sowie. Zarząd Koła wylrano w następująca I
sUsdiii: prezes, ker. Lubc.s Alojzy — wicepie"
zes. Goj Paweł —sekr, H.edel Walenty — zastęp­
ca, Kołodziej Antoni — skarbn k. Polko Ludwk.

C.KCŁŁflRrPrtlT-Pow i e ic

SkSBttaii
! wśród pasażerów zawodowi karciarze, de- | — W agencji zapewniono mnie, że be/
| tektywi, ale o nich ani słowa! Prince u- dę miał kabinę pojedynczą.
j śmicchnąl się. Steward z ubolewaniem wzruszył ra­

Od czasu do czasu wybiegał z kabiny, mionami,
by rzucić okiem na bulwar. Może zaobser-; — Widocznie zaszła pomyłka. Poje­
wujc jakiś szczegół, który będzie można zu­ , cyńcze kabiny zostały już dawno wykupio­
żytkować. Bulwar roił się od publiczności,' ne. — Po tych słowach zapukał do drzwi
z setek kominów okrętowych płynęły kię- kabiny i wniósł walizy.

Ameryka była na nim wspaniale repre­
zentowana. „Kosmos"

stal się pływającym
liomcm dla takich bogaczy, jak miss Sulli­
van z córką (Kitty!), Gardcner, Harpar,
Hopscn, Rice.

— I. P. Gardcner, Pittsburg! — dekla­
mował Prince — wraca najkrótszą drogą,
by zlikwidować straik w Barrenhills.

Na statku znajdował się również Har­
per junior, jeszcze opalony od siońca A­
tryki. _ |

Europa wysłała kilku wybitnych ludzi:
łławnego fizyka profesora Riidigca, najwy­

bitniejszego specjalistę w dziedzinie badania
raka doktora Fuchsa, znakomitą śpiewacz- ]
Kę Ewę Imgarten, która jechała na występy
gościnne do Metropolitan.

— Wasz korespondent miał sposobność
zaprzyjaźnić się z instruktorem muzycz­
nym wielkiej śpiewaczki, znakomitym pia­
nistą i nauczycielem śpiewu, profesorem
Reifenbergiem. Tak, zaprzyjaźnić! — de­
klamował Prince i

i „Kosmos"
wiózł dwieście pociągów wę­

gła, złota w sztabach za pięć milionów do­
larów, trzy t>s:ącc worków poczty, słynne­
go Velasqueza za pół miliona dolarów.
Obraz ten zakupiony został przez muzeum
w Chicago. Oprócz tego trzy trumny.
Trumny te umieszczone były głęboko, na
samym dole statku ze względu na przesąd­
nych pasażerów. W jednej z nich spoczy­

y/aly śmiertelne szczątki małżonki attache
amerykańskiego na Krymie, pani Robin­
son, która przed kilku tygodniami otruła
sic z powodu znanego -Wandalu. Prince
omal nic zapomniał o głośnym badaczu A­
zji Russelcie, który miał wygłosie w Ame­
ryce szereg odczytów o swych podróżach
po Turkiestanie i Tybecie. Na statku znaj­

dował się równeż były premier jeOnego z
państw bałkańskich, Leukos, podróżujący
ze swoją siostrzenicą, mademoiselle Geor­
gette Adonard, artystką i tancerką „Come­
die Francaise" w Paryżu. Czy stary Her­
bert Schwab, wydawca „New York Stan­
dard"

był już wymieniony? Poza tym byli,

Łóżko C tutaj, proszę bardzo.
Prince przerwał pisanie i odwrócił gło­

,
wc.­

— Przepraszam, że przeszkadzam —•

by dymu, wiatr podnosił tumany kurzu.
Siychać było zgiełk, krzyki.

„Kosmos" właśnie odbjał od brzegu.
Totężna lina, która trzymała statek na u- i
więzi, zwaliła z nóg trzech robotników por­ j Pfw.cdz.ął chłodno ale uprzejmie pan w
towych. Krzyk, hałas. szarym płaszczu. Po tych słowach spojrzał„.,/,.

na Prince a z bezradną nieszczęśliwą mmą
Prince był zadowolony ze swego repor- Twara mia} ^5^ wychudzoną Prince

uzu. H .stona z trzema trumnarrn, to na-l a,si2mk­ ^ , opadające na
, prawdę sensacja pierwsze, klasy! Prince w. - I c?oł o w, mia, bardzQ • kne czolo> g
oz.al ,uz olbrzym, napis: „Przybycie z*łok Qb,du
pani Robinson!" Żaden z obecnych naj /•. wnt•1-x

I statku dziennikarzy me ma o trumnach po-! " Al«Pro s^. Procz^,
Wlaln,c skoA­

jęcia! A przecież jechały trzy panny Holi: «y
łem! " zaw°lał PO^dku«c P?™™'

.Holls girls". To dopiero bęclzie podróż, "^ pap.ery Po chw-. l . wciągną! mary­
' drogi panie Prince! Tak, życie jest wiel- ^ ' wypadł z kabiny. ­ Ha lo! steward
kim! cudownym wynalazkiem. IK,edy P1,ot schodzi z P°kladu? " zawołai

„. 1•t • ­w korytarzu.
Prince wystukiwał na swej maszynie

ostatnie zdania. j
•••

• ' Syrena .Jiosmosu" znowu ryczy. Po*
— Kabina 312 — odezwał się steward kłady są czarne od pasażerów, w gwarze gi­

do pana w jasnym płaszczu, który w ostat­ na dźwięki orkiestry Ludzie, zgromadze­
ivcj chwili zdążył jeszcze na statek tp: na wybrzeżu machają kapeluszami, chu­

Pan w jasnym płaszczu zmarszczył czo- stkami. Syreny statków stojących w por­
ło, drażniło go niepomiernie, że w kabinie cie ryczą również, w ciągu kilku minut ho­
rozlegał się stukot maszyny do pisania, iowniki odsiągnęły statek o kilkanaście me­

Jegał się stukot maszyny do pisania,
Chwilę stał niezdecydowany, nawet cofnął ftrów od bulwaru
się o krok. (Ciąg doi**} nastąpi.)
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OSTZEŹENIE.
W ostatnim czasie roznewane •« o uuyn

przedsiębiorstwie najrozmaitsze, zupełnie bez­
podstawne i mczem nieuzasadnione zMliwe po­
głoski. W.docznie zależy komu* na tym aby na­
sza urno, oraz naszą opinia publicznie poniżyć
i nam w ten sposób w interesie zaszkodzi*. 0­
str/PRamy każdego przed rozszerzaniem takich
plotek, gdyż w przeciwnym razie zaskarżymy
bezwzględnie każdego o oszczerstwo.

Prane. Schubert i S-ka, Fabryka Wędlin
Biała Krakowska (1369)

Zaolzie
KONFERENCJA DYREKTORÓW SZKÓŁ SRED.

tf BOGUMINIE.
(Za) W piątek wieczorem zakończyła sie w

Bo^uminie 2-dniowa doroczni Konferencja wszy­
stkich dyrektorów i dyrektorek szkó. średnich,
łgólnoksz-tałcacych i zakładów kształcenia na­
dczycieli z terenu całego woj. śląskiego. V kon­
firencji, odbytej pod przewodnictwem n acz.
wydz. oświecenia publicznego Zawidzkicgo, u­
izestniczyli z ramienia Ministerstwa W. R. i
O. P. pp . wizytatorzy ministerialni Brycki i Szul­
czyrWki. Tematem konferencji były następujące
zagadnienia: egzamin wstępny do gimnazjów, li­
ceów, ogólnokształcących oraz egzamin dojrza­
łości w liceum, organizacja pracy dydaktycznej
i wychowawczej w zakładach kształcenia nau­
czycieli. Ponadto część konferencji była poświę­
c ona nas tępują cym sprawom, obchodzącym
przede wszystkim dyrektorów gimnazjów, zor­
ganizowanych na ziemiach odzyskanych Śląska
Cieszyńskiego: , Dyrektor jako organizator pra­
cy dvdaktyczr.cj i wychowawczej zakładów",
„Problemy wychowawcze » nauczaniu języka
polskiego, historii, geografii i przysposobienia
wojskowego".
i

Uderzeniom krwi do mózgn, płne i serca prze­
rwl/ 3(1 ej| ejfrtokns] sz\M<n dz ck; szklance
naturalnej widy gonkjtj Franciszka Józefa, (o)

OLA PANI

Wiosna i garderoba

WY KWICZ NA ZAOLZIU.
(Za) Kołu Przyjaciół HarcerHtwa w Orłowrj

odało «IC pozyskać na jeden występ w Orło*»j
fSf)k< ło»nia) Leon* Wyrwjcza w jefn wesołym
repertuarze. Występ Wyrw|cza odbędzie sie w
niedziele 30 bm. o ffodz. 19,30. Impreza ta bu­
dzi wśród społeczeństwa duże zainteresowanie,
tym więcej, że zysk przeznaczony jest na zorga*
nizowanie akcji obozowej dla harcerek i harce­
rzy hufców orłowskich. Przedsprzedaż biletów
odbywa *ie w księgarni p. Żyły w Orłowcj —
Kynek.

Zagłębie Dąbrowskie
WCZASY W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM.
(x) Ubezpieczalnia społeczna w Sosnowca

przystąpiła do tegorocznych wczasów robotni­
czych, zainicjowanych w r. 1935. Z okazji tej ko­
rzystało w r. ab. 3000 robotników z Zagłębia
Dąbrowskiego, którzy w czasie urlopu spędzili
12 dni nad morzem, względni* w górach. W ro­
ku bież. przewidziane jest rozszerzenie tej akcji
i objęcia nią około 5000 ludzL

3 MAJA W ZAGŁĘBIU.
(x) W ramach tegorocznego obchodu 3-majo­

wego odbędzie się w Zagłębiu szereg uroczysto­
ści: I tak w Będzinie w dniu tym garnizon tam­
tejszy obchodzić będzie swe świcto pułkowe.
Tegoż dnia nastąpi wręczenie wojsku sprzętu
wojennego, ufundowanego przez społeczeństwo
Zagłębia Dąbrowskiego. Wreszcie oddział bę­
dziński Związku Legionistów urządza w tyra dniu
poświęcenie swego sz>tamdaru.

Katowice, 29 kwietnia.
Cóź może być pnyjtfluiitJtaeflO nad nowy

kostium, nad odnowienie garderoby na wio­
•Df. Kto nie może sobie pozwolić na laki luk­
sus, niech się nio trapi zbytnio. Zeszłoroczny
kostium da się doskonało odrestaurować, je­
III sie. Odpowiednio skróci spódnicę, (modna
spódnica musi miić 40 centymetrów od zie­
mi;, zwęzi w pasie żakiet i założy nową apasz­
kę w grochy lub jaskrawo paski i doda do la­
go ładny kwiat do klapy. Ale nic tak nie od­
ll /v całości, jak modny kapelusz.'

Tegoroczna moda zapowiada się wyjątko­
wo kolorowo, jest dwu, a często nawet trój­
barwna Mamy do wyboru niezliczoną ilość
kombinacji. Płaszczyk koloru peryenebo do
wiśniowej sukienki, przybranej białą p ką,

\y płaszczyk do sukienki koloru per­
rencho, wtedy można przybrać sukienkę wi­

I m paskiem i chusteczką. Modne są su­
kienki togo samego koloru, co podbicie pla­
•ten. Modne są gładkie okrycia do sukien w
paski lego samego koloru. Najładniejsze i za­
n ueen najmodniejsze jest połączeni* koloru

lowgo z czerwonym, ale w odcieniu aj*
(byt ja-krawym. Modne są kostiumy męskie
/ kom lelkami dla pań i kostiumy uzui>ein:o­
ne bolerkami. Taka moda pozwala Pani na
wybór kolorów w których je<t jej do twarzy
Nowością. ;ą poprzecina paslu, któro, o dzwo,

nio tylko że nie poszerzają sylwetki, ale je­
KCZOM poii czuplaj sj.

w i-<: obecnie w oryginalny
sposób (U lenks w/orzystego jedwabiu, a n I
nowiric: ornamenty ciemniej M Bffi •
ku przodowi, a rozjaiu.a do boków. Ulubio­
nym przybraniem tego sezonu tą iritelkiego
rodzaju lingerie, oraz, me llsOgya się op a­
trzyć, białą piką. Z piki robi sę krawatki, ła­
mów ki, kieszonki, plisy i brzeży
nicy. Ale najładn.ej wygląda, t bale pikowe
kokardy.

Najpoważniejszą troską Pani |eft wv!'.r
okrycia, skompletowanie go z Ntfta> która
kosztuje niekiedy tyle. co kostium czy 1 I
Sukienkę czy komplecik letni można jakoś
wykombinować, ale kostium czy j itaJZCa wy­
magają zarówno dobrego, drogiego materiału,
jak i dokładnego wykonania. Poza kosztow­
nymi rodierowskimi materiałami i krajowymi
samodziałami mogą doskonale w\
bielskie materiały oraz tomaszowski** tweeay
Są miłe w kolorze i w deseniu, miękkie i przy­
jemne w dotyku Paryż ksBl r od'n­
goty oraz fantazyjne luźne kloeze pozbawio­
no kołnierzy, klap i guzików Jc=t to bardzo
szykowny toeoo i chociaż luźny, n a pofru
łi a sylwetki. Modny kostium ma mnej wyso­
kie i z lekka tylko poszerzone ramiona, rap:­

11 1., .. nki ••.•••

AfiMwb*
nic Ci nie pomoże...- Osłabiasz fyfko
swój organizm I - Pamiętaj, te chcqc
pozbyć sie. nadmiernej tuszy musisz
przede wszystkim usunqć przyczyny
wadliwej przemiany malerii. Pomoże
z!.?. ­łym ""'"e^alna »ól owocowo
MINEROGENF.F .. k16rq nabę.
dziejz w każdej aptece. Skład główny.
Apteka Mazowiecka - Warszawa
ul. Mazowiecka 10.

sza musi być jego właścicielka Kieszonki przf
tyh krdU eh, wciętych żakieckach — prze­
cinano i lamowane, przy dtuftazych — nak.'»/
dane ria modła, .­; •• swaj

P ••,. poknsfwtM w
W 1 pi! icaenio z hal­

JASNA MLECZNA
TT
1

• Bk sprzeciw, lego*
• ­ -ty; rnj<ek p­

• tować ukrv' • 1
n.ni r. |•••*.wv­

N tniaaaj1, ul
ka^-h 1 I Bóg prsi

rurkowane i ozdobione
przeciągi lv falbany — purp

B ody na wsze'ak-e­•• lak zaznaczył śmy w v­
1 robótkami tą

ni '/. Frytki, falbanki do rgka*
wó.v. etc, wykonane są ręcznie, ni J

' arano lub to>
. lub bluzki z koronki iub

u-ho'1/ą za szczyt elegancji popołu­
lo czarnych wzytowych

ma ciemnego również o­
iniu e>ganrka bluzka z

seorgety lub linon, roz?zywana walansjenka­
Celme.

Wielka katastrofa samochodowa pod Mikołowem
W ub. czwartek wieczorem na szosie Mi­

kołów — Kamionka samochód osobowy Za­
kładów Elektro z Łazisk Górnych kierowa­
ny przez dyr. inż. Gosiewskiego zderzył się
z samochodem osobowym nr A 78412, kiero­

Społeczeństwo na FON. i POP.
Stanisława Mir0wska z Katowic — 6 klelisz­

»ó«r metalowych posrebrzanych, podstawkę pod
kieliszki oraz srebrną pudcrniczkc, jedną patete
srebrną 2 częściową. Szkoła III Chropaczów pół
siarki njem. w srebrze. Prandzioch AUR. Chro­
paczów: 1 srebrną torebkę damską i 1 srebrny
zegarek. CzaJowa Helena Chropaczów 2 zł„te
ki-lrzjki. I'iegańsk| Ludwik Chropaczów: 1 ze­
garek srebrny, 1 obrączkę ślubną. Tisztyerkówna
KI. Chropaczów: 1 złoty kolczyk i 5 półmarek
niem. w srebrze. Dytko Emjlia Chr0paczów: 1
zloty medalik, 1 złoty lanc. | 1 srebrną Urebkę
damską. Nalepa Józef Chropaczów: 1 srebrny
łańcuszek z 2 dekoracjami złotymi, 1 marka
nem. | łańcuszek. Szlachta Alojzy Chropaczów­
4 monety niemieckie srebrne, 3 kop. ros., 5 szt
monet franc. Dzieci szkoły I. Chropaczów: 7 mo­
net srebrnych niem. j 1 srebrną obrączkę. Szali­
•W*wa Roz. Chropaczów 2 złote obrączk] ślubne.
Ks. prflb. Jośko Chropaczów: 1 cbUgację Po­
życzki i 10 kuponów. Nal epa Rob ert Ch rop a­
czów: 1 srebrny kubek, 1 srebrną rączkę do o­
łówka. 5 srebrn. monet. Dytko Herman Chropa­
ezw: 1 srebrną torebkę damską, 1 złoty łafic. z
zegarka, 1 zloty kolczyk, 4 mon. serbrne niem.
Joz kowska Mar|a Chropaczów: 2 monety srebr­
ne. Lorc Paweł Chropaczów 6 monet srebrnych.
BraoOOWofcl Kcnrad Z Katowjc: 1 koronę, 20 ha­
lerzy austr. w srebrze, 1 rubel, 95 kopiejek w
erehrze, 1 talar ' pół marki n|em, w srebrze. 25
tent. franc. ozaz 1 mon. srebrną. Dąmbski Ru­
dolf z Katow|c złotą obrączkę ślubną. Śladow­
ska Anna * Katowic: 1 kopertę od zegarka dam­
akiego złotą, sitko srebrne pozłacane oraz 1 łyż­
kę srebrną. Róża L'lmanówna z Kat0w|e 1 srebr.
kubek. Elżbieta Buchnerówna z Katowic uczenl­
ca gimnazjum miejskiego 1 obi. Pożyczki Inw.
bez kuponów or*zł łańcuszek złoty do zegarka

DLACZEGO HITLER NIE MOŻE SPAĆ?
— LWaczeigo Hitilar o e m<Ae acać po nocach?
— £0 mu 6.ę. £OS.odi2i kręcą vo koryLairaw.­

męskiego­ Wincenty Rakowsk) z Kat0wic: 50
mon. roeyjsk. srebrn., 20 kopiejek oraz 4 mon.
niem. w srebrze, 15 marek niem. w srebrze i 4
półniarkowe minety srebrne. O. B. z Kato*' c:
Srebrny Krzyż Zasługi, wisjorck do łańc, dam­
ska bransoletka do zegarka damsk. oraz uszkb
od zeg. męskiego. Dobroczyński Michał z Pio­
trowic: srebrny wisiorek, 37 różnych monet. Ra­
koczy Augustyn przód, policji w Zawodziu: 5 i
pół mark| niem. srebrn. Korhendler Jakub z Ka­
towjc 1 obramowany obraz Kowalewicza. Czy­
żewski Witold z Katowic 1 kolczyk złoty. Józef
Mirek z Katowic: 5 marek niem. w srebrze, flo­
ren austr. w srebrze oraz złotą obrączkę śulbną.
M. z Katowic zł0tą obrączkę ślub., pierścionek
damsk) z niebieskim kamieniem, zloty krzyżyk,
oraz 2 haczyki do łańcuszka damskiego złote.
Irena Kryczewska, przebywająco na obczyźnie,
przesyła swoje pamiątki po matce w postaci zło­
tych m, net na sumę 25 rubli ro«yjsk. w złnc e.

( Bertold Ehrlich z Katowic złotą obrączkę ślub­
j ną, złotą zapinkę, 3 Le; rumuńskich, 1 koronę,
1 gulden a"str­ w srebrze, 7 franków franc. w
srebrze, pół rubla rosyjsk. oraz 85 kopiejek ros.
w srebrze i 3 monety półm.irkowe w srebrze.

I Jan Now<-miejski z Katowic 7 rubli roa. w sre­
' brze, spinkę z 15-tn kop ej ok ros. w srebrze oraz
] kawałek łomu srebrnego. Maksymilian Luftig z
, Katowic złotą obrączkę ślubną | kubek srebrny.
' Józef •Preisner z świętochłowic: 3 łyżki srebrne,
I papierośnicę srebrną z monogramem, 2 ślubne
obrączki złete, obrączkę ślubną złotą, złoty kol­

| czyk i złote kółko od łańcuszka. Naftali Gros­
, man: rubel rosyjski oraz 50 kopiejek srebrnych.
St. post. Korczyk i jegn zona z Katowjc 2 złote
obrączki ślubne. Artur Nebel z Kat«wic: 20 ru­
bli rosyjskich w złocie oraz 2 marki niem. w
srebrze. Maria Łucygowa z Szopienic, wdowa,
licząca 73 lata. zasłużona obywatelka • Polka,
nie posiadając środków finansowych, złożyła sa­
morzutnie na dozbrojenie lutnictwa 4 złote kol­
czyki. Okre. 6L Związku Rezerwistów 500 sŁ

8 os6b rannych
wanym przez szofera Jerzego M^czydlane^o
z Chorzowa, ul. Wolności 3. Wskutek zde­
rzenia oba samochody zostały znacznie u­
s zkodzo ne. Jadący w pierwszym samocho­
dzie zakładów Elektro inż. Gosiewski, i«iż.
Kutner z Mikołowa, Rudolf Mrozek z Wyr
i Paweł Śliwka z Wyr, oraz pasażerowie
drugiego samochodu szofer Moczydlany, An­
toni Olszówka z Chorzowa, Ryszard Za;ąc z
Świętochłowic i Franciszek riubryk z Cho­
rzowa odnieśli lżeisze lub cięższe kontuzje.
Inż. Gosiewski dcznał złamania nogi, a Ol­
szówka wstrząsu mózgu i odniósł ciężkie ra­
ny głowy. Ranni odstawieni zostali do szpi­
tala w Mikołowie. Dochodzenia wykazały, iż

winę wypadku ponosi azofer Moczydlanv,
który iechał środkiem szosy z nadmierną
szvbkością w stanie podchmielonym.

Redaktorzy działów:
„Z Hut i Kopalń" — Jozef Remie
Dział depeszowy — Stanisław SzypińskL
Dz<ał kroniki polic |r.o -sąd- w-. | i lokalnej mia­

sta Katowic — Wilhelm Mikołajcc.
Dz;ał informacyjny 1 kronika prowincjonalna —

Jnn Kawalec
Sport i wvcł>owanie fizyczne — Stefan Kiaie­

Im.ki
Za ogłoszenia — Stamsła> Relmaniak. Katowice.

RAD IO
Niedziela 30 kwietniu.

KATOWICE Godz. 6 .15 Plcłnl nilowa do Matki
Boskiej. «30 Muzyka poraona. 8 00 Dnenolk porań­
nr. 815 Audycja dla w.:. 6.55 Muzyk:, ludowa. 8 15
Nabożfńnwo z koirlota «w Krzyża w Warn/awl«. 10.•
Koncert orklMtry woUkowe) z Poznania 11.10 Trana­
ml»J- z otwarcia XVI Mi«dzynaro.rwycb Targów w
Poznaniu 11.57 Sygnał .zi.au. tU» Toranck eymfo­
nlczny. 13 .06 ..Lltcrnck e wlano Ziemi ZaolzlnnsklcJ".
13 15 Muzyka oMado*a. 14 50 Popołudni. Slmklrgr
rolnika" — audycja słowno-muzyczna. 15 30 Audycja

wsi. 18 50 ..Pieśń o Krzydłaih" — muntat pottyc­
ko-muzyczny. 17.30 Podwieczorek przy mi krof o nie.
19.30 „Co niedzieli u Karlika brzmi ploaneczka. aro
luzyka". 20.10 Wiadomości aportowe. 20 15 Zbiorowe
ladom oicl ortowe. Przegląd polityczny. Dz enmk
leczorny. Tygodnik dźwiękowy. 21 .20 Muzyka tanę­
ma. 21 50 „Pani elyszala. pani Klllmkowa'" — Slaaka

Pozytywka. 12.80 D. c muzyki taneern?]. 2S.*« Oetatla wla -irnoScI dzlenaikł wleczornafo 1 komunikat
eteorologlczny.

Poniedziałek 1 maja.
KATOWICE. Godz. 5 .30 Wełiofy montał płytowy

|«35 Olmna*tyka. 6.W) Muzyka. 7.00 Dzlannlk poranny.
15 Muzyka. 8 00 I 11.00 Audycja dla szkól. 11.15 Mil­

ska. 11.S0 Audycja dla poborowych. 11.57 Sygnał
OZMU. 12 OS Audycja południowa. 13 00 Audycja dla
kupców I rsesitSfleniAW. 1S30 ..nach I HaeDdaP' t­
inudycja dla gimnazjów. U 00 Pl.<«nl majowe. 14 .10
Muz\kn rozrywkowa z Katowic. 1150 Windomofcl bl»'­
Ząo* I gic*iv 16.00 Taatr WyobraSiU «Ua sslodslalz;

|
..l:,k Marcia odnalarl ojczyznę;'". aluchowlRko. 15 30
Manka sMasenra, 16.00 Dzitnnik popoiudmowr M onWladomoicl c^podarcze. 1R.35 PleSnl robotniczo 17 10

| W inlcjiacu tluw.kow 1 rfil — audycja alowno-muzyr?­
na. 17 50 „Kar.al Bałtyk — Morze Czarne" 18.00 „Z*
miedza" — audyc;;i a.owno-mnzycsDa. 18.25 Wiadomo­
ści taaetowe. 1^30 Orklcetra di;ta pułku ..Ozleel Byd­
goeklch" 19.00 Audyc'a tołnlcrika 19 30 Koncert roz
rywkowy. 20 00 poradnik radiowy. 20 10 Muzyka 20.14
Koncert rozrywkowy. 20 35 Pzlennlk wieczorny, wla­
domoścl meteoroloc czne I wiadomości sr>ortowe 21.00

«.«a. Cjno . W kralnl*
operetki

­. 23.00 ,>tatnl» wladomolcl dziennika wie­
czornego 1 konmnlk.a meteorologiczny.

Kronika radiowa
Koncert Muzyki Polskiej w dniu 3 Maja
transmituje Polskie Radio z Nowego Jorku.

Pnia 3-go Maja o godz. 0.15 tranamituje Polaki*
Radio na wszyrtkls swoje rozgłośnia wielki koncert
aymfonlczny muzyki polak.ej. zorganizowany przei
Columbia Broadcastlng System w dniu otwarcia Pa­
wilonu Polskiego na Wystawie Światowe). W koncerele
tym wezmą ud/lal arty«d polscy, których nazwiska
ananc aa, dzisiaj estradom Europy I Ameryki. Znako­
m.ty kiipolnil"trz Irłur Kv<ltińtki poprowadzi nowo­
Jorakn, orklcdtre fllharmonlczną. Jan Kiepura osspla­
11 arie monluszkowakla, a 6<ani«!aaV Baptnaltki od*.
gra partie fortepianowa, „Sympbooi* concertante" Ka­
rola Szymanowskiego. W programie ntwory: SiaJow.
•kiogo, Siymacowaklego, MoUuauU i V. lectowkaa*.



Str. 14 Niedziela, dnia 30 go fcwletnla jgjj roku. !łr li*.

Zasiłki dla walczących o Śląsk i zmiana ordynacji ubezpieczeniowej
tematem obrad Komisji Pracy i Opieki Społecznej Sejmu Śląskiego

w safea4| 20 ban, obradowali Komisja Pri
n | Opieki Spoioesaaj Sąjma Śląakiafo oad
r uttai \ arniaaioayu pi • Zn -i
rek PawataAcósi &%skich. u sprawiaa 8aak •; •!" PaAatara PolakrSg >. poibawio­
kftw dia ucssatnikó* walk o praytaetMia Z<
p\. -ii Irodki • Projaki too obaaat­
aia uiaj IB.!p • 11 Płonka Bartlom a]

Ustawa praewiduja prawo do aasitka ta
;>. która brali wya*

,i\ o la!al • aralki eh o prayt%ca»n a
.- takiej do Pa&atwa Polakraajo, nieidolnrai do

: n!a poaiadajaeyta IredMii aapawnia­
. tenrje, ;i aka uprawnionym do a­

traymania laopatracnia aa Skarbu Panatwa
fili uatawy a taopatrzeniu Inwalidów
nych lub uatawy a aapewnlaniu pracy

anyeh lul> a*
atawy a aapawaiaaiu pracy i laopatraaaia u­

Dalej aaa 1­
i u atyby otnymywać równi*! urdoi .
• | i. •11jwytnie nych oi•!•i•!>Eaat>

i wyi ń•: i aamot­

aycb arna t^1 ii d!a oaób mających na twym
utrzymania rodaiotj. Wdowy otraymywad bc­

l ki łrych matka po­
­ po19 c»IH zasiłku

ardowj ­
'

\ limatkai
i pairseoia — po 50 piw.

BTf.

Ki - i po dhataaej dyskaajl prtyfeła
.: uatawy i tym.ta ma on

• , li aarne­.SnuSL
N lataomli prsyataj) la K ••• - i <! •

and projektem uslawy, arnrsaionym pi
S<muSi.« spraw aamiany ordy­

P tej natau v u­
zasada K /'•

ii>,t«chodzi tuopni
t\ ko u i wota, które ukończyli I

razystklra wdowom, które wychowują,wi< nilda••- dorenl akro 'ih'::

nyea daJaeL Datea amlana ardyaacj ubpz­
piacaaaiewaj ma polagad aa złagodzeniu prze­
piaów uatawy z roku ItM, maca która] z u­
wafl M aładaból finansowy Zakładu l'luv.­

sa na aj fpadok Inwalidztwa, Sajaa sta*
aki agraaicsyl maty tym taiiflilaan. katray
pobierają kilka ront. bądź z te«o saantfo abea*

n a, bądl tal z rodnych innych łródel
/daniem p poah Kulika abeCM sytuacja

naanaowa Zakładu Ubasp aeaad na wypadek
inwalidztwa pozwala w lapdtnoid na pono­

nonia nowych ohcląian. lakia by wynikły po
wprowadzaniu uatawy. Nadwyżka w roku
IMS wynoaila B700000 A. ul majątek Za­
kładu wykazują -mnę około 40 milionów ił
Stan majątku Zakładu LIbazpioczad z roku na
rok S:Q podnosi.

Obaenia aa poaiodzanlu przodstawiciol Za­
kładu Ubazp aeżad Ba wypadek inwalidztwa
p. dyr. Juswa przedstawił dana, i których
wynikało, la Sytuacja finansowi Zakładu nic
jOSt tak pomytlna, jak by lO wynikało z wy­

9-V
•tI

JŁu

W związku z ogólnym przysposobieniem lud-iości cywilnej do S&rotJf przcriictottiiczcj,
dzieci szkolne v Rydułtowach pod dozorem nauczyciela p. /ona ł/eaJrj r- atbofp /, posła- .
I • a- hj na lekcjach zajęcia praktycznego zaopatrzyć sta irc w!:s>nnn znkit*:c W nm.-ki I .

°"y^ tafr. alt kaadl |„., *, •,,, ,• "•!•»••• -i . i u,;zy, Ot trztba kwhac BWC eh •
j-rz rcnrtiaz oice . Próby w komorze awsoSNJJ dały MdaSfala#aes winuk'. Sttictetkic koszta I II Tak ale n irdy im neasóe

baroddw p po-ła Kubika, Wydatki na renty I
roku na rok wzrastają, a poza tym Zakład mu
aj posiadad także pewne rezerwy kasowe, by
w okresach kryzysu Bjospodarczoaa nioeł apto*
Stnd SWOma zadaniu W lej sytuacji moZniiby
wprowadzić pawas zmiany idące w kierun­
ku poprawienia położenia rOBtobiorCÓW. <"d­
nak nic mnają one wprowadzad lak dużego ob­
ciążenia. Można bv się więc z(jodz;ć albo na
przyznanie rent wdowom utrzymującym k '­
koro d/icci, albo też na zlogodzania pnepisóW
regulujących kwestię rent dla tych oaób, k

'r>­
ro pobierają renty z kilku źródeł.

To dłużs/ej dyskusji Komisja postanów.la
zapoznad się bliżej z przedstawionyni mato*
riałem cyfrowym, zaś p posłowie Kubik i K
puśe (\<k\ maja odbyć jeszcze konferencje i
przedstawicielami Zakładu Ubezpieczeń, i a
czym edbedzia =ię posiedzenie KomNji. na ktd
r\ni zapadnie decyzia W sprawie nowel /a­
eji niektórych przopiaów ordynacji nbezpio­
c/eirowej.

I pr;rrur<iaz'n< e. rro by ir komorze fOZOSM f ('ily MMaMM/OCS irinuk'. NitWUlmt koszta I
I >aaoiłłsSŚad| kaidetnu ob>rwat(l'iwi zaopatrzę r.•'<• się «• Bjodobną BMSbf prz> r< ir-i/nz^ira. I

W ERZE DkWAH Z DRZEWA
Zneny komik monachj^ki wchodwi do krj^­

— Cbafgebfm ramówić ut>raxii©.
— A % Jawesje m*'t«Ti;it'u?
— Hm.. włnaa|a woboaa sc. co wybrać: jo.

sicn, czy t<« uio«.' StaSBa0 orzech?.­• ••
WBerin:

* mV>wą, la (rtly parŁa SzjtOOBOnyeh
arjjbieta s o na wjcjeczAc podwaiejakaj, fx

"
ją

Ap

WjajOf na trawo, łeby icli ubran.j ne zapu­
ść ty bsenaoj w zimiję,,

*LE ZROZUMIAŁ.
— MgOsnawa — mówi ks ade — wó«fea jest

SWołai najw ettsaym wrogom.
— No nby tak. ale ks adz pr,fo,SBSB BOWW*

I (ÓW,
kin, la trzeba .»'h

]>ołykać

Iparaly i praybory fotograflcsne
zakupu nai'an'cj w tirrrpe
FOTOŁUZ
Chorzów I, al. Owo cowa

Telefon 401-52

Przeciw żylakom pończochy gumowe

opaski elastyczne najlepiej
I najtaniej w

Centrali Sanitarnej
wł. J . Langoś I Fr Orlik

Chorzów I. pi. Marsz. Piłsudskiego 4
, „­ wydzie się pończochy itp. dla cztouków wszyst­
•*• kich Kas Choryca 1353

\
590B

Parcelacjo majątków
obętych I nieobutych wykazem imiennym przeprowadza na rachunek włałc'ciela
(..komisowo") 1J66

Przedsiębiorstwo osadnicze „ŚLĄZAK"
Bliższych informacji udziela CENTRALA w Katowicach, ulica Pltbiscytowa

nr 36, od 8—3 popołudniu.

ZAPOWIEDŹ
Podaj*
1 *&•*

ic] w.admiinf
m autu T.T^p­
kaly w SOMOW.'^O Ju­

Ta­

at dr praw Ad
tri,, utanu wolncsn. ramie:
M, IłtM Pllsudfkl.^o ?.
liana I'a«vtka I inny J.-a
Iniho»»ka. nbojp marli, wtati.lu i
• iki.l}ch w Rozwadowie,

•2 niozamctna Wanda Bron sławi
welok. zamlMtkata w Katowicach I.
francuska Ti. o .rka Inżyniera Stanlfluwa
Ti.wclka I łony Jc«o Heleny Henryki z do­
mu Sesunrr. zarnl.-ezkalych w Krakowie —
tbc« zawrzeć związek maUenskt.

Obwieszczenie lapowledzl •ta<ajU wl^­
ao w Kair wicach I „Polecę Zachodniej".

Ewentualne n.zeezkody co do zawarcia
te*o małżeńntwa należy natyehmlaat po­
lać do wiadomości nlze) prnliill DMI
arz«dnlkowl atanu cywilnego. (łSt.8)

Katowice, dnia 27 kwietnia JS39 r.
tRZEPNIK STANU CYWILNEGO

w za*t. (podpis c eciytelny).

IIIKu;•i-..•
Obwieszczenie o licytacji.

Ogłaiaam, łe w czwartek, dnia 4 maja
WU r. o godz. lfl-tej, aprzedam r"bllcz­
Lle w Katowicach pr/y ul. \\andy nr 3,
anatepujące ruch'

1 kredens w.ąks;) (ciemny), 1 kredene
mnlejaty. 1 izaikc. na azklo. 1 atol do
rozauwanla owal!:y (na 12 rmrhl. i; kr,-.c­
HI niebieskim materiałem wybitych, 1
fotel materiałem wybity, 1 raSłoaaaral
marki ,,1'hllipa" (3 lampowy). 1 dywan
(1 razy 4 nitr ). 1 tapczan, 1 lampę, wi­
aiąca z 5 żarówkami, 1 tatra i k"!n i­
riem a wydry. 1 plaezcz zimowy brako­
wy — oazacowan* na k|eaa4) aume, LM

stu, aa.
Naiitennta sprzedau] dnia 4 maja 1939 r.

• *oda. 13-teJ w Katowicach przy ul. Mi­
Zolowakle' nr 19, następująco raoboatoSei:

1 izopę o długoBcI 36 mtr., II mir dr'- ­
wa opalowego I 5 ton koksu — oazaco­

wane na łączną aumc 1.810 ił.
Ruchomości powyższe oglądać można na

miejscu aprzedały ewlerć godi. przed roz­
poczęciem licytacji. (414.!)

(—) DKJA
Kotnornlk Sądu Orodzklego w Katowicach,r-»r,III.

Popierajcie

kupców
ogłaszających aic

„Polces
Zachodniei"

OGŁOSZENIE
Hank Gospodarstwa Krajowego posiada na dogodnych warunkach na sprze­

daż:

ls Nieruchomość w Bielsku przy ul. K'oJe'
owej 22,

lwh 77, sMadajacsj Sla z <lwu biuJj r.ków, t. j. bu ,iyn'<u gtóiritajfo 2 p r+rowefco i oficyny
l-rpictrowcj, przj­dejjaj^cfj do ul. Kaz nii«:-^a WiaMccajO 21 oraz tnaeii ltlslj«aj g.waiy.

2. Nieruchomość w Polanie koło Ustronia .Hotel Czantoria"

mrprzcew dworca lrc!cj<'Wegni, tuż pr.y SBoaśa I'-1r, 11—VV;.­!a, wyk. h'
p N*r 7PJJ, Mf

asjjajsaj się z placu o ptjrwjjaraasl 14)97 m- | (njyaasa itdac<p[eiKfwt^o
z

saaswałoTesa, Bu­
djintk jest nt^rn wybudowany, poUp vni<zcny, i' M<la wl;-:.y wodcciłjijr i kanał zację, ­0

Polas| fOsWBai|«ll i 4 sale reAtaurecyjno.

3. Plac budowlany w Białej przy ul. Gulehera i Granicznej
•wyk. h;p. Kr 4497 2,797 o pow'<rz:hni IjSOftyl Br*.

4. Nowoczesny młyn parowy 60-tonowy z własna bocznica kolej.
*w Łodyjrorwicarfi koto Żj-«Ta, wraz z z.ibu.iowsiram: BJ««5>cdfciPCaTjTaJ ; jedno rp^TOwa. wiKą
z offrodern.
Oferty przyjmuje i bliiszych jcforniaoji u]n."a OcaJaJal Banku Gnspodar*twe

Kroj
­C'W«?^o w B^ej. (12&5)

llllllllllll llll

o licytacji

i 10.40 przy

Obwieszczenie
OąUss—, żewcza
O r. wnrzedam publieznie
staaająaf ruchomo;cl:
VIII Km. M/SI — o godzi

ul. Stanisław, nr 4:
10 z»ojuw materiałów płaszczowych r^ż.
nych kolorów, 58 zwojów aąalir iłOW
uliraniowycb rożnych kolorów. 1 zwój
materiału popielatego — oszacowane na

łączną sumq 2.8^6 zł.
VI'. Km. 513-39 ­ o Kodz. tLSJ przy

I. Marsz, rilsudskleno nr sfl
bufet duży z lustrem, szafa oszklona,
stół okradły rozsuwany, zegar stojący
wagowy. 6 krzeseł, dywan 3 razy 4 m.,
aparat radiowy, lampa 6-clo ratnlenna,
4 obrazy olejne w ramach, psycha i lu­
•łrem. 2 nocne azafkl, szafka na bieliz­
nę, dywan — oszacowane na łaciną su­
nie. 2.390 zł (4143)

Kuehomoscl można oulądać w dniu II­
•tacil. w miejscu 1 czaale wyżej ozna­
;onym.

KOMOIINIK BADU OROPZKIKOO
w Katowicach, rswlro VIII.

iv Kra. tu as.
Obwieszczenie o licytacji

ruchomości.
Ogłaszam, że w czwartek, dnia 4 maja

1939 r. o godz. 9-teJ sprzedam w Kat*
caeh przy ul. Młyńskiej ]."., n aatąpuj
rurtirimo^cl:

1 maszynę, do pisania m. ..Tlemiuctn
1 maszynę do liczenia „Konina",1bl
ko dębowe, 1 szafę na akta I rzę?r\ o
kloną, 1 lampę z 4 kulami, 1 stolik pod
maszynę.
Na*tępn:e po ukończeniu przy Tl

Wolności 6, następująco ruchomości:
1 tapczan gobelin, w dobrym stanie. 1
okrągły stolik forznch kaukazkl), 2 du­
że fotele (orzech kaukazkn, 2 mniejszi
- fotele (orzech kaukazkl), I dywany w/ó
perski wyrób maszynowy w dobryn
stanie 2.5 razy 3,f,m 1 2 razy 3 m., 1 ki
lim wielkości 2 razy 3 m, 2 nocne sto
liki w dobrym stanie I 1 lustro z przy
budówką.
Ruchomości powyższe oszacowane nr

sumę 1.M6 zł oglądać można ćwierć godz
przed rozpoczęciem licytacji na mlejscarl
spr zedaży . (I14t

KOMORNIK SADU OROOZKIEOO
•m Katowicach, rewiru IV.

Obwieszczenie o licytacji
ruc homości.

Komornik Fądu Orodzklego w Cliorzo­
«rla II, rewiru Jan Nakoneczny, mający
kancelarią w Chorzowie, ul. Wolności n
M pailatatrla trt M k. p. c. podaje
publiczce] wiadomo*) I, że dnia 1 rr
ISM r. o godz. 11.25 w Wleli-.icj Dąbrór
ul. PotrotaSOOW nr 5. odbędzie slq 1-sza
cytruja ruchomość', sklndającyeh się z

1 maszyny do szycia „DraCt", I psychy
s liiKtrein, 2 nocnych acafek 2 obrazów
diiż.Mh w ramach złoconych,

ąaaauOWaaiml na laJMM sumę zł 8"0,—.
Ruclioiiioścl można oglądać, w dniu licy­

tacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczo­
nym .

Dnia 13 k wietnia 1939 r.
(413!i) NAKONIKC7.NY, Korrornlk.

Polski ZwiązekZachodni
organizuje pomoc dla
Polaków w Niemczech

NOŻYKU

OM
BOLI NAJLEPIEJ

Poszukiwany
Inżynier górniczy

lub sztygar
z nkonczooi szkołą górniczą, za znajo­
mością snrowców do labrykac|i materia
łów ogniotrwałych, do ich zakupn.

Ołertv z dok/adn\m życioiv^ein
i fotografią kierować do Biuta OR)O­
szen Stattera, Kiaków, Rynek 8 pod.R. B.' '41121

Przetarg ofertowy
MAGISTRAT MIASTA MIKOŁO­

WA 0J?lasza przetarg puiMiciny i n>­
rjjjran.c/jony na wykonali©:

a) rtibót stolarek ełt,
b) robót szJclarsk-jch.
c) robót sastałaeji atahtiysaspaj

w buidymku PawMorw Og-rod'u Jonda'
Boaaskjaco

w MJkołow e.
BI ższ« oJ?!oaz«na na taiblicy ratu­

swwej. (1371?
MAGISTRAT:

(—) Koj, burmistrz.
VI Km. HT/SS,

Obwieszczenie o licytacji.
Ogłaszam, ze >;nla 4 maja 19S9 r. o go.

dżinie 9.Ki sprzedam w drodze publicznej
licytacji w Katowicach w nowej Hall Tar­
gowej w sklepie nr 29, następujące ru­

biurko ciemne nmerykanskle, 4 krzesła,
waga decymalna noen. 200 kg, wóa I
platformą I koń siwy — oszacowane na

łączną «u. Q M zł.
P*ir*taM rucluimnSel można ogląda* w

dniu llcvtncjl w mlejacu I caaale wy?^«
otoaczouym. f4l41,

KOMOIINIK SADtT OROOZKIKGO
rewiru VI w Katowicach.

Win?, wódki i likiery
po najtańszych cenach
poleca

skfan r/eiiVatesów kawj i rurbaty

Jerzy Kusz
Katowice, róg Pocztowej s

telefon 35-162.



Nr 118. Niedziela, dnia 30 -go kwietnia l^JO roku Str It­

Cera zawsze delikatna
/ świeża nie Jest tyl­
ko marzeniem, lecz
rzeczy w i sto ścig, jeś­
li używa Pani stale
Mydła i kremu tterba.
Ziołowe mydło Herba
usuwa nieczystości
skóry.­ Krem Herba
u delikatni a cerę, pie­
lęgnuje ją I odżywia,krem Herba to doskona­
ły podkład pod puder.

QJhdd^ik^nb

LHERBfl
Próbki wysyła bezpłatnie
SCOTT et POWNI S. A.

Odtlz. 16, Warszawa, skrz. poczt. 1068

Wydział P"»iato*y powiatu ry­
bnickiego (Wuj^wóełztiwo Saskie) o­
ghesza

Konkurs
na posadę KierowTtjka Powiatowego
/arz4<''i Drojrowego o1"" n* Zastępcę
tegoż k|cr"wnika.

Warunki: r. eprzcfcro<"»evriy 40 rck
*K .i.. (<bynv«Łi'V<wo po^^e, w-yusetał­
eagpl wyżste (th.'ni tłr.rujcwy) j ki'.ku r
l«it;i:'a prcktji'.* w actin\nj»tra<y; pań­
t>bwriwej wMjL samorządowej.

Pcisada Iken. wn;ka do tibjęcia w

eiajjru nŁ*:c.Dn}x'h 6 miesięcy, raś za­
•at^pcy o«l zaTa*. Wynagrodzenie we­
dhuij urnowy.

Pixhri;e z wilesnnircez-nyim zyc'o<ry­
ae<m, TrreUryke, urodzenia^ z po*V»»«d­
f«n;(m otoywa^sbw*, tnoralncaci,
I* fdcotmm zJr<>\vift, wyist«-wj<.ny«n
prwz kke.raa urzcidc-weigo, o*!1?saim
n «deet-w z doT.hirzaaowerj pracy i
i#- .vjt rzy:v.n\ri\im cdipnseim dyplomm
MM; wMltt w te-rmiine do dnja 20.
raja b. r.

KtfMMM na zarfeipce kierownika
rmi-si oĄ>-W;ai<l«ć \vyzej polnym wa­
nur.lccfln z wytłokiem •warurkkiu dbuż­
rzoj ipraktyfti.

PRZEWODNICZĄCY
WYDZIAMJ POWIATOWEGO:

Antes, siarusiai
(1370)

Ł Kra. 1393 33.

Obwieszczenie o licytacji
laichomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w torach
t. rewiru Piotr Pełka, mający kancelarie,
w Żorach, ul. Rybnicka nr 23 a. na rod­
stawle art. M k. p. c podaje, do publicz­
nej w-lndomośel. *e dnia 10 maja 1933 r.
o godt. 10 w Osinach odbędzie He 1-sta
licytacja ruchomości, naletących do Kraa­
ci. -/ka Wałacha, aktadnjacych ale i:

1 lokomobil) firmy Marachal Bous nr
27.961 1 1 rnlocarnl - czyezciarnl 1>. K.
C. M. 24 035,

oszaenwanyoh na łączną suma ii 8 000,—.
Ruchomołc' można oRladaii w dniu li­

cytacji w miejscu I czasie wytej ozuaczo­
ay m.

Żory, dnia 25 kwietnia 1938 r.
(4126) (-) PIOTR rm.KA. Komornik.

Obwieszcenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w torach
(. rewiru Piotr Pełka, mający ksnoslarlą
w torach, ul. Rybnicka nr 23 a, na pod­
stawie art. 002 k. p. c. podaje do publlet­
nej wiadomości, te dnln 8 maja 1939 r. o
godz. 12 w Polom l nr 209 odbedtl* elei
lana licytacja ruchomołel, należących do
Tana Białeckiego, składających ale i:

1 alewnlka I 2 ewlń.
sfeassowanych na łączną minie, al 600,—.

Ruchomości motną oglądać w dniu li­
cytacji w mlalHcu I czasie wylej oznaczo­
nym.

najja dnia 241 kwietnia 1939 r.
I4L-6) (—) PIOTR PBLKA. Komornik.

w OM*"V, «H|» cyliIł ••1 Mi/i

II KB. mam.

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości.

Komornik Badu Orodzkli v<
wla II. rewiru Jan NaknulH,
kancelarie w Chnrzowia, ul. W(
o.i irfslstawls arl. 670 I 879 k. f < aą<a|<
do paMlesaeJ wi»doiu<wci. >*, sala :i aaer*>caIMr.og'«dz. 10 w Kadzie Grud,kim
w Chorzowie, pi. M plliesaaisa" I",aa1
ur 9 ixlh«d«le al.: eprr.eduż w drod/o paMI­
i:zn>,go przelaniu nalotseej do dluam. zkl
Rozalii WUlert w Iiąbro*. .• W, ul. !•••»•
•tańców 6 Dleruchoaioii I, zapiawaoj w ks.
wlecz, gminy Wielka Dąfcrcwfca, tom 1'.
wjk^i MM, •Ha,l»)ąii-J aic • parć. bml
.
'> IM i.lom d»ui»l«jlrowy a boc/ną puy­
budo»l.,- »).

Z:iin-<<a ale, te nlerui-hoiiioeć Jeit uo
lotona w pa»ic granicznym I przyatepujni y
do przetargu winien priredłotyć rnwolcnla
»ł.i«I.y mliii uintrac yji.<) na nabycie nl.ru­
thoi notcl. ,

MwuLi.nrnoać oezacowaną zoartałą na
HM Ł! IMal gr 40. eeua iai wy»olanla
wymwl zł 1-'!«« i- 91

rmnalafjajaa; ilo przwlargu nbowtązuny
J»t /loijc rękojmią w wyaokoAel zł 1 M
ur :•!.

Rękojmie nalety zlołyć w gotowlinle al­
bo w .akicB papleracb •artołc owych bądł
kaląteczknch wkładkowych inatytucyj. »
ktorycb wolno uinlei>zcia< tunduate ma
lo.etnicb 1'apiery wartełeinwe priy]et»
l«:dą w warioeei trtecb ciwartycb eteael
i«uy giełdowe)

Ir/j licytacji będą zachowań oatawo
tn warunki licytacyJDe. o ile dodatkowym
p blictiym obwloneczcolem nie h«dą po
<ane de wtrdomotel *a,t.nkl odmienne

Prawa oeob trtecieb ule będą pnaaiko­
ją przy licytacji 1 przy-adzeuHi właanośe'
o» rzecz nabywcy bei rutneteA tetell
oaoby te orzeC rozpoo<e. Inn orzetargu nie
zlo7a dowoda. te wniosły powftdnwo e
twoln'en e nleruebomnfcl lub ja) etąac
od er?ekur]t I te • /yaktły postanowienie
wlrtciwego Bada. aakazujące aawieeteni,
egzekucji

w ciągu owtatolcb dwoeb tygodni pried
licytacją wolno oglądać nlerurhotnot. w
dni powazednle od godziny oemej do oaicm­
oaatej. akta tai poatąpowanla egzekucy)­
neąr, moina orzealądac w «r,d/ie Grodzkim
w Dor/owle, pi. M. Pilsudaktego nr li
eiia nr 10

Pnia 24 kwietnia 193* r.
(watf) N.NKOMECZNT, Komornik.

ZWIĄZEK
REZERWISTÓW
•zkoli wojakowo swych

członków i wychowuj© ich na
prawych obywalell-zolnirrzy.
RezerwiściI Walepulclo
w naaioazer•otl

Administracja Osiedla w Stalo­
wej Woli ma do

wydzierżawienia
newe wcCnc Kktlc handCowe (bez u­
r^dzonja w<.'VMnv'^rzii«łr<>) * przezna­
czeń <.im na:
L łcpięgjnrjic., paipe«U><r:», przybory

kan;xiudrjV'lc i szkrfne, traf;kę.
2. akkd bławatów, teiktatyJny pi8«i­

Łcr c vi,iinvską i ni«?sic»), s^ziaJainą, k<»­
roniki, firomki mc i'!«­

3. sprzęt dtlkturot^ichn cxny, raKTo­
apaTatyi, aparaty fotograf ctzme, tv­
rełi<łoit", Łibaiury — Vw7«gt spnęt
arportjCM-o - twTMtyeinyt,

i. kawi«irni« i cnjk:«rn<j.
5. wcidr

i;inaTtnii«j;
8. ni£ev;zarn.«i
7. ep:«kę,
8. kryisstałjt, poTOeflaikii, faja«»a,

sziMo.
9. ikaipeiuswe <fctms:kr!e, imio<łnJaT*two.

Czyinjsz m:eac«ny od 80 do 160 "A.
Rcfl<iktr.nci z«<:bcą wnosić pcydsn«

do dn;« 15 m«ja 103© r. (1GG1)

Wyckiał r>róg: Powat.
w Bielaku, Woj. Ślą.sk:«

Konkurs
na stancwieiko kierow!n'lka pcwiato­
we?r> MfTMjdal drotgcwciga w BitJs-ka.

Wydział T>r&z Powetowych w
Bici!.vk'u r\>apis.uije konkona na cib?a­
(rzeaie stamowisika Ikiercwruka Per
watrjiwcigo ZaiTządiu Drcg»j\vcgo w
Bjdawho.

aWMpafJMl wi;Tnn.] dcAv^tyi do of*^
Oa^TIrBaj*" wngfliędtt.ie uw^erzytelnK^e
o«łp

'
«y:

1. metrykę chrutin (n'«przeikirac7.ailny
85 rok łycia),

2. dowód obywatelstwa poJsk^łTCs
3. życioirya.
4. dowód ui'ocń'<rz*<n> wyższych tte>

dów technicznych, wym-jeniony'h
w art 13, r<»np. Rady M'n's.:.rów
z dnia 6 sienpna 1^20 r. Dz. V
R. P. nr 77 po«. 521.

5. dowody pes ada^ja conajnWej 4­
ie.'n'cj praktyki w zakre*:e budo­
wy | ut-piymanja dtfóig • mostów a
uwngileiBtinrfni budiciwy dróg o n­
d<«kona'lonych no wierzchu ach.
Wynatjrodwu e VII st. m\ swz. »au

funkojonaTiiłszów samorządowych z
dodabkiem kre*owyim, ckwiwaileinto­
wjim i mejzkanowjom.

Oferty na'le^y wnesć do Wydzra.hi
Dróg Piwiabawych w Bielaku w ter­
minie do dnia 10 nie ja 1939 r.

PRZEWODNICZĄCY:
(mgr Bochenaki, •taroata).

Rudolf Julka
krawiec woltkowy

Kalo w!-€w, al. Andi reja •

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości.

Kiimori.ik s.,.iii (;ro<i/i aga w
Jan Jaaaiwakl, aaajaef kaaceUrlą w rv
ói..n (!r'Hl/kim w taaWaawla, biuro nr 6..-.•' iNiBII,
publkeraej alaetai i DJ maja
1/J9 r. w Bądtle OredialB a •feoaaowla,
gala ur I, o.ii...i:i gag aąraadit) w Moda,

o nratiirga i
iuaaoi&oaV i:

Km. U',437—og'
«it. 3,30 ntuni'łinnio.'•

l*h. IM r.ia. kat. I etn-ri, akladającej al'.
X parć. grunt, o ol.H/.nr/o 7 ba M a 1H ni-',
budyuke nr Sio, aiodoly, azoj.y, dr«. woeta­
nil IM atl. Cl (ir/-w mu.iinv.il |M g t. pło­
tu, burdaku, uilóckarkl, polowy Matołwia­
aaaj Marw«>eai««al lwh in rai I0ggaiirM1ha10a6gał. N•I
ataaew/l go»|iodar»two lolue polożoi.a w
amli.le l etroft - Zawodzie Nirruchonindc
Bjafjaaaajrasa zo«tała łącz-nlc t wwpOłwłaeno­
tclą na mnu; zł M.44I.M- Oawa •yauMaia
W.MIOM /ł l'J.*7,17. EgkOjaUa wjniml zlo
tuli :.n.pi

Km. ITS'38 — 8 r«di »-eJ BlatwawaMMM
lwh U nu. kat. RkoczAw, ekl;,il:ijąrej ale
a budynku mlearkalnego, a/i^iy dr^wLla­
BIJ. i.ra/. parę. rrunt. o obawr/a SV, m'J,
aruutu (» przynuli*. 10 mb płotu, J,«i ini
płotu g drutu I 2 drzewka). N.erucLomo'ó
poł...r,a .'rut w laoggglwla przy ul. ht«V
ncj i stanowi budynek muwzkilny z ogro­
dem. Nieruchomość oazucowmia zontała na
aume ii MM, przy utrzymaniu dotywo­
ela na pot nli ruclomo-CI akapltalt/owane­
gonazłffUt.«'ena wywołania wyi'«wi ilo­
tjdi 4bia.: .t. Rękojmia wynosi sł Wi

Km. 241 ^B o godz. 9.30 nlerucliomoS/
lwh 786 gni. kat. Wisła akladające; ale i
budynków gospodarczych, pen').
parć. grunt, o nlarrarze 11 ha »1» ir, m2,
roli. lasu I pastwiska. Mi-ruchomość ata­
B<)wi trosiiOdarstwo rMM » I":
łożonym w Wule-Kopyillo. Nli-iu. honn »ćoszacowana matnia na IIITC zł K.MM4
Cena wywołania wynosi al 49.'

.
' ll,tk>. Rękoj­

mia wyncu.1 zł U
KmIM• ogodz.10-eJni.­

lwb 453 gin. kat. Bkociow, składające) ale
t paro. grunt, o obszarze 1 ba 10 a 7 m>.
nadających ale na parę. budowlane. Nt^
ruehomodc oszacowaną tostala na zł 33.021,
eena wywołania wynoat zl 22.014, r«ko)ni
wynosi zł 3 a02 10.

lwh 6*3 »rm kat Skoczów, składającej
rle i parć. grunt, o obaznrze K a 33 m>.
rafinerii epir>tu>u t kompletnym urrądu
nlcm I przyn.ilfżnołclaml o pojemności ti
ehnlc/nij lO.imo hi, oraz bud»i kn BMl
kalnego Jednopiętrowego. N.
M.-mowi rufincrlę tatiytwasj z pa
Jącyml ale na rozbudową rafinerii wzgled
nie na pnre. budowlane. Mori: ka
683 jowtnłr, aatatwwwaa na mmą n U) IMi
cena wywołania wynosi zł 121 l'7,tt. rękoj­
mia w>nosl zł UIłłjt —Nk: ­
połofons aą w Skocrowle.

Km- ltVJ7,?e; o god» 10.30 nieruchomo.'^
lwh • gm. kat. Kartuzowie*-, iklada.­ąco j
»i* I parć. gruntowych o ob*?arz* Z hi
3 a 80 m». budynku nr 6. stajni, aiodoly.
2-ch arop, studni z pupą. W nih płoU • %
drzewek owocowy, li. N
tona Jczt w gm nie llirbuti »'i e, kt',1
stanowi gospodarstwo rolm. Nlcrtchoiuoś'
oszncowaoa zoitala na aum>: rł MACN,
c.>ua wywołania wynosi zl 16.0ril.56, r«ko)
mla w>[,i.ii /I 2.,'9,21.

Km 106n 3« o godi. 11-ej nteruchomoi
lwh G27 gTn kat. Rkor; <
ł parć. gruntowych o eb»zarze 1363 ggt, bu
dynku nr 427 z dobudową, lik) mb płotu. 30
trswWsk owo.-owych, itudnl % p«I i I
ll>aolal stanowi l.udyirk
z oprodom położony w ?koczow!c obok uli­
cy Ma giacb Klafa«kBiM< aaaaaaa
iiiKtala na aurnc zł IIMMB, ci na w>w
tla wynoal al 7.388.0C. rękojmia wynosi tl
1183.36.

Km. B12/38 o godz. 11.30 nieruchomo*,1

lwh II gra kat. Nierodtlm. akładające) sl(
i budynku, stajni, piwnicy, atucinl. zbór
nika. chlewkńw, gnojownlcy, parkanu, we
randy I II drzew •weaoayek. Nl.rncho
mońC rtanowl gi^jodarutwo rolne połrżon"
w rmlnle Nlerodzim. Nieruchomość oaza
cowuna resitała na simie zł 6 łrtC.Ofi ceni
wywołania wrnosl zl \>~. A—, rękojmii
wynosi zł fi!o.«7. l")n nieruchomości nalety
1ba70a2m»gruntu.

Km. IR/M o goelz. 12-ej nlertichomolć
lwh 79 gm. kat. Llpow.ce, składającej
te atodoły i przynależno-^ Inn.'.grunt, owymiarze4ha3a85mtgru
Nieruchomość położona Jest w gn.lnle
powlec I Jent oddalona od droe.1 Upowtae—
Gfirkl około 000 m. Nieruchomo
waną zontała przy utrzymaniu dotyw
w mocy na sumę zł 5.461.20, cena wywoła­
nia wynosi /l MHA rękojmia wynosi zl
846,12. Nlcruchomołć sianowi goeiHidar­
ątwo rolno.

Km IM !7 o godz. n-ej nlerucbomeś/'
lwh 9 gm. kat. M. Ołrkl, sktidijniej
z budynku drewnianego nr ». etodoty. 5
drzew owocowych, parć. gruntowych o o'
starze 7 ba 8 a ;» ml. oraz Igi Wapolwtp
nej nleriiclioinofcl lwh 51 gm. kat. M. 06
ki. składające) ale. t parć. gruntowych
obszarze 72 a »1 m«. Nieruchomo*, laizn
ze współwłasnością oszacowaną tostnla 1
zl 16.360. —, eena zas wywołania wynosi tł
11.520,-, rękojmia wynosi zl MM,—,

lwh 43 gm. kat. M. Oork!, składające)
tlę z budynku murowanego, budynku gos­
podarc;eno, studni, 2-ch WOadW, 2-ch koni.
sieczkarni, 1 pługu, bron, burdaku. 2-ch
krOw, Jałówki, łwlnl. 31 drzew owocowych
I 100 mb płotu, oraz połowę wwBOtwraia*]
nieruchomości lwh 51 gin. kat. Mało Oorkl
składające) siej z parć. grunt, o obszarze
72 a 31 mt Nieruchomość łączni* te
w ip.

'l\vlasnn«clą oszacowaną została na
sumą zł 10.330,—, cena wywołania wynosi
ii 7.747.50, rękojmia wynosi tł 1.033. - .

rrzystepu'ący do prtatargo obowiązany
Jest tłołyć rękojmią, orag zezwolenie Wo­
jewody śląskiego na nabycie nieruchomości.
bez względu aa stopień pokrewieństwa t
dłużnikiem.

W ciąg- oatatnleh dwoeh tygodni przed
licytacją wolno opladać nieruchomości w
dni powsiada1* od godz. 8-e) do lf-el. akta
ta* prwtcpowanlą og rek ucyj nogo motns
przegludać w Sadzie Grodzkim w Skoeto­
wle. Al. Mickiewicza nr 909 sala nr U.

Skoczów, dnia 25 kwietnia 1939 r.
JAK JASZOW8K1

Komornik Sądu Grudzklogo w Skoczowie
U1U)

Zwycięstwa polskie} techniki
MOTOCYKL UNIWERSALNY

SHL
Fachowcy twlanfi«, ta motocykle przeznaczona na natz*
clełkle warunki drogowe wymagają specjalnej konstrukcji,
a przcdewazyitklam podwójnej ramy i potetnago przeciw
pyłowego filtru powietrznego. Tymi wyjątkowa ważnymi
zaletami odznaczają i!a tylko motocykle SHL, atanawląca
Jedyny dzli w Polsce typ praktycznej, niezwykle wytrzy­
małej I niezawodnej letki. Inne zalety, Jakie Jednoczy w to­
bie motocykl SHL, to — konstrukcja prosta, ułatwiająca
obsługa, silnik typu Villlers o pojemnoici U cm', napad
łańcuchowy w kąpieli oliwnej, skrzynka biegów o trzech
przekładniach zespolona w Jednym bloku z silnikiem, kie­
rownica samostabllizująca, nastawlalny amortyzator, urzą­
dzenie do światła postojowego, zużycie paliwa około 2 litry

na ICO km Itd.

Motocykl SHL zwolniony Jest od rejestracji, podatku dre
gowego, nie wymaga prawa Jazdy I uprawnia da uzyskania
z podatku dochodowego zwrotu 20 ó ceny kupna, tj. zł 112. -.

Wszelkie czetel zamienne stale na składzie.

HUTA LUDWIKÓW S. A .
KIELCE

WARSZAWA: Bt*Mbai M .oryzacyjn*.. Hotel Bristol.
POZNAŃ: rVj?Tj?o, u!. Da>row~k aaJA 2
BYDGOSZCZ: M Pi«ch<ó::, Wał,
MKLCE: WaptSMh < ir. a Pracownkow Ltsitf Lodw.ków, m\ fagnańtk* ^
R\1M>M: ..M,• ,r",uitar ­ ago 64.
ŚLĄSK i ZAGŁ. DYBKÓW.: K A a S^!:a Mo^oryzacyjn*. Kałw­

> scv,<wa 17
WOJ. KIAKOWSKIE, LWOWSKIE, STAMSLAWOWSKIK, TARNO

POLSKIEiBHL1• ;<•
WOJ. BIAŁOSTOCKIE, WILEŃSKIE, WOŁTA8KIE, POI.KSKIK, NO

WOGROOZKIE: JB . M", Saa K . MHfc| IK,
I.i KI.IN: , V. (41*4)

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości.

Komornik Sądr eTffMlSktSaTa w rho­;o­
- le II. rewiru Jan Nakoneczny, mający
kancelarią w Chorzowie, ul. WoUM
na podstawie art. 676 1 679 k. p. c. podaj*
do publicznej wiadomości, te dn:a 3 CJT­
wca 1039 r. o sodt. 10 15 w Sadzie Grodz­
kim w Chorzowie, pi. M Piłsudskiego 18,
pokój 9, odbejdtle e!ę sprzedał w drodze
publletnego przetargu aalwSąOt] do dłuż­
ników Franciszka I Rozalii Jurczynskich
w Dąbrówce W. n eruchomoscl, zapisane)
w ks. wlecz, gnilny Wielka Dąbrówka,
tom 12. wvkaz MM, składającej się t parć.
bud. 14x1 155 i domem mleuzkali > I
eletrowrai

Nadmienia tlą, It nieruchome
na jest w pssl* granicznym I ;
lucy do przetargu winien przedloż>ć ze­
zwolenie władzy admln*tracyjne) na na­
bycie nieruchomości.

Nieruchomość oszacowana została na
atimsj tł 13.600,—, cena tai wywołania wy­
n osi ti io: oo,_.

rrzystiptiMcy do prretarffu obowiązany
Jest .łożyć rękojmię w wysokoScl r

Rękojmię należy tlożyć w gotowiźnle
«i0o w takich papierach wartosciowyer
bądl kslążeetkaeb wkładkowych If.tytur)'
­ których wolno umieszcra* fundusze ma

etnirh Pantery wartołc owe pnyle"
będą w wartości trzech czwartych części
cen y gl»łd o»*J

Przy licytacji będą taehowans ustawo
we warunki licytacyjne, o Hs dods>kowyir
soMłegari otwieszecteniem nie hędą poIn^e do wiadomołc wsrunkt odmenn*

Prawa osób trzecich nt będą prtesiko
lą do licjtarjt i przysądzenia wla«no»cl na
rzecz nabywcy bez zaatrreżef) leżel, nanhy
i* przed rozpoczęć lem pristargu nie złota
dowodu, te wniosły powodnwo o rwoin*"I* n eruchomołd lub Jej etęscl od en/e
kucji t t* uzyskały postanowtena własel

ezo SąJu. naksłulacs tawiesrenle egz*
»ur)i.

W ciągu ostatnich dwuch tyeodnt prted
icytacją wolno oglądać nieruchomości w
Inl powszedni* od godziny 8—ls akta za»
postępowania egzekucyjnego mo?na prre­
rlądaó w Sądzi* Grodzkim w Choriowl*.,
pl. M. Piłsudskiego nr 18 sala nr 10.

Dnia 14 kwietnia 1939 r.
(412*) KAKONIBCfNT Komornik.

X

OD 16 KWIETNIA
LETNI ROZKŁAD LOTÓW

I. Km. 40 33.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości.

Korrornlk Sądu Grodzkiego w torach
1. rewiru Piotr Telka, mający kancelarie
w torach, ul. Rybnicka nr 23 a na pod­
stawie art H»2 k. p. c. podaj* do puhllcz­
nci wl.idomr.scl, że dnia 5 majt 193C r. •
godz. 10 w Pawłowicach odbędzie ale. 1 arą
llcytacla ruehomo«cl. należących' do Bru­
nona Broniiepo, tklsdająejcb ale s:

1 wozu r Nicreeo. 1 konia gr'a<lo - . . -­
wo n ego,

"1 Jałówki eterwnno-blałe). 1
cielęcia czerwcno-hlale^o. 1 swlnl »»«l
około I pól centn.. 1 biurka clemno­

rr>. 1 s»afy na ubrania clenuio­
debcwej. 1 kanapy plunowej 1 szafy
dwuskizydłowej I azafonlerkl elemno­
debowej,

oszacowanych na łączną sumą ił 930.—.
rtuchoności można oelądsć w dniu li­

cytacji w miejscu I czasie wylej oznai M>

tory. dnia 25 kwietnia 19M r.
U\Z«\ (-) PIOTR PKI.KA, KoiTOTr.lk .

Ogłaszajcie sie
w ..Polsce Zachodnie!"



Pff fC Niedzielą, tfnfa M -RO kwlclnla IW rokn Nr 113.

FiranMi nowoctesne deKoracjt oHien
MENCZEL. Katowice, pi. M PiltodsHiego 2

Mafotek ziemski
M w ba taraat kiraruai] tleml, • a><.n­in•paka».• ­ i'M
tttt, kaaattaaeja, Mącił keUl kikat-ę l Maaimlaat f«.»ni,.*>.h(BeMkini » ni.lara, .• i
IkateJ > » , .• •, , i waaitdnla *
Beklaat « t) '•

•lakrwMpou.M I>.'•

DRUKARNIA ŚLĄSKA

Tal JC8-7 .

wszelkiego rodzam druki, jak bilet\
wizytowe, zawiadomienia ślubne
klepsydry, programy, afisze, prospekt*
handlo w t, formularze, broszurki, książki
czasopisma, pocztówki, listy, itp.szj bko
solidnie, po cenach umiarkowanych

KATOWICE. UL BATOREGO J

iiiiiiiimiiiiiiimniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiii

Popierajcie Kupców
ogłaiiaJaych ste

„Polsce Zachodnie."
• •I 11lllllllf I III IIIIIM! I III MIII! M! 111 lt11M (Mllll IM1I1MI llłllll llll

Najwyższej klasy

l! MBA*~91m
na bardzo dogod­

nych warunkach zapłaty w firmie

Scharf,.u
ul. I Maja 32 — Telefon 148-78

Na żądanie katalogi wysyłamy gratis.

WAŻNE ^LA KATOWIC I OKOLICY!
Znany w cał.­) Paka** »r<"i'J«ii«'a i ałaeatatala praktyka
M. TII.I.KMW z KrakwWe, ni SH;.k X> — wynalazca
oj eteat, kiialaty. etiwuija.cy j

'
ynnla

aajliąaiiai i nafi"i*­
Aeaeae rodiaja Bajotaewa­

PRZEPUKLINY
(ruj­t ) u aaa, aeaaa) I tatoat ra zlec lak. Bawół w »>­
PŁdkuch. e«i7io roaaeae ajotema aaakaN al* aasasty,
przyjeżdża <1» Kato***! i BOBawl przaimmmt rut!'M
mnia wląr • I* w llnlilu ..Samu1', u/ ••ratek* « od
(tr»i/. I—* •• j­.ii­.i (T ni. w laaaMaM ok '•• -'" '"" •'
właeznta w II"!,hi < nWnwn, til. S-pn Maja 11 '»(
god:. S.Sft > ae f>"tuttii<t. l\lo.- *knnaloiie BBay na r6/.ne
•aiaallwoael braaaaea I Beeaaraejrjae. r^aaaweka •*•
BMMM M ikar* »i...;i < Maki — i'ro»/o taka* i

•Tak prospektów z Kraków... (llll)

Takie

przygarbione plecy
nic podoba 14 się nam. Tranie bie­

lizny jest ws/ak robotą mozolną,
a rozgłaszanie, że niektóre śro<Jki

same piorą — to bujda. Przykrą
tę pracę można sobie jednak

skrócić i ułarwić, używając no­
wego mydła „Kołlontay"—znak

ochr onny „P ralka", gdyż jego
wartościowe składniki, jak bo­

raks, esencja cytrynowa, glice­
ryna — czynią pranie szybsze,
epsze i oszczędniejsze. Wystar ­

czy zamydlać bieliznę o połowę
mniej i już oszczędza się na

pracy, czasie i pieniądzach!
Każda Gospodyni, która to sobie

dobrze rozważy, przekona się, że
nowe mydło „Kołlontay" jest na­

prawdę najtańsze.

'
aMewe mydło z pralka

i&st(xWi&Qe lepsze.

DR BN GŁO
WOLNEPOSADY

Dwóch

techników
aytuowanych Pakami
* <- v:a.­h t<ywam-­
e>V (A
i Zytjaaem a l
fArz•••

I ir.Ttn>vh

pan 1 panów
r •-« pr icaaji, *

k«. lej •I "SCOWO

i
j Znfflęoa Dab-ew .
*keR0

•:1C:* 7.z\
ń-AdmPZ.p<i

frr. otiry©d15doMkłaLi-h". (112;.)

Uczeń piekarski
• . 1 braj rodk|a|aAi-•
Yiilkel. P eii.irn a i
• a, al iw.
P ri J, Chorzów
I! (1300)

Posadzki

dębowe
oraz dykty, forn •?•
ry z dnew krajo­
wych tgaai|kj —

.*l%k%« Hiiruo^*^ i
I)ykt Forn erów

6; wń^k­. Ckariaa
1 Ik.j<łucks 28 /r
ma po!*ko • naw­
trjaaiaa (910)

Maszyny
to p MBifl Cd 10Olt, g^w<iraTit'.wa r)e
li .u~la» Rugaj
ffiUra <:<•, P.łsiłds­
kc«o 30.

UWAGAt
Górnośląskie

Iliuro »Transakrji~
P<-$ git vm2.;.;.•)'.. r.d
mów. jklodiw ms.
j»t.ków ». taukxl

P''
l»(«m p ..­()uy p•'•
•wy. t> ',

' ­'u tiajr
rr^-"!?r
<łu.ży. ('< .­,a !» 000.
Kamienica Pkatra­B«a !•i.'>•
kaaji IM ni:.­, jyir

ca 8S00,P••v I.
17 300 Bt
Skład d
faobhtiałaji •
IIHiT'" *th '>'r­ rn •

:.G.r.3l\
BA0A
..TRANSAKCJA"

Katowice,
ai Wsad? 1

Teicfua 35.­.M
(360)

LISY!!!
araankt, n •. b i ^k;c
pola mc. kamczat­Utd.W" ta% wy­
U'>r — nejn ŻJZC
ceny! Jan ł.uczy
*o, — Katotnai
Młraaka B, •• k (<•••
: ;<>­,.no — F rma
chncścjańsk'..!

(3765)

Lisy
s rebr ne, kanad
aiołisrol. i t d a
w«łh m wyborze
po cenach konku­
rencyjnych tylko
u ms;rzn k'jśn er

Rautninjrc.
r­. Cbonoa I PI
M. P.łfud^k ep.
(Rywk) 6 Telef40098 P8U ne
pos.ad«m. (612)

Motocykle 100 ki
BkJtaAsM 100 cem,
3-b'tyow« z moto­
rem V ;i er?'a z5
600 do 650 zł tylU
w fruije ^ero­
Auto" Sp 7.o.o­.
Katcw:ce. ud. Mar­
szałka PaWdakik'
go 26. (4078)

Kon ec roku
szkolnego!

M;iuny — ojrza.
ni ny b. afałw :•'.:< '.
Rt patita* a. skró­
ty. opr;iccwan a.
tlumiczen a. tema­
y,piaaj:u«nait

d. <io wkt|a<aJtli
przo<i'nrotów pole­
cc: Ksicjiarnia Mi­
kulskii'RO, Ka*<~w:.

(3974)

Piegi
iórte plamy, op­.i­

ic-nzrtf? •'t ,l aaaaa
PCd jrw.1ran.M4 A­
|a|| Kr.m. BMh 2
x\i3kt Mydło
Asoila 1 »ł- Do na­
byca w (!-c .ire
r'Joh, porfiłme­
roch i apte-k:ieh

(1045)

Lisy
Srebrno, n kbiakk e
eatnrMM w wei­
k :n wyborza. po
^naczin:e kaiaoaych
cenach z-nk-iup s-z
najkor-zyftn ej
F TU e M. Baumin.
(ter. Katowxe »J
Koebaaowalraffe 2
Ip.TelS52«
Chorzów I.. Wkl
nesc. 37 . Telef ,n
402 90. (10571

Samochodowe
podfaj oaBĆkbi mapy,,
' raepay | ]it.p. Wb, '.r atym
wyiborzo. Księgar­
nia Mikulskiego,
Ki4oaihkX Mariac­
ki 2. (Ml)

Książki
urżj-wane z różnych
dzcdz: n w odzy ku
puje — sprzedaje
Antykwcrat, Kj.
ehano-w s. k. cgo 2.

Maszyny
lo aaTcia, PISA­

NIA, n- •*•* i W7V­
WaM ROWKRY
. ,1 N ktoryca. LO­
DOWNIE k!17xlcj
wtaHmśei — p</ie­
e»: K^t<~w:ce. 3­gc
Maja 30, I piętro.

(4017)

Lodownie
<:Ja rakaWkaw, mV
czarń, rt.- *a"jracyj
i • ips takaaaa do
Bkonkkga ó|> naby­
i i: K oajfea, Pk­
ll>'.*cyiU»wa 10, ttl
MAJ7. .c

p:.
'.<byk

Bkj raarakkl n« ra
;>­. (1357)

Koszule
mc--tk!<\. pyjaTiiyi.
HDjdk kol Mn 'e pra­
co<wn a „Tatra" Ka
toalea. Bajkkotktk !
rój? w. .< ikódah aj

Meble biurowe

używane
(iiakką ktotji kaa­
f\1. lady itl>) -•'prze
daje PaAtkwówy
Bank R«.'nj\ Od­
uzal w Kktokieeacb
praf u". Sz-ko ^no ­j6
we wtyrek, dm:a2
maja rb, o gad"­
lOej naj^yii-j of«
ruijąceimiu za ca­
le ść. Pc>nrnd'to jest
lo Bpcaaaaaki daiża
<-3?a pancerna.

Jadł odaj ni a
debrze pro&peru.iąd w Katow­.ca ch,
jest od zaraz do
<przednia. Cvfer­
dn Adm. P. Z. pod
nr „4295".

Zdobycie
st anowi ska

ułatwi JBMkokMakk
rachunkowy i geo­metrii" 8'4oa«k!t
giy, 1000 zadań rez
friaakUKfeh Ła'tv,a
rwiłka bez ipuktiiy
cieda- Unraacaałai
'P-rira^n^k <Ło każ
dego. One 4,80 '/'
prakkaakn z góry
z posyliką 5.10 kt,
za zaliczenem pv
cztowTim 5.80 z.ł
wysyła Kkfaggtnai
Hilwidkr-kkjBk Kk­
t0w'e<>. Maiiteba I

Mieszkanie
IjPokodokNk pała)
kc.mfcrt eeiuiutn.
^d 1 eaktlNM <i
wyn;ijvca Eftotktclefca SM M

6-ook oj owe
m\ ^v'-::.:ti z kcmi­
(oltl 'ii f 1 1 nu.j.1
^b. do wynajęć a,
EeSo* a fii
Z. pod nr S4Si

2 pokoje
z 'KU.-hna, 1 pii<'".j
z k'U?hn,ą w n<>­
arjna lob ktatyai
trndyikTui w Ka^>­
wjieach kub w (h ­
rzowie pomabejf
od Zfcraz. Z .! PM
na d0 Repr. P.Z
Chorzów p 1 ...\
D 16" (127.1)

NAUKA i
WYCHOWANIE

Kurs stenografii
S;

"W,,i-/\ BMBkJ Sie
o ęntóm ,J5a!­
BBJfAkb (.)

'"
prz>j­

nemy bori steno­
,i Pufft

i...':.Jli, bt&f]
W :;>(H"/: •

br,Z.;p••'
k baba Mi
TatrkkAab kj m K'i'I»;Ś, li. ul Br.
Pj.T -.k ego 14 W

»:« gi g„<U. 8do10.I
« li: ••i/o oiaba.

i mmmm
Bogate

Amerykanki
/. .i larakai K łka
ryt fcjf kaatiao n«
ny. li pali. z pc

:a­
g«n 1000— 500,
tyk N ozl ezene ŁB
*!?P>" Panów na
różnych .­tanowi­
•kaca — aoikc*
Nkjktatakk B ure

Mi.try.inen tlne
„(;ios Serca". S'a

Ijtraw, Słowac
kogo 20. Naps.T­

dane z wymiaga­
nenn. Wy^ykmy
adresy i fo-tegra­

(3923.

LLlilMI^ 03E320al
|r.

CIEEBCmP

. POKOJE
OHEBLOWANE

POMii Uliltu U«V.

w pc'.U'. ln'iiiv,J ezv
ść. Kątowe z u
trzymenem lub

'bov. zartz de wy­
najęta. — Telefon
Ml EC. (4145)

Mieszkania

2i3pokoje
z knabobt do wy­
najęcia. Katowice..

. M. PbaWldkfcia
fl. m. 6.

Książki, nuty,
czasopisma

papiery
dostarcza Ksęgar.
n:a Górsk ego Kai __.
towive ittjiJkbk 4, Maja 34, telefon
tel 334-71. 1317-36.

Mieszkanie

4-poko|owe
na4p.z pełnym
kcmrforteim do wy­
najęcia od zaraz.
Żydzi •wykluczeni.
Kgboariea, ul. 3 go

LOKALE
HANDLOWE

Skład
•w poidwóreu 0d

za_

Ta>z do wynajoca
Infcirm. Skiokńesk
K'0aejoazb 18, d'im
tylny. (1S68)

Lokale biurowe
skł ady, n
cje, •acinyay,
w ars ztaty, ufji'ka­
cjo Ckbryóoa, po­
lec* FORTUNA,
Ka>towic«i, Piłaadk­
kiego 6.

siążeczke.
wojskowa

•Ajlt*Riitflj przezP.KUK•,a
Kaina Saper, Ka­
t(,\\\-e>, Plac W<ja­
Bnaq 9, m. 11.

(1377)mann
Zaleszczyki

K. ni i y ebaaa
ś.­;J;.ii .­i<.: paoajonkt
. . Irena" JD> o'war­
tv. Oacaaa, tefkfoa
,,r 1. (4123)

Poronin
pcnajoOayt „Grań"
pjajbnik potc*oay
I", ki 7. atraymk'
nicm i' 50 dzenn e

llll mmmmm
Popierał nrremyM

kralowy!

Bratnia Pomoc
Stow.irzyiszeire

Stedcntab i Bba*
Jer.­. ów Akadem
Hj.nHowej w Po­
znań u Poleca na

wakacyjne
praktyki

kdeianiki i kole­
gów naszej Uczeil.
n:. Przeds ęb j*
Sitwa, megące p^zy
jać pr aktykantów,
prośmy u.przej.m e
o łaskawe tiad?>-ła.
nie efert pod adre
soim: Bratnia Po­
mocSSS.A.H.w
Pozna njoi, Wab
Zygirumte Starege
23. (1220)

Odbitki
ipow

:e'lainc: pism
ryaoakBÓW, Przepi­
sywanie na maszy­nach bardzo !
nnkkkkk, Katowice.,
Francuska 9.

Nałogów
kikiabiLb kabaJ
wych pr.^rbędz-ieMZ
S;C StoSU.i^C »)iV(j
b-wane m©je mc
I dy P <7. zaraz:
W;ttl:n, Kraków.
Uraądaicai 42 3

Uwaga
Marta FI perek u
dz e!e porad źy­
etowpeł) z astrodo
g•­. Ofgfcaec,* Ka
tow'ev, Wojewódzka18.m.17

Kopiarnia
planów Wj k( rm<.i

e
odbabU twtktaaaaa­
ł« i Mkjaj teehn ką
Zakład Rysvwn c­
twa Technicznego.
Kato<w,c<\ Francu
klti 9. (4137)

Samochodem
ierować nauczy«7

s c tał>o i dobrze
jako szofor zawo­
dewy i amotor w
MBM! samochodo­
wej . Franciszek
Adamiec. Chorzów
L Grażyńsk ego
14—16 (lir.r .)

Spólniczka(nik)
da dobrze zaprowa
dzenego przeds c­
bk«rstwa handflo­
wego noisziu'Vuue.
Z^r. doAdim. P.Z.
pod ..Okezja".

Liter

plastyczny ch
drewnianych, me­
talowych, wytwór.
cy, poszukiwani.
Zapewnony maso­
w; zbyt. Wz<yry,
szczegółoiw* ofer.
ty prztiełać ne<ych
nra«t: Przewyśl,
«k rj

"tka poezitc^w.­.
:rt'.. (.20f»)

Pralnia

przy i.! Mkołow­
sjkej 11 (r Koziel­
sk oj) przyjmują
wszelk ego rodzaju
belznędo pra*a.
prasowana * che­
micznego czyszczę,
ma- F .nn* cbrzr
śc:ja liska

Jasnowidz
M strz Diaani wy­
b era szczęśl we
numer y, g^waran.u­

jąc wygTaną. Znaj­
dziesz zad»wodonie
swc-ześejo, m -iłość,
zdro/w­jo, pdając zz
rez dtftę urrjdzen

:a.
Osiągniesz ceL wej
daiaak na nowy tor
życia L Nie ze ta­

czać znacaków!
M:s*rz Dżaimi Kra­
ków, Urzędnicza

42*2, slorytika
169. (4120)

„Przygranlcze — pan­
cerzem Rzeczypospo­
litej**—oto hasło, rea­

lizowane przezPolski ZwiązekZachodni

Bedakc)a:
Katowic*, al. Batorego 2, I. p

Telefony: do codz 18 tej 337 67 350 85
po godz 18 tej 301 26 3U8-78

Rekop «=^w n » zwrar.i <=g

Adroniatracja:
Kalowica, ul. Koieinatki 15. ofic II. p.

Telefon. 337­67. 350 85.
PKO Katów ce 303 5ól

Przvimowan e abnnament-i • ogło«zeń

Reprezentacie:
Chonów: ul Pocztcwa 2 tel 411 33
Bielsko: Nad N prem 2 tel 36 57
Cieszyn Zachodni. Mars/. Piłsudskiego 4

tel C eszyr. II nr 115
Rybnik: Gunwiazjolna 8, tel. 11­84 i 11-37.

Abonament < odnoszeń em do domu
lub z przesyłką pocztową

mlcslccinle 2 Zł 50 91"
Przyjmują: Admmsfracja. Reprezentacja.

Poczta 'I =tow•) Affenc' K oak'

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 Jam • 70 mm

•a I mim MnoUmow; ni itroptt tytułowej tł 1.00
i* 1 mim ti-<l.'f)l»rr,ow7 « tckicir oa dal­
»/rcb atronaeb . tł 0.M

W DZIALE OOŁOSZENIOWTMd lam=28mm
»» 1 m m J«fdDolnD rwy

...
tl 0.2S

lonf.nr ftrony myu-kn^ łio min •teroko^ć 2» m m
— ront tekrtow* .nu 4 tntn> (1 lam — 7« m,t .

atrona oir"o»»fO rwa r 1(1 amrw {1 l»m — l# mim)

DROBNE OGŁOSZENIA płac: się za słowo 20 gr
dla poaiuki-jacycl pracy . i,.,040ar
matrymmla' a . . • ia•a • 0,30 gr
Mualrr n diuki em • 0.40 gr

Najoitaia cena drnntirgo ogłoaienla cl %ff> — dla po­
atukującrek pracy tt l.SO .

NEKROLOOI
w ttkUcla .i 200 m/m
w tek8e)e pon : 20u ot
w dil»le ogloazenicwy

za 1 tn'm jednołamowy 0.80 gr
•m za I ro/rr edoolnm 0,80 gr
m za 1 tvm Jednałam. 0^ gr

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 16-tej dnia poprzedzaacego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w ogtoazenlacb nie opowałnia]* do tądaala
zwrotu gotOwkl an' tel Ola obowiązują Admmtatracje
ta bezpłatnego powtórzenia ogłoateota o afc trwM ' aana
oglnazenta Ole inatały wypaczona Zaatrceieol* mlajaca
bywa uwzgledoioot o tyl*, o Ile zezwala** aa to wigle

dy reda'- ­yjne techniczna.
Nie prayimnfeiny odpowiedgialnoici aa omyłki

powitała prier nadanie tekara telefonem


